
SŁOWO
REPAKCIA I ADMINISTRACJA:

W'i"n Zamkowa 2. 1 elcfony Redakcji 
1 7 -8 2  A d m in is tra cji 2 2 8 ,  Administracja 
c z y n «  jest oa godz. 9-ej oo 1 ej pu 
■poł. 8ekivła’-r Redakcji p r z y jm u je  co­

dziennie od 11-ej do 12-ej.
P ren u m era ta  miesięczna z >dn.e*.emem
dr a a m .  fttb p r z e sy p  ^ c z fo *  4 4z ł, 
z gran: 4 7 zl. Konto P.K O, Nr 80 259 
Dolara pocztowa uiszczona ryczałtem 
f d; ’ cja Tęzopisów uezamowic“vcn 
nie wraca Administracja n e  tvzgled- 
nia zastrzeżeń co di rozmieszczeń 

ogłoszeń

Kwest je  społeczne i gospodarcze  
były dla nas zawsze czemś wiórnem, 
drugorzędnem, środkiem, a nie celem, 
którym był zawsze testament wielko- 
mocarstwowości polskiej realizowany  
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli przez  
Sienkiewicza, restaurowany pod Ki- 
iowem przez  Piłsudskiego.___

ROK XVI. Nr. 313 (4877) WILNO. PIĄTEK 12 LISTOPADA 193^ R. C E N A  2 0  G R .

Czy nowy budżet uędzie lepszjp
^  ^  ^  . _ „ „ ł  K, ;octetv w y d a t k i  . . c a

Onerrdai p ra sa  doniosła o uch -  
waleniu preliminarza budżetow ego 
na rok 1938/39, Anglicy zwykli 
mówić, że budżet w yznacza  drogę 
po której kroczy państw o. Z o b a ­
czmy jaką drogę w yznacza  nasze­
mu państw u nowv budżet?
DWIE STRUKTURALNE WADY 

NASZYCH BUDŻETÓW
Dwie są strukturalne w ady  na­

szych budżetów : obciążają  ponad 
miarę społeczeństw o podatkam i o- 
raz m ają charaKter konsumcyjny.

Fakt ogrom nego, w pros t  horen- 
dalnego w  porów naniu  z Zacho - 
dem, przeciążenia poda tkow ego  w 
Polsce —  nie podlega  już wogóle 
dyskusii. Devey sw ego czasu był 
zdania, (co  było zresztą p rzesadą  
in minus) że polski budżet publicz 
ny  nie powinien przekraczać  890 
miljonów złotych Obecnie budżet 
p ań s tw ow y  w ynosi 2,300 miljn. 
z ł ,  sam orządow y 600 a ubezpie  -  
czeń conajmniej drugie tyle.

O statn io  dwu ekonom istów pol­
skich —  znakomity teoretyk Krzy­
żanowski i równie" znakomity pra 
ktyk M atuszew ski —  w yją tkow o 
zgodnie stwierdzili publicznie, że 
najistotniejszym w arunkiem  uz - 
drowienia  życia gospodarrz.ego 
kraju sta je  się obecnie  obniżenie 
świadczeń poda tkow ych  ludności. 
Należy skorzystać z koniunktury, 
która zwiększa wpływ y globalne z 
poda tków  —  b y  obniżyć stawki 
tychże —  twierdzili. Obyw ate l bo 
wiem zwolniony trochę od k lesi -  
czy fiskusa będzie miał wre?zcie 
możność kapitalizować. A g o s p o ­
darka  skarbu nie będzie m ;ała de­
ficytu —  gdyż konjunkturalnv 
wzrost obrotow zrów now aży obniż 
kę stawek podatkow ych.

D rugą  struk tura lną  w ad ą  w szys 
tkich bez w yjątku budże tów  niepo 
dległego P a ń s tw a  Polsk iego  była i 
jest  ich —  konsumcyjność. T  zn. 
że \vvdatki p rzew idziane tern" bud 
zetami nie idą na powiększanie 
majątku społeczeństw a a w ięc np. 
budow ę dróg, kolei regulację

" 7 o P m” W 6 ™ i f  ^ b y % o w 7 e d " 7 , 1 W 5 - 4  ? » »

w a ł ____
nad wyraz niepomyślnego

i mi w y d z ie lo n e ^  z adjlin is ,  acji)

sobie dobrze spraw ę z tego 3->. . r kole je i poczta minowanych przez .v rad na r. przy— i
ty resortów ..produkcymycli , a 
więc wojsko (32 miijn. zł.), komu 
nikację (20 ) ,  oświatę  (J3..6), no i 
ostatecznie rolnictwo (14,7) to 
reszta, a więc 51,7 miljn zł. przy­
padnie na wzrost w ydatków  e.nery 
tur, długów, rent inwalidzkich i ad 
ministracji pozostałych resortów. 
Kroczymy zatem dale po drodze 
budżetów „gazow ych".

Stwierdzamy zatem:

budżet państw ow y, jak }  Duaz 
sam orządów  i ubezpieczeń społe­
cznych.

W  obecnej chwili okołc conaj-

z 32 miljonów zl. w r. 1922 
do
168  miljonów w r. bieżącym 

Cyfry te św iadczą wymownie,
^u lżetu t e t z w .  problem ,imłodych emery

" i£ i « . ‘ Pro b !rm ™  p -
sumcyjny. W eźmy pód u w a "^ 
kształtow anie  się Wydatków per 
sonalnych w administracji cywi 
nej (t. zw. część ,.A“ preliminarza 
bez wojska, monopoli, p rzedsię­
biorstw  i funduszów) w jjrelmuna 
rzu budżetowym za rok bieżący

litycznym, ale ma niezmiernie waż  
reperkursje w  dziedzinie budże

tu Państw a.
Biorąc razem emerytury ad.-nin* 

stracji, kilku głównych przedsię­
biorstw  państw ow ych monopoli, 
oraz renty okaże sie, że Państw*) 
Polskie wypłaca rocznie z rytułu

Strukturalnemi, organicznemi 
chorobami naszych budżetów było 
od lat rozdęcie ich strony w y d a t -rzu DLazeiuwym w  italskie w ypłaca  rocznie z tytułu oa iat ir>zuYcie icn s n u n j

w ygląda  on o  następująco: Ł meryttir około pól m ilja ida zło - 1 kowej kosztem utrzvm r na nad-
Place i świadczenia 66 . J _ więc nie£pełna tyle, ile na miernej ilości urzędrików,rozdęcie
Emerytury ' utrzymanie armji, a więcej niz n* i 7  v-,«cef przekraczając! raoz lw os

oświatę!! Jak na warunki polskie ciRenty inwalidów 1  j/ensje 
weteranów, orderowe, b. 
skazańców politycznych, 0 - 
raz szczególnie zasłużo­
nych w walkach o Nie- 
p, lległość 100 500 tys.zł.

Razem  bezpośrednie sw iad- n i  
czenia osobowe 1 ’ .
Co w  procencie ogołu w ydat­

ków  stanow i 61,7 proc
Poniew aż poza wyże wymi 

nemi pozycjami inne zawie ą r 
wnież ukryte wydatki osobowe 
(np. fundusze dyspozycyjne spe -  
d a te e  fundusze dla 
p racow ników  kontraktowych 1 f  '  
p rzeto najbardziej optym styczn^ 
ocena określi w ydatki kpnsumcyj 
ne naszego budżetu administrac] 
cywilnej na 70 proc. ogółu wy a 
ków. ,

Że pow yższy charakter _kon 
cyjny budżetów  nie doznaje l' z 
w ienia  w  latach ostatnich —- .
dzi rozwój emerytur ko le jo^y  
(nie uwzględniony, h w. j 
szem zestaw ieniu). I ta*4-
w r. 1924 em erytur

k o l e j o w e  w y n o s i ł y  2 2

finansowe społeczeństwa,
i e s t  to  kw ota  olbrzymia, z punktu więc w l i s r e r - . - . ć  kaP}ty; 
w idzenia gospodarczego  w y daw a-  ’ zację, zabijające rozw g^sp 
na n iep ro d u k ty w n ie  ■ r t !"

MOWY B lTDŻET NIF ZWA! NlA 
NIESTETY ŻYCIA GOSPODAR­

CZEGO OD NADMIERNEGO 
OPODATKOWANIA

Nowy budżet nie zwolnił nieste­
ty s n u b v  podatkow ej d o p ro w a d z a ­
jącej społeczeństwo od lat do pau 
peryzacjii Obniżono w praw dzie  n0 
datek  specjalny o 7 0  mi.jn. zh-*— 
co właściwie się ró w n a  jednak po 
d n ies ie tiiu  p en sji u rzęd n iczy ch  o tę 
kwotę Natomiast nie obniżono^ 
jak postulowało to Koło R o l n i k ó w ,
Matuszewski i K rzyżanow sk i- -ał11 
akcyz, ani podatku ob ro tow ego  ą-
ni opłat stemplowych, ani nie znie --- . .
siono wreszcie z a b ó jc z e g o  dla ż y -  drialności za wypowied 1 ? s -  
3 - Z . 2* . _  + n r m p W t  h u -

czy kraju...

Nowy budżet nie przynosi tu ■ e 
stety zmiany na lepsze  ̂ Nie 
przynosi upragnionej i oczekiwa - 
nej od lat organicznej, radykalnej 
p rzebudow y administracii publicz­
nej w  kierunku tak uproszczenia 
techniki p racy  biurokracji jak —  
co najważniejsza —  ograniczenia 
i*łdmierme rozbudow anej ingeren­
c ji , za k resu  funk cji P a n stw a . Dalej 
now y budżet —  w-brew przestro  -  
j om nie przynosi oczekiwanej,a  co 
najważniejsza możHwei do irze- 
prowadzenia  obecnie —  obniżki 
stawek podatkowych.

Dlatego też —  w  pełm odpowie

rzek —  ale w  głównej m.erze są  w
ko eiowe w y i i w ;  „ ,»
r . l f l& i . . . „  , ■ l o a ,-1' " 11

eta g o sp o ia rc z e g o  kraju podwój - 
nego opodatkow ania  soółek akcyj 
nych.

NOMT BUDŻET ZWIĘKSZYĆ 
WYDATKI „GAŻOWE“

Natomiast nowy hifdżet zw'iek-

.va —  musimy niestety projekt ou- 
dżetowy Rządu ocenić w  zasadzie 
negatywnie.

O szczegółach pomówimy w  naj 
bliższej przyszłości.

M .  r .

d e f i la d z ieA r m j a  i  m ł o t ó e ż  w s i i a n  a l e i
PRZED MARSZAŁKIEM ŚMIGŁYM-

ilłuf Alei u  ja- szkoły pod.’horąż> cli piechoty 
WARSZAWA P a t. Tegoroczna 1 Patrząc z trybut1 , w ,tw a  saperów , sanitarki,

św ięto N iepodległości obchodzone było zdow skich, widae morze k ^  w (a św ie tna  postaw d kroczący^ 1 ^  _.T .
w stolK t bardzo u i.czyśc ie . Kulm.na | Po  skonczonern n a b « «  reC Z E - (działów  wzbudza n;ebywałv en tu m zm  Uelegacjc ko.poracyi defilują z ra 
cyjnym punktem  była w 'elka defilada, teurze i UROCZYST . ]LEKi5 K[em L zgrom adzonych tłumów. Okr/Yko p«e ram i w  rekach. Dalej m i^zeruj po-
„  ^ órej poza oddziałanr wojskow em i NI i SZTA^ v i  F Ril EKWEJ, oo- cześc armji niem a końca cztowe -«zi s,»soh-:eme w ° P kowe. -
w szystkie rodzajów  broni, wzięły l PUŁKOWI ARTYLBRjI ^  Rf>/,  y  w  0  j  S A A. R ezerw atów , hufce pracy
azia. w ielo tys^czne zc^tępy młodztezy, czynają Pr7-yby . , , trybunach, do j Da, kroczą w pcłnym ordynku na ram onach , haicerz ,
naru .estu jac solidaro-ść m iodego po- , zn za im u p e  n J przedstaw i . 1 t Chylą siy juhasów w «alow w c«ych

Kolenie z woiskicm Ta vielk . P  ^  , T J a S y  ^ z e d  N ^ze.nym  Wodzem, j z r y w a  ś*, hu.-za
festacja n iew klz^nej dotycncza, ^  ^  d^ w ^  t buny, przeznaczonej Raz ^  P sie ^  okUśkuw. ^  
defiladach m asy m łoaziezy o d b n a  się | Na lewo '  K yiza. zasia- Se|,deczrte wKa , ubłfcznośó oddział
prxl naMem wzmożenia obronność ■ J a / J  korrus.i dyplomaUcz- ki Po krótk*ej pi-.erw.e p i/e - KSIĄŻKA-JUTRO KARABIN"
oanstwa. daN hes wciskowi pnrstw V >. . S7Wfldrofly w ik ów  kawa.erH „DZIS ^ 3

spec-am em . XK»ąg-ni przybyłyj set r„ a , e stronie bu.w  z< SłWO,eźeram i na czele. ZnoKTC Dak.j jązie Kan,zov na młodzież
k delegat yj ze w szystkich zaketkow w 0CZAk,w atniu na . ^  ck r, vki: NieCh żyw • Po akadelłlicka. Studenci

nrzviazd Naczelnego W odza. ’ ta w ile r j i defiluje artylerja k o n n a Je k -  transpafeolów z następułącenti n a p i«
O -nu 1 0 4b przybyw a przezes rady ka j C1ęi.ka, d a k j trfdzW t “ -  m i. „Armja z n a ro tk -  “  tn  !
O godz. , Składkowskh praw om  i oklaskom niema końca. Akadem«K — to zołnierz „Dzis k _

chwila oczek iw a-. O g n d z .(B aW °  BROn ,e  Mo rO R O W E  1 ka _  jutro UąroWn-. D e ^ a  J j J
1 p  su o n j Belweder nadjeżdża a u to ;  ZllOWU naftępuie „rotka m taykow  mesie tran? J ® ^  > tvnt,
n o d  stiony . i.,i„^„crn z J  w arkot motorów  przejeżdża,;. - liacym naoisem : ..Stworzenie b o n

*7 rwrMI . 1  ̂ i  oM n 1

spieszących na wyznaczone miejsca w  
czasie def'ladv.

T Ł U M Y  
Defilada odbyła się, podobnie >akDeUladr odbyła się. podobn.e jak l io a  zum.y - w y s ia d a ją c e g o  z 

w roku ubiegłym, na przestrzeni Dlku Naw.einego ^  a ftm3gte go Rydza 
kilometrów od placu Unji Lubelskiej, sprrKK > ■ - - .i .-  .io ,™  wni

Nowv Świat, KraUuw: ,ir Przedmies- ^ ' ^ L i f ^ a ^ c h w i l e  z genc 
=i do Placu Zamkowego. Na całej Śmigły d . ^jejsce na
trasie zajęły me<sra n!e-'icz-n« dele- rrl.cm. po 'przybrane! em"1e-
gacie b. kombatantów, stowarzyszenia specjalnej t ou 1 , .

cechy, om anbacje rohiitnicze i wło - 1 - — ~>„s wnw
sciańskie, młodzież szkolna, oraz n e  
P-zebrane rzesze mieszkańców stol'cv. 
Na placu na Po-.drożu wybudowano 
sjłes- 'alne trybut™.

O godz. 9,30 odprawiono w K ate­
drze uroczyste nabożeństwo.

N A  R O Z D R O Ż U  
Juz około goa. 10 ej trybuny na pin 

Cu na Rozdrożu zaczynają się zapełniać 
luiMcznością. Niedaleko trybun us­

tawiają się delegacje organ'zacyj b. 
kombatantów. Otiobną grupę tworzą 
ł awalerowie orderu „Virtuti Muitari". 
Na specjalnych m i e j s c - o o o o a .  try- 
iunv rządowej za: 4 . Ja .< sędziwi w e­
terani 1863 rokcu

UóiiŁti i*«t KVDŁ,,V ^
dach. artylerja przeciwlotnicza 
s-.a. Puliczność z podz«wem ogląda no 
woczesny sprzęt wojskowy.

Wspaniała oostawa odziało 1 
skowych w zb u d za  zachwyi ' ^ 7 ,  ,,'

W dalszej części defilady b*° 4 
dział oddz;ałv nolici;

k o m b a t a n c i  . w>1, ..........................
Po k.ótlćei przerwie mzpocZyjna się wck w^ ł OV/y( h

Na widok młodzież, akademickiej 
publiczność bije brawo Rai ^ , r a 7 ’‘ 
chac ok. :vki ..Ni-ich żyw polska mło­
dzież akaóenucka“.

™«dracv defU-dę gam zacyj społerrnycn 1 1 ^  - w szysł- Krac ,
T roSw w s-ki Ge :. Na czełe nłaszerują <*tki mł włre7V fT 4“ * Ł
T f0 ^  - ich organiracyi ze. ^ a r a n ^ S e ^  — . 8

^  Obok
staje gen. Głuchowski.

D E F 1 1 A D A.
K.lka minut po jedenastej rozpoc^y 

„ 3  ie defladą. Zdała słychać dźwięki
? r t d r  Wdzie  o ----- - -  . .  — ...............  ^

trnvarrvsfwo giw- 
„Sokół**, K.S. Polotit^ł cen-

.W e  pc » ( * « *  Ł ,  —

R C I H I C I  * z, w S  mii .itani-rmee-H > " » ’ Oiprtfwfc **(*>•

ruczro , iz j  stko-h broni, następnie legjołwstów, -O.W.

. . . . .  r
pod Piasecznem

4 osoby zoinęły
WARSZAWA. PM. VV dniu wc:zora>szunt okołeb 

oortz. 15.40 nod wsią Mvsi*lła w odleołoScl 3-ch kim.
Piasiftczna uleM wwpadkowi samolot komunika­

cyjny polskich lln’l letniczych ,.Lot“ (S. P. A. Y. D.) 
lecący 2 Krakowa do warszaw*,

•V wypadku zalnsły 4 osoby— Kostaneccw (mat­
ka i syn), p. Gabl^nz. ori8m«słowtec z Krakowa I 
r. Bernrsn. phvwatel szwedzki "rzemvsłowlec z fćr- 
ny S. K. F. Obrażenia odnieśli: hr. Dotocka, o. Reer, 
nrzemustowiec I leoo żona, m, Tausiog. P. Pe.lC7AR, 
PRCF UNIWERSYTETU WILEńSK'EG0 Inż. Ftraun z 
Krakowa oraz członkowie załogi pilot Wftkowskl
I radiooperator Biuszcr.

Wedłun dotychczasowych informacvI wypadek 
nastapił przy podchodzeniu do Ifjdo^wania, przy sła­
be* widoczności, z nlewyfaśnlonych w przyczyn, 
których zbadaniem za|mufe si® siec^alna kom!S’a. 
Ranni, natychmiast po wypadku zostali przewiezieni 
karetkami sanitarnymi do szpitala lir. marszałka 
Piłsudskieno i kliniki univfersyteck*el św. Józefa.

Dowiadulemy sle, te zmarła tragicznie pani Ko- 
stanecka |est żono prezesa Akademii Umle'i;tnoścl 
w Krakowie, prof. Kostoneckieoo. Syn Je’,, dr. Jan 
Kostaneckf habilitował się przed kilku miesiącami 
na wydziale ekonomii Un‘wersytetu Jagiellońskiego. 
Dr. Jan Kostanecki pozostawał przez kilka lat w 
służbie zagranicrnei, w Genewie, w biur ar i  Ligi 
Narodów, a następnie pracował *v '^ledn1!!.

Ciężko ranna brablłnka PeSagJa °otorka Jest 
có rk ą  nr. Franciszka Potockiego, dyrektora departa­
mentu wyznań w ministerstwie oświaty.

Po n.idelściu do Wilna wiadomości o kMastroGe 
lotnicze!, laka się wydarzyła pod Warjzawą, dzle 
kan Wydziału Lekarskiego U. S. 3. prof. dr. St. Mil­
ler natychmiast połączył się telefonicznie ze szd  ta­
lem Im. Marszałka Piłsudskieno, tiokęd został prze­
wieziony orof. Kazimierz Pelczar.

Kierownictwo szpitala painformowało prof- fil­
iera, te stan zdrowia prof. Pe!czarz nie b u li  żąd­
nych obaw, gdyż doznał on tylko lekk i\ k o n t u j i 
uaraz po wypadku udzielał pomocy lekarskiej innym 
ofiarom katastrofy.

ZGON HR. IGNACEGO POTOCKIEGO
W nocy z dti 10 na IŁ  b.m. zmarł niemal nagle, gdyż po dwudniowej 

zaledwie chorobie ht. IGNACY POTOCKI, mieszkający w dobrach Rudki, w
wojw. b<ałostock?em.

S.p. Ignacy hr. Potock1, młixiy, wybitny działacz społeczny i samorzą­
dowy, sprawował w swej gminie. Brańsk, obowiązki wójta i brał udział w 
pracjtch rożnych organizacyj. P ozostaw i żone, z domu Demb.ńs<ą, „siero- 
cH troje dzieci. Zmnriy byl synem, dyrektora departamentu wyznań w mini­
sterstwie oświaty Itr Franciszka Potockiego, któremu towarzyszy oowszech- 
ne współczucie, gd- ż w jednym dniu stracił syna, a córka oadła ofwrą kata- 
birofy lotn'czej i jest umierająca.

SFew mob!Nzu'e czwóroprô umienie
nrzeciw Związkowi Młcdej Polski

(T F L E F O N E M  Z W A R S 7 A W Y )

<Ł) ..Przodownik wif»fskl“, płówn* oro*n n ło -  
dowSe’skie| oro^n^stcH Siew. raimfesz^za znnm^nny 
prtyku* w skrawie Związku NouczycleUtw* Pniskle- 
ro, w kfór«m czwtamy: „Vi» mieisce pr®T*sA I wMdz 
mi»oow3fio kuratorn. k»ńr»m zostM maoister Mu- 
•sioł. członek Mło^M Polski. Nie wchodzloiw w nobud- 
ki, lakierni kierowałw sie w ł^dzo 7Aw esz*kc w 
rz«nności*cH zasłużona dla enństwa or^anl- 
7*rip. laka bvł Z. N. P. Chcemv natonNast no^kre- 
511̂ . te rurh młodzieżowa ?. sAiosego zar^n1!  swej 
działalności ysoółeracewał z z. m. P. yaucr^del, 
członek 7. N. P - pracował nie mniel w«dainie w 
Związku Strzeleckim, w 7wi»zku kercersfwa Pol- 
skieoo I w omanIzac’arh młodzież* pr»cu«acei fO.M,

k. , &  r i sysisaą™
orklestnr ran i- r] . - o t e m r c h  i „ O r l e " .  W oH cN e s ł o w w r y s ^
W F7V!TłOCnOOZ C
dowódca O.K.t. Ketl 
Tro>ano\vsi;i wysiada i

j s z u z z  jsrtnii
wsi. Wici. młodz^ż z m-ejsldch płac

y 7. t" 11 I-C vTv i rl ’ I.
młodej wsi w W arszaw^. T-U

transrr 
)’ miło'

„Chłopi żyw*ą i bronią

l(DoKonczenie na str. 4-ej)

Młp^el Wsi zawarły mlo^zw sohę przymierze, on^rte 
na braterstwie Idei (?). Net!czvriei, członek 7. M. Pn 
prpcujac we wszystkich czterech wvżel wvm!emo- 
nvrh oroanSzaciech, może bvć dumny, że lego dzia­
łalność wychowawcza doprowadziła młodzież nie 
do n enawiśd, n e do we'lcl kastetem 1 pał^n, lecz 
do braterstwa, wsgółżyc a 1 współdziałano*'

Z powyższeoo artykułu widzimy wi r, jjzeclw 
Komu — zdaniem „Siewu" pewmno się oaracat 
czwórpoi ozumienie.
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PLOTKI.
MŁODA POLSKA W TERENIE

In fo rm u ją  nas, że rozp lanow ane 
ju ż  zosta ły  kur„v  w ojew ódzkie i  po­
w iatow e Związku M łodej P o lsk i, k tó ­
re  odbędą się zim ą. K u rsy  te  będą 
m ieć c h a ra k te r  ośw iatow o - społeczny.. 
K r ą ią  rów nież pogłoski, że Zw iązek 
M łodej P o lsk i nie będzie n araz i^  toz 
poczynał s i 'n e j akc ji o rgan izacy jnej 
n a  ty ch  terenach , n a  k tó rych  działa­
ły  do tąd  o rgan izacje  m łodzieżowe, 
w chodzące w sk ład  t. zw. czw orporo- 
r u  mieni a. T a  zm iana ta k ty k i o rga­
n izacy jn e j je s t następstw em  p rzy ję  
te j przez p łk . K oca zasady , że Z.M .P. 
n ie  je s t nad rzęd n a  o rganz iac ją  mło- 
il ie ż o w ą .

SJA.; D CENTBOLEWU W..- 
Cf ECHOSŁO W AC JI

Z obow iązku dz ienn ikarsk iego  po­
da jem y  k rążącą  w kołach politycz­
nych  pogłoskę, iż  w dn iach  n a jb liż ­
szych ma n as tąp ić  na teren ie  Czecho­
sło w ac ji spo tkan ie  b. przyw ódców  
C entro lew u z roku  1930. W  spo tkan iu  
tem  m a ją  w ziąć udział em igranci po­
lityczn i. K rążące  n a  ten tem at po­
g łoski w y iu ie irs  ja  naw et m iejsce (je 
dno  z m iasteczek p row inc jona lnych ; i 
n azw iska  uczestników .

W ft

i i

W brew zanowiedziom dnia 9 b.m. 
nie ogłoszono orzeczenia w  Bprawie 
skargi obrońców „Dziennika Porań 
nego“  na wstrzym anie druku gazety  
„Dziennik Poranny11 przez tym czaso­
wego sekw estratora p. żaryna.

Pracownicy redakcji i adm inistra­
cji pozostają w  dalszym ciągu w 1? se- 
bie 46 na m iejscu w lokalu w ydaw ni­
ctwa.
PISM O PRACH-W NIEoW  REDA  

KOJI I  A DM IN IST R A C JI DO SE  
K W ESTRA TO R A  ADW O KATA  

ŻARYNA  
D elegat do Zarzadu Syndykatu  

D ziennikarzy W arszawskich w imie-

„ L U T M IA “T E A T R
YUZYCZHY

ZW IĄZEK LITERATÓW  
LUDOW YCH

Z rzeszenie In te lig en c ji L udow ej m a 
n-W ługo w ystąp ić  z in ic ja ty w ą  powo­
ła n ia  do życia  Zw iązku L ite ra tó w  Lu 
d owych. Zw iązek ten  m a być pom y­
ślany  bądź jak o  o rgan izacja  sam odziel 
na, bądź też jak o  sekcja  p rzy  Zrzesz. 
I .  L.

Zaznaczyć należy, iż p rzed  k liku  
la ty  usiłow ano ju ż  powołać ta k i zw ią­
zek do życia. O rganizow ali go wów­
czas p o e ta  W ojciech B reow itz , W oj­
ciech Skuza, do n tek  z B u g a ja  (K u 
ch arczy k ), O lcha, Czuehnow ski i inn i. 
W ychodziło  też pism o te j g ru p y  lite ­
rack ie j p .t. „W ieś i  J e j  P ie śń 11.

PO Z JE Ź L Z IE  „KUŹNICY11

D z i ś  
do c e n a ch  zniżonych

- [ „ K W I A T  H A W A J U "
W poniedziałek w y stąp

s ł y n na  t a n c e r k a  h i sz p ań s ka

Manueila Del Rio
W ailW H M H H M IIIIIM ilim M II  

Stalin pa  długie
uszy

nie lostal ogłosiony
niu zatrudnionych w  „Dzienniku P o­
rannym 1 dziennikarzy, w ystosował 
dnia 8 b.m. do tym czasowego sekwe 
stratora p. Żaryna zastępujące pismo:

„W  innem u zatrudnionych w 
„DzienmKu Porannym 11 dziennikarzy 
zwracam się do Sz. Pana Mecenasa 
z oświadczeniem, protestuiacem  prze­
ciwko niewykonywaniu pod zarządem  
Sz. Pana zasadniczych przepisów  
ustaw o pracy. N ie ulega dla nas 
wątpliwości, że z mocy tych  przepi­
sów, nieuchylonych przez żadne w łaści 
we w ładze nie istn ieją  żadna podsta­
wy dla wstrzym yw ania w ypięty  resz­
ty  poborów za październik 1937 r ani 
też należności za bieżący listopad zwy  
czaj owo płatnyeh zgóry chociażby w  

5ł-ach dekadowych, lub tygodniowych. 
Nikomu z na* nie wymówiono pracy. 
Jednocześnie stwierdził Pan M ecenaf 

, w  rozmowie z uami, że na współpra 
cę redakcji Sz. Pan nie reflektuje. 
W obec w strzym ania druku wydawni­
ctwa stosunek zatrudnionych dzienni­
karzy je.jt zupełnie wyraźny; należy 
płacić ńn zaległe i bieżące pobory, a 
w razie y ymówienia pracy ustalić su­
m y i  term inj w ypłaty przew idzinych  
ustawa odpraw.

n istracii —  człorków  Związku Pra  
cowników Spółdzielczych —  w  któ­
rych imieniu w ystępuje w łaściw y zwią  
zek.

Prosząc o udzielenie odpowiedzi 
na piśmie, kresie się z poważanem

(— ) Stefan Grostern.

A nalogiczne oświadczenie złożył 
przedstaw iciel Związku Pracowników  
spółdzielczych.

ODPOWIEDŹ A DW . ŻARYNA

P. żaryn  w odpowiedzi na ośw iad ­
czenie to  zakomunikował, że rozejrzy  
sie w sumach, które nadeszły w  czasie 
jego urzędowania i od środy przystąpi 
do w ypłacania zaległych i bii żących 
poborów.

J iRCCześnie p. Żaryn oświadczył, 
ze decyzja w sprawie zaw ieszenia pis 
ma, zaskarżona przez obrońców „Dziem 
inka Porannego11 może być uchylona

ODZNACZENI ORDEREM
„Odrodzenia Po5sHi“

W u/unełnleniu listy, która zairie- W ładysław  K aczyński, sędzia Sądu 
ściłi.śmy wczoraj podajemy dal&zy N a:w.; dr. Jan M arkowski^ prok. Sądu
wykaz jsó b  odznaczonych przez Papa 
Prezyuenta Peczypci-połitej z okazji 
dnia 11 go  Pstopada.

KRZYŻ KOMANDORSKI

za zasługi na polu pracy naukow ej: 
inż. Emil Bratro, proi. zwycz. Politech 
reki Lwowskiej; dr. Tadeusz Brzeski, 
prof. zwycz. U. J. P  ; ks. dr. Edm und 
Bursche, prof. zwycz. U. J. P .; dr. 
I rancisizek Czubalski, proi. zwycz. U.

Apel. w Lublinie; Jan Prokopow icz, 
w iceprezes Sądu Apel. w  Lublinie; 
Stefan Szydłowski, prok. Sądu Apel. w  
W arszaw ie; W itold Święcicki, sędzia  
Sądu N ajw .; Kazimierz Adam W ierz­
ch! wski, prezes Sądu Okr. w  Katowi­
cach; S tanisław  Roman Zubrzycki, w i­
ceprezes Sądu Apel. we Lw ow ie; Ar­
tu r O skar Juljusz Żabicki, sędzia Naj­
w yższego T rybunału A dm inistracyjne­
go;

za zasługi w  służbie w ojskow ej —
J. P .; dr. Bronisław Dluska u W arsza jenerałow ie brygady : W alerjan Czu
wie; di. W ładysław Dziewulski, prof. 
zw ycz. U. S, B ; dr. Napoleon Gąsio- 
rowski, prof. nadzw , U. J. K.; inż. 
Edw ard Geisier, prof. zwycz. Politech­
niki Lwow skiej; dr. S tanisław  Gołąb, 
prof. zwycz. U. J.; dr. A doJ Joszt, 
rek tor Politechniki Lw ow skiej; inż. 
Adam Koss, prof. zwycz I ’. J. P .; dr 
Jan Krauze, prof. zwycz. U. J. K.; di.

ma, Franciszek Kleeberg, Stanisław  
Feliks K waśn.ewski, Kazimierz Ł uko- 
ski.

KRZYŻ OFICERSKI

za zasługi w  zakresie pom ocy i o- 
pieki nad bezrobotnym i: E. Kleszczyń- 
ski, senator, L. M aciejewski, senator,

U. J, K.; dr. S tanisław  Kulczyński, re­
ktor U. J. K.; dr. Jerzy Kurytowicz, 
prof. zwycz. U. J. K.; dr. Zygm unt 

decyzją p rezesa sądu, k tó ra  będzie p . Łempicki, prof. zwycz. U. J. P .; dr.

Seweryn krzem ieniew ski p rof zw ycz . 1 W. Sosiński, poseł; F. Urbański, poset;

Prasa fraru uska podaje dziś szcze 
góły nowej, sensacyjnej afery z życia 
emigracji rosy/skiej we Francji,

W ładze bezpieczeństwa w Paryżu 
Zupełnie przypadkowo wykryły, iż nie­
jaki Eli Fondameneki, wybitny dzień 
nikarz emigracyjny, redaktor „Nowej 
R06ji‘‘ i najbliższy współpracownik A- ( 
leksandi ą Kicreńsk<ego był już od dłu­
ższego czi#su ijodsłuchiwany w swoim  
rmeszkamu przez metodycznie zorga­
nizowany podmuch telefoniczny Pod 
słuch ten, jak się okazało, miał na celu 
siedzenie działalności tej części emi­
gracji rosyjskiej, która skup a s*e dokoła 
Aleksandra Kieienskiego i wydawnic­
twa „Nowej Rosji11.

W mieszkamu Fon Jemeńskiego A

Żarynowi zakomunikowana. O terminie Jerzy M odrakows‘xi, rek tor Akaaemji 
tej decyzji nic dokładnego p Żaryn po Stom atologicznej v W arszaw ie; di. 
wiedzieć nie tnoże. i O ,to  Nadolski, prof. zwycz. Politech­

niki Lwow skiej; dr. Jozef Patkowski, 
Przebieg dalszego postęnowznia ma ^  ±  2w ycz_ U. S B : d r Zbigniew

I być n a s tę p u ją c y  p. M ustoł m usi p azdrPj prof, zwyC2 j j  d r Bro-
w nieść 300 zł. n a  koszta ek sp e rty zy  są  nislaw Rydzewski, em. prof. U. S. B.; 

Oczywście w szystk ie  te  same za- f dowej i dopiero  po w niesien iu  te j su inż. C zes'aw  Skotnicki, prof. zwycz.
sady  obow iązują  wobec pracow ników  • my rze% tzn aw ca  W ojciechow ski p rzy  Politechniki W arszaw skiej; dr. Edw ard

i Suchania, prof. zw ycz. Politechnik] 
j Lw ow skiej; dr Antom ‘W ereszczyń- 
1 ski, prof. zwycz. Politechniki Lwowsk.;
• dr Tadeusz Jerzy W ojno, proi zwycz.

Polit. W arsz.; mgr. Zygm unt W óy- 
j Cieki, prof. zwycz. U. J. P .; inż. Kon­

stan ty  Leopold M arjan Żórawski, prof. 
zwycz. Pont. W ars2 ;

w ydawnictwa, zatrudnionych w adnr ] atąpi do badania ksiąg.

Niepowodzenie gier wo\ Grażyńskiego
Opozycja w hsreerstwie przybiera na sile

Akcja Naczelnictwa Z. H. P, kiero­
wana przez wojewodę Grażyńskiego a 
Zdążająca do podporządkowania harcer 
śtwa C7wórporozumieniu naprawiackie 
mu napotyka jednak na poważne trud­
ność1. Donosiliśmy już o proteście p. 
Poremoskiego zgłoszonym na odpra­
wie chorągwi Mazowieckiej. Dyskusje 
wówffzas zgiłotvnował —  wobec mo 
cno opozycyjnych w stotmrtku do na­
czelnictwa nastrojów —  inż. Proch -

większych środowis 
ekie „K uźnicy11. Jak wutrfftffto, na cze

W  tych  dn iach  o d b iła  się w  K ato- | 
wicach k o n feren c ja  lite rack ie j g ru p y  leksander Kieroński odbywał w szy ( man. komendant Chorągwi Mazo,vic 
„K uźn icy11. N a k o n feren c ji te j  p o - , stkie sw oje zakonspirowane konferen- ckVj, obejmującej województwo War-
•taiiow iono rozszerzyć działalność g ru  . < je polityczne. Od dłuższego czasu szawslóe
py r8 te ren  całe j Polski i zakładać mieszkał tam również b. minister w » Kównk i wyprawa do Poznania wo 

skach k o ła  lite ra -  Kiereńskiego, Zetuinow. Do jewody widocznie nie powiodła się,
telefonu w rmoszKaoKi Fundamenokiego gdyż szef Głównej Kwatery Boroniec- 

, . . . , i włączony był przewód telefoniczny, ki wrócił z Poznania mocn j zdepry
idący bezpośrednio do mieszkania n,Ł- tnowany P, Boron echi oświadczył, że

tor Nauczycielstw a skiego, p. jakiego Steinberga, który dzięki rpe- z poznańskimi działaczami p. Chrzanów
ejalnie urządzonej aparaturze mógł skjm i Bałcerkicm „nie mógł się d^ga-
słuchać wszystkich rozmów, przeor.)- dać11,
wadzanych z mie^karka I ^ndamen 
skiego.

śledztw o ustaliło, iż ófe*nberg, zaj­
mując sie oficjalnie posrenictwem nan- 
dlu brylantami, zorganizował ów  pod - 
słuch z dwoma podejrzanymi osobni­
kami, His-zpanem o  na/wisku Benze- 
nistan oraz Francuzem B*equord. Obu 
aresztowano. Steinberg zbiegł.

Fondamenski w wywiadzie, udzie-

M usioł.

Naczelna Rada Adwokacka 
zajmuje się reformą 

ustroju paiestry
Dowiaaujemy się, iż na dzień 19 

b. m. zwołane zostało w Naczelne' Ra 
dzie Adwokackiej posiedzenie specjał 
nej kormsji, która zajmuje się projek­
tami reformy ustroju paiestry.

za zasługi na polu sztuki: A Au­
gustynowicz, art. m ai.; Ewa Bandiow- 
ska - Turska, artystka śpiewaczka; 
W lastimil Hofman, art. mai.; N. Mło- 
dz^jOwsł-a . Szczurkiewieżowa, artyst 
ka dramatyczna; St. Popław ski, doc. 
Ak. St. Piękn w Krakowne; K. Sikor­
ski, prof. Państw  K onserw a! Muzycz. 
w W arszaw ie; St. Stanisławski, prot. 
Państw , inst. Szt. T eatr, w  W arszaw ie: 
ś. p. Z, W aliszewski, art. m ak; ś. p. 
J. W 'ojnarski, p rof. Ak. Szt. Piękp, w  
K rakowie; K Żelechowski, art. mai.;

za zasługi na poiu literatu ry : Zol.ia 
Kossak - Szczucka; dr. Stanisław W a- 
sylewski;

za zasługi na polu propagandy pol­
skiej zagranicą T. M. Katelbach, dzień 
nikarz.

za zasługi w służbie państw ow ej- 
M. Adamowicz, naczelnik wydziału 
Okr. Izby Konroli w  W tarszawie; R.|  za zasiugi na jx>lu pracy naukowej 

Zwraca uwagę, że na zebranie o j społecznej: dr. Stanisław  Łempicki, Petrykow-ski, kurator Okr. Szk. Brze- 
'■kaulow z Małopoi z czasów walk prof zwycz. U. J. K ; rtr Kazimierz skiego; J. SacAiowtez, naczełmk ołtrę- 
o  Niepixltegk>sć ,gcfe'<e wręczono od M ajewski, prof. zwycz. U. J.: dr. T a- gu administracji t"*ar w  Wilnie
znake pamiątkową woj. Grażynskie- deir:z “  ....................
mu. nie przybył prezes koła b. skau - 
tów z Małopolski *nspe ttor armjl gen.
Neugelauer, jakkolwiek uroczystość 
była przygotowana i zapowiedz a na od 
dawna.

W kołach harcerskich nteprzychyl

Benon M iłobedzki, prof. zwycz. za zasiugi pa polu oracy w  sądow -
Polit. W arsz.; dr. Roman Rencki, prof. nictwie: Z. Kalapski, pro.c. S O. w
zwycz. U. J. K ś, p. dr A leksander, W arszaw ie Al. Zdanowicz, prok. S.
Rosner, jyrof. zwycz. U. J.; Jan Kazi- Okr. w  Wilnie.
mierz Sosnowski, prof. zw ycz. Szkoły J Za zasługi w  siużhie w ojskow ej—  
Głównej Gospod. W iejsk.; TeoPl W i- pułkow nicy: K. Cbucki - l-irbecki, dpi. 
to ł l  Staniszkis, prof. zwycz. Szk. Gi. J. Filipowie?, dyp i.; G. K. Kawiński,

prof. zwycz. U. J
za zasługi na polu sztuki:

Gałęznwski, prof. zwycz. Akad. Sztuk i J. O cetkiew icz: M Pakosz; Al. 
Piękn. w  K rakowie; Apołonjusz Kędzier iowski, dypi , W . Szaiewicz:

dr. J. Kulczycki, lek. wet.; S !  Kuźmiń 
jó ze f! ski, dypi.; Wr J Moraws^ki, dypi.; M

Prag-

nyck zamierzeniom wo,. Grażyńskiego Q,osp. W iejsk : dr. Rafał Taubeiischlag, ] dypi.; f. K oczw ara; Wi. Kownacki: 
mówi się, że naczełnicłw o larcerzy  
nie może uzyskać co do sw ych poczy- 
iy u  aprobaty wojska. Istotnie mimo tr 
sduych atarań delegacja Naczelmctwa 
n*e może dostać się, ani do marszałku 
Rydza - Śmigłego, ani do płk. Koca.

Tak więc akcja woi. Grażyńskiego 
napotyka w  łonie harcerstwa na Ucz 
ne trudności i niewiadomo na razie, 
jakie będą ttalsze kom ekwencje rozła­
mu w harcerstwie.

Podwyższona karu
uczestnikom naiścia na Myślenice

W e środę o godz. 10.30 Sąd Apełr dzie Okręgowym zawieszon,, karę Jo-

Przedmkdem obrad bedzie m. in. lonym prasie paryskiej, zwroc* uwagę 
płan wprowadzenia kategorji adwoka- na fakt, który — jego zdaniem — po-
lA,.r .MOPArtOcAu,1* '  1 fiiiLsrrl-TA sir ruJn! rw lolrrpnifl fł fw l-tów  —  „mecenasów

Ekspertyza sądowa o wy­
padku Marji Gorczyńskiej

Wczoraj trzej" biegli fnżynierowte: 
Richter, From i Szydeiski zapoznawał* 
Sad Grodzki ze swoja opinią w sjra- 
wi.- wypadku autobusowego na Placu 
Teatralnym pod pomnikiem Wojciecha 
Bogusławskiego, czego ofiarą padła 
łrtv?4ka Maria Gorczyńska.

Zdaniem ekspertów kierowca au 
lobusu nie był winien. Przyczyną w y­
padku była zepsuta Werownica.

Głosy stron w tym procesie w yz­
naczono na poniedziałek.

twierdza w  oełn: podejrzema, iż pod­
słuch zorganizowany był przez bolsze­
wików.

Jeden z wybitnych kuf)ców rosyj­
skich — oświadczył Fondamcoski —  
który przybył ostatnio z dalekiego 
wscitodu do Paryża, Konsulat sowmekt 
odebrał paszport, motywuiąc sw e za­
rządzenie tem, iż kupiec ten pi zapro­
wadził telefoniczna rozmowę z K’ereń 
skini. Faktycznie, jak twierdzi Foti 
dameo«ki, rozmowa rwała miejsce, lecz 
bvła śc»śle Poufna i zakonspirowana. 
Widocznie wiadomość o niei przedo­
stała się do władz sov.iedzki:h wfaś 
nie za pośrednictwem podsłuchu Stein 
berga.

cyjny w Krakowie ogłosił wyrok w 
procesie towarzysz.y inż. DobosTyń - 
skiego, i>skarionych o najazd na Myś­
lenice.

Sąd Apełacj jny uwzględnił apeł-i- 
cję prokuratora co do winy FÓołra Tył 
ca, któremu wymierzył Irarę 10 miesię­
cy więzieniu. W  pierwszej instancji 
jak wiadomo. Piotr Tylec został unie­
winniony.

Dniej Sąd Apelacyjny uwzględnił 
aoelacje prokuratora, co do ka*-y wy- 
m*erzi»nei Andrzejowi Płonce podw yż­
szając mu karę z jednego roku wię - 
ziema do roku i 6 miesięcy, Jan >w' 
Kwincie z jednego roku i 8 miesięcy 
węzieroa do 3 lat, wreszcie Karolowi 
Knotkowi z jednego roku do jednego 
roku i 6 miesięcy wiezienia,

ski. art. m a! w  W arszaw ie Ignacy 
Pieńkow ski, prof. Ak, Szt. Piękn. w 
K rakowie;

za zasługi na polu literatury : Mar- 
jn Rot! lewk ł wnfik poyyi śctoptsorka: 

za zasługi w  zakresie pom ocy i o- 
pieki nad bezrobotnym i: dr. Juljan Za- 
górow ski. generalny dyrektor Polskich 
Kopalń Skarbow ych;

za zasiugi na polu pracy społecz­
nej: M ieczysław Chłapowski, rolnik w !  
Knpaszewie jxiw . kościńskiego; ks.

z.a zasługi na polu przysposobienia 
w ojskow ego i w ychow ania fizyczne­
go : Zd, Z. Wenda, pik dypi,

za zasiugi na połu w  oracy banko­
w ości: St. Z. Rtedei, dyrektor P, B R..

za zasługi w służbie kolejow ej: —  
inż. W Grabek, dyr. K. P. w W ilme:

KRZYŻ KAWALERSKI

Dr M. Brensztejn; dr A. Lew ak; 
ks. dr. I Zalewski; B W oitow icz;

zefowi Pyzikowi (rok więzienia), Stani 
stawowi Paclrfi (10 m iecięcy), Jakubo­
wi KoIas'e (10 m*es.). Piotrowi Sroce 
( t  rok więz.),Stanisławowi Syrce (10  
m ieś.), Janowi Radosze (10 m ies.),Sta  
n*stawowi Krawczykowi (10 m ieś.), i lat w  Poznaniu; Edwin W agner, poseł 
Tomaszowi Romkowi (rok w iez.), — In a  Seim Rzplitej; Mełchior Wańko-

pralat dr. S tanisław  Domasik kanonik Zbierzchow^k'; iouwaldl F. 
katedralny w K rakowie; dr. Zygm unt F aczyński, korespondent . w  Mo- 
Otowacfci, senator; ks. p rałat dr. W la* 1 śkw ie; T . Niesiołowski, redaktor -Ga- 
ctysiaw Kępiński, admm istr. parnfji 70^  P ' 4kiej ; R. P is trzynś i, naczel- 
Św. Jana w W arszaw ie ks. Jan M adej. ' redaktor „Kurjera l^ a n n e g o  ; J. 
prob. w  Biaice T atrzańsk iej; ks. Ksa­
w ery Rnciński - N agórny. p raiat infu-

Stan ifaw ow i Prykowi, Franciszkowi 
Boguckiemu, Franciszkowi Stokłosie,

w ict, literat.
za zasługi w  służbie państwowej,:

Piotrowi Wyrbie (w szyscy po 10 mie Tadeusz Argaisńński, podsekretarz sta- 
&!ęcy więzienia), PioLowi B adurze i 1 nu w min poczt i telegr.; Jan Rald, 
Antoniemu Rzpdzikoiyr (obaj rok w e- J  naczelnik centradnei rachuby w  Na.jw. 
zienia), wreszcie Piotrowi Sekule, Jó- Izbie Kontroli: Konrad LiWcki. dvre'<- 
zefowi W ygodzie i Janowi R om kow i, tor tr>czelnv  P A T ; Mk-óiał Łubieński,
(w szyscy po 10 miesięcy w łęzłenia).

Apelację obrcmcóv osłra„żonvch 
Sąd Apelacyjny oddnHł, Na wniosek 
obrony Sąd Apelacyjny postanowił 
zwolnić z tym czasowego aresztu o tk .

d-rektor "eKHetu w M S Z.;
za zasługi na polu pracy w  sądow ­

nictwie: 7enon Emil Bańkow ski, sędzia 
^adu N aiw y/sz .; W acław  Borkm^ski 
sędzia N ajw yższego Trybunału Adm.:

Ponadto Sąd Anelacyiny odmówił Wojciecha Broczka, nie uwzględnił na Bronisław  G acek w iceprezes Sadu 
w ^ystk im  oskarżonym warunkowego tom'ast wniosku o "wołn^etrt oskarż A r°lacvinego w  W arszaw ie; Jan Tar- 
tawieszema kary. Jak wiadomo, w Są- • Jana Kwinty. Im o io y icz , sędzia Najw. T ryb. Adm.i

Sotomski w ydaw ca „Polalki Z brojnej"; 
B. W itwieki, redak tor „G azety  Pol­
skiej"; St. Zakrzewski, dyr. !P. A T .

(DałSzu ciąg od?:naczeń podamy ju tro)

S S S S S
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£ 3 R *Z Y  RUSZCZYŁA
4. Jeszcie  raz Nec Mergitur

K o rab  z  cz°rw onem i żaglam i dzia­
ła n a  nas n ieinaczej ja k  Duch. Od- 
m ater.jalizow ane są żagle, ru fa , mimo 
że to  są przecież rea lne  szcze­
góły.. Uroczyście i ta jem niczo  pa lą  się 
la ta rn ie  i w idać,, że m am y p rzed  so­
bą obrząd . Są „D ziady11. B rak  je s t 
żyw ych is to t. G dyby nie w eniec z 
pośw iaty  słońeow ej na  w odzie, moż- 
naby  m niem ać, że to je s t up iór.

jak  W ik ing  , k*óry nacieszyć się chce 
słońcem. Z a ludn :w szy niebo, zac/.nł 
a-dorow-ae noc, b łyski świętojański*!. 
Z relig.ji gó rnej i s trz e lis te j na wy 
śnionym  w ierzchołku dosta ł się w to 
n iesam ow ite państw o , k tó re  się n a ­
zywa Tysiąc i '"d n a  Noc. N a B ornhol- 
m ie m ając chm ury, zrozum iał co to  
je s t AValhałla, n a  K ry n re  skolei 

* og lądając step , czerw one słońce, zatę-

nie rozum iałem  siły  b ru ta ln ie  k ra ją ­
cej skiby, inaczej ja k  m yśląc o niej 
ja k o  o na tu rze  m ęskiej, cheące.j naw et 
l a  poszarpanem  niebie w idzieć rad o ­
sny  re z u lta t k ra ja n ia  z.iemi, więc 
pęk i 
tło.

kysz, a  kvsz, odgan ia  ciem ności.
M artw e k ra te ry  księżycowe n a  wo­

dzie 0[x>dal, oczy M eduzy n ie  zdo ła ją  
życia w  sen, cóż dop iero  w kam ień  
spow rotem  przeobrazić . W szystk ie  

i snopy m alow ane przez św ia rozkrzyezałe nagle b łyski, świecące
I k le jno ty , kolory, roz ig ran e  n a  w stąż-

D usza R nszezyca wąpiowiedziaw i kach, p u rp u ra , cienie d rg a jące j k rw i

odziela Giennności i Złości, aby  n a  
górze z zieleni, k tó ra  w yrosła  w peł­
nej k ras ie , m ogła tryum fow ać Glo- 
tH .

Obraz, „N ec M erg itirr11 (pow iedzie­
liśm y ju ż  o tem ), zw iazany je s t  z W y­
sp iańsk im , ja k  W ysp iańsk i skolei 
/.w iązany by ł z M ickiew iczem , a Mic-

szy się zw róciła się w i r n ą  stronę , w _ w cieniu, gotow e qą z gi-obu pocią -1  k iew tez, p rzez  ta jem nicze n ici perm n-

K aroca  le rąca  w „B alladzie11 je s t ' sk n ił do czarów  k tó re  poda je  B agdad, ny, czarnoksięska  noc i taniec, 
p u s ta . N a tu ra  d rga, rozpoczął się sa-

o rjen ta lizm . N ie ch. iałbym  pow'"e- gnać bez lik u  ezyściowo tłucząeo się 
dzieć, aby  w obrazie Nec M org itu r b y - ’ całe ]x>kolenia um rzyków . A niechże 
ła  z jaw a ba.iadery, ale f a k t  je s t, że Tece do tych trzech  la ta rn i , n iech ogłą 
zmęczony w ysiłkiem , d rep tan iem  za  d a ją , ja k  się  rodzi Nowe Życie, 
sochą, Ruszczyć ca łą  n a tu rą  sw oja o - j  W izlonernasz , poeta  i m ala rz  ro- 
b rócił się w stro n ę , gdzie są  lam pio- dz,i n a  w odzie w  „Nec M erg itu r11 to .

b a t w pow ietrzu . Są i tu  „D ziady

czego n ie  było w obraz.ie „Z iem ia1

W rócił do B ohdanow a i w obra-
L istopadow y m iesiąc zeschłemi liśćm i zao^ pow tórzy ł to, co znalazł, is  pół-
uh rać  chcc b ło ta  jeśli coś n as  s t r a ­
szy, to  św iatło  nie z księżyca.

W  Nec M erg itu r o k rę t z pod 
rienu  w yrasta . J a k  w daw nym  n a j­
śliczniejszym  teatcz.e podłoga sin ro z ­
w iera  i D uch uzbro jony  od stóp  do 
głowy, sak ra ln ie  ub rany , trzy m ając  
la ta rn ie  k ładzie nogo na  wodzie.

Co mię zdum iewa w Ruszi zycu, 
to jego nordyjskość. Poleciał na * N ig d r 
północ, gdzie się krzyczy za w iosną, tpliw ości,

nocy w łócznie złociste i w iośniatiy  
zygzak, na  po łudn iu  w arkocze kome- 
ciane i czar. O dstęp  sak ra ln y  sied­
m iu la t dzieli od siebie w ahnięcie, 
k tó re  nazyw a się „Z iem ią11 od WHh- 
nęcia, k tó re  nazvw a się „Nec M erg i­
tu r 11. O dkryw am y, że pośrodku , ale 
b liżej „Z iem i11, jes t „B allada11, z n ie  
ogień, ale jeszcze p u s ta  k a re ta .

Po lska, k tó ra  w złocistościach  n ’e j to  je s t syk p iany , ju ż  dosłyszalny 
śm iała w  trąc ić  o róża.ność, 1 śpiew  ru sa iczany  Dzięki zjaw ie wszy-
w ezbrała  ca ła  ru sa łrzan y m  elem entem  stko  na sekundę om em l-ta . śerehło, a l e  
i zam iast iść pod wodę, zaczęła ros- | w e • '  ro.-krzyczy się sy m fo n ją  bez 
nąć w Nec M erg itu r, ob raz  z jaw y, końca. 
kra«ą swą m ogącą zakłócone 
m orze uspokoić.

To zjaw ienie się, uroczyste  dalszo 
rośnięcie , też. pęcznien ie  k rw ią  
szcze w św ietle  upiornem , nie.

nie ulegało dia m nie wą- 
że tysiącom  drogich k lej-

J e s t  osobliw a godz.ina, są  „D zia­
d y 11. In n e , niż te  listopadow e, k ie ­
dy serce, ja k  p tak  w yciaga  szy ję  w 

je- k ie runku  chm ur, r.a k tó ry ch  w rp isa - 
po- | n a  je s t w iosna .  P ą  „D ziady11 św ięio- 

zw ala nam  jed n ak  m yśleć, n a  chw ilę, :ańskie, w k tó rych  osobą d ra m a fs  
że j f s t  u p ió r czy śm ierć. Oko oglą- je s t k reda , k tó ra  w ręku  ry su je  na 
da o tw iera jącą  sie bezdeń, rów nocze- ziemi koło. i paproć, nnśrężnł. To 
śnie ogłada sk ry  na wodzie, zb ie ra ją - je j ta  osobliwa godzina na  wodzie-

nen tn ie , z całym  dalszym  w ty le  po­
koleniem . L ite rack a  te o r ja  w pływ ów  
je s t n ie ty lko  herezją , a le w  d z i e d z i n i e ,  
gdzie p an u je  tw órczość w prost ob rzy­

ny u W yspiańsk iego  G uślarz, t r ą e :ł 
palcem  w  R uszczyca i ten  ce leb ru jąc  
skolei, w ziął rąb ek  sza ty  B oga O.jea, 
n a  w odach p u rp u rę , aby  sw ą zjaw ę, 
ko rab  u lepić. K om ecjane św ia tła  
s}rgna lizu ją , że czuw a O patrzność. 
Czujem y, że ko rab , w ezw any do ży­
c ia  d rg n ą ł na w odach, że naw et je s t 
już w inm ec, k tó ry  neśli było w  nim  
cokolwiek z up io ra , zm ieni całą  n a tu ­
rę  spow rotem  na  słońeową.

.Tan B ułhak  m i o tom opow iadał, 
‘ak  w pracow ni R uszczyca w  fo rm ie

d lh ro śc ią  jPtatwo w  kom pium w w a- jacro  - sanctum, w isiał n a  ścian ie  rv-
nia się jodnego dzieła  w d rugie , po­
m ieszano, onan izu jąc się celebrałn ie . 1 
Bóg O jciec w k rakow skim  w itrażu  
w y ra s ta  z wód pierw orodnego, więo 
prvm odja lnego  O ceanu, św ia ty  r o ­
dząc i k ra sząc , nad  tem i w odam i. Oko 
idąc 7, dołu  do góry , w idzi kolorow e 
w stęgi, skrzące, albo wolne, albo sk rę- 
e.one.. Tam , gdzie m uszą być no-

jsn n ek . p rzed s taw ia jący  pracow nię W y 
spiańskiego, cwo lab o ra to riu m  herm e­
tyczne, w którem  zuczęłv się w itraże.

Czy to  nie w ystarczy . abv  zrozu- 
m ee na- ja k ie j zaw ro tnej d rodze je s t 
„Nec M erg itu r11, kwdnt kw iatów , re ­
z u lta t d ług ie j drogi, całych niem al 

i pokoleń, k tó ro  szły do tak ie j zjaw y T

gi. je s t go rąca  law a w ulkanów , czer- I K lc b W  S1? m6w "’ 7'e 1)111,11 T10*1'  
w ona. ObTcze, b roda  ze zjaśnionycL  F rncu ,e , że w swej p racy
am etystów , ręk a  p raw a  i lew a, w szył «n ie ra  się na  p raw dzie , k ió ra  nazyw a

npU sjąe  się w chm urach złocistem norów, sk rzy  się w N ec M erg itu r k o - -c c  się dziel ja k ie jś  ta jem niczej m a- a- „Nec M erg itu r11, gdy ręka  niewi- 
i*t,łem. R u n ą ł skolei n a  połuAni* 1 ra b  jak. n a tu r a  kobieca. N igdy  też  jg j i  i  w iozi ja k  skup ien ia  sk ram i, a , dzialna znacząc do k o ła  k o ran ia  k rąg .

stko  to  w ysoko m ajaczy  w pow ietrzu  
nad podstaw ą, s taw ia jąc  g ó rną  sfe ­
rę O patrzności, k tó ra  ma całą swo 
bodę k ierow an ia  tein, co je s t w dole, 
to jest ogniem i wodą. Bóg - Ojciec, 
z Dziaiaów M ickiew icza w y o lb rzym ię-1

się Obcowaniem Św iętych i że dzięki 
tem u osobliwem u aktow i, k tó rem u p a ­
tro n u je  Ł aska, możem y być na  św ię­
cie spokojni, że fin a le  musi być ta ­
kie, ja k ie  chcieć będzie Św iatło.

M m czyałaa L im anow ski



Szkockie &wki 
towalid? w muzeum

J a k  donoszą p ism a zagraniczne, w 
n a d e r  harm onijnych  stosunkach  szko - 
cko - angielskich  doszło o sta tn io  do 
pew nyah nieporozum ień, zam ieszań i 
ta rć , k tó re  w zburzy ły  całą op in ją  pu ­
b liczną  Szkocji.

Co p rzy lem  najdziw niejsze, nie 
chodziło tu  w cale o kieszeń Szkotów , 
k tó re j w rażliw ość tak w yb itn ie  zasi­
la w szystk ie, do  hum oru p re tendu jące , 
ru b ry k i pism  całego św iata . Chodziło 
o sp raw y  czysto  uczuciowe,

A rm ja  ang ielska, ja k  w szystk ie 
inne , m oto ryzu je  sic obecnie szybko, 
a  pu łk i k aw a le rii u s tę p u ją  m iejsca 
jednostkom  zm otoryzow anym . W 
zw iązku z tem  rozeszły się pogłoski, 
że słynny  szkocki pu łk  siw ków  „Scots 
G rey s"  w A ldersho t, m a być z lik wi­
dów any.

Szkotom  w ydało się to  n ie  do po­
m yślenia. Szkoccy posłowie, skąd inąd  
n a isp o k o jn in s i lud; .e, w ystąp ili z 
w r ę g ie m  gw ałtow nych in te rpe lacy j 
p rzeciw ko m in is te rs tw u  w ojny. „M oto 
ry zac ja  m o to ryzac ją  —  mówili, ale 
siw ki z A ldersho t to narodow a dum a 
szkocka i trad y c ja . N iem a znaczenia, 
że m aść siwków  je s t  do dzia łań  ■wo­
jennych  n ieodpow iednia, gdyż moż- 
na je  przem alow ać —  ja k  to  się p ra ­
k tykow ało w  czasie w o jny  św iatow ej 
N ;e ręczym y za  naszych w yborców , jeś 
liby  ten  pu łk  m iał ulec likw idac ji' ' .

O sta teczn ie  p , m in is te r  w ojny  
uzna ł za  konieczne ośw iadczyć w p ar- 
lam encie, że pu łk  zachowa sw oje siw  
k i, co zostało  p rz y ję te  burzliw em i 
ok laskam i p rzez  p rzedstaw icie li wszy- 
siKieh ugTupow ań szkockich.

D la  stosunków  im perjum  b ry ty j­
skiego je s t to  in cy d en t dość eharak - 
te ry s ty c jn y . O drębność szkocka, tr a ­
d y c ja ’ w spom n.en ieo  k law rem  p a ń s t­
w ie szkockiem  uzew n ę trzn ia ją  się dziś 
jedynie w pew nych drobnych  szczegó­
łach A le te  zew nętrzne  sym bole są  
trw ałe . G dyby k ró l angielski w ystą ­
p ił k iedyś w B alm orat w innym , a  n ie  
szkock’m s tro ju , doszłoby zapew ne 
do rozruchów . Podobn ie  ma się sp ra ­
wa z siw kam i „Scots G ro y s" . Być 
może, że w  dalek ie j przyszłości, w 
a rm iach  zachodu zw łaszcza, n ie bę­
dzie ani jednego  człow ieka n a  koniu. 
Jed n ak że  Szkoci bedą  zaw sze siedzie­
li n a  swych siw kach, jak o  strażn icy  
św iętego p raw a  h is to ryczne j n iep rze­
m ijalności.

Piątek 12 listopada 1P37 r.

P isząc o P ary żu , dz ienn ikarz  wę­
g ie rsk i A kos Molnar, opon iada  nastę- 
p u iacą  w zruszającą  h is to ry jk ę ;

„W  P ary żu  obcy może s tan ąć  na 
głowie i nie zw róci przez to na siebie 
szczególniejszej uw agi. Przybyszem  
r  e in te resu ją  się tam . R az ty lk o  by­
łem św iadkiem  w m ieszania się w p r j -  
w atn e  życie gościa.

S ta ło  sie to  w pew nem  mnzeum . 
Przybyłem  tam  w low arzystw ie p rzy ­
jac ie la  i jego żony. P rzy jac ie l mój 
by ł swego czasu c;ężko ran n y  n a  woj­
nie św ia to w e ;.

Podczas nabyw ania biletów  w stę­
pu  p rzy  kasie, człowiek p rzy  okien­
ku z a p y ta ! ;

— Czy pan  je s t inw alidą  w ojennym ?

— P rzy jac ie l m ój nie lubi, gdy 
w spom inają o jogo inw alidztw ie, zwła 
szcza, gdy  dzieje się to  p rzy  okien­
ku kasowem. gdzie m a ją  ty lko  wydać 
b i'e ty , a  nie in teresow ać się osobi- 
stem i spraw am i zw iedzającego. Od­
p a rł wiec tonem  n iezbyt iiprze-m ym :

—  Tak, pan ie . Je s tem  inw ańdą. 
w ojennym . Po  oo panu  ta  w iadomość ?

—  W  tak im  w ypadku  ma pan 
w stęp  wolny...

—  Ależ ia nie jestem  Francuzem , 
lecz W ęgrem  —  zdum iał się m ój p rzy­
jaciel.

B ile te r siwy człowiek z w ielkim , 
sum iastym  w ąsem  w yprostow ał sie i 
oczy mu zabłysły .7m :crz j ł mego p rzy ­
jaciela od stóp  do głów i rz ek ł;

— J a k  długo chce pan jeszcze wujować 
Połową swego ram ien ia?  Czy sądzi 
Pan, że myr czynim y różnice m iędzy 
inw alidam i ? P roszę, zechce pan  łaska­
wie w ejść P an i p łaci połow ę..."

Wybr. Wel.

HlHlHlimiimiHllillłllfrHlHUntlłlłlllllHT 

z a p i s u j m y  s i ę  n a  c z ł o n k ó w  

w i l e ń s k i e g o  t o w a p z y -

STW'A PRZECIW G R L Z U C /tU U

WystawaŁowle-rka w  SerShiie

Niewyzysfcasy tryumf rojstów
(Od własnego korespondenta)

.   ̂ BERLIN.

Berlin jest przepełniony. Jest 
sprzedany  —  jak pow iada portji 
w hotelu przy Friedrichstrasse 
Bahnhof. Na pokój trzeba cze 
kac. Zaraz  frta ktoś przyjechać. 
M.asto płonie o d  ogni reklarr, ak 
przemyślnych, że nieraz ludzie 
stoją grupkam i i patrzą  jak zapa­
lają się litery: „Persil ist Persil . 
Później tw orzy  się koto, złota 
strza ła  biegnie w górę. W skazu­
je na przedmiot. Ten rośnie ., na­
gle u dołu rozświetlają się niezli­
czone gwiazdy, obejmują reklamę, 
kaskada św iatła  spada.... Cztery 
rzędy latarni na Unter c)c i Lin 
den biegną w  m e s k o ń c z o n o ć ś  i tsvo 

rzą jakby  świetliste szyny... T ier- 
garten Gdzieś tam p o n io s ło  set

Szwecja pokazała  zaledwie 23 
łosie i to w znacznej części zabi­
te jeszcze przed wojmą.

Polska prowadzi, bierze p ierw ­
sze nagrody. I znów w śród  czar­
nej zwierzyny łowieckiej (dziki), 
odznaczonej na wystawie, trzeba 
w y m ie n ia ć :  D aw idgródek, Rzepi- 
chów, Swarycewicze, W ołkowysk, 
Fontynów. W iadorupice, Albertyn, 
Słonim, Naliboki, Stolpce, W olo- 
żyn..

Wszyscy, którzy o tem czytają, 
cieszą się pewnie, a piszą o tym 
tryumfie i pisma zagraniczne. Ale 
mnie, który chodzi z pawilonu do 
pawilonu, z trudem przeciska się 
przez tłum zwiedzający i razem z 
nimi podziwia całość wystawy, 
ten tryumf nie cieszy. Nie cieszy 
dlatego, że widzę bezp o śred n ią  
iż mógłby być cztery, pięć razy 
większy!...

SPRAWA WYDAJNOŚCI
mniejszych i większych gospodarstw
Na marginesie artykułu Sr.T.Meysztowicza

M usze zacząć od pow tórzen ia  u stę  
pu  a rty k u łu  p. S. T. M eysztow -:za*), 
poniew aż czytelnikom  „S ło w a" u lo t­
n iła  się z pam ięci jego  treść , a  tem 
w stęp  je s t powodem mego „dopełnie­
n ia  '

„Często się zdarza, że raz wy- 
„powiedziana opinja przyjmuj* się 
„szybko i bezkrytycznie, ho jest 
„ w  rękę jednym ludziom, a drudzy

Jakiś pan, który majstruje coś 
z kluczykami koło gablotek, po- 

Jest moc pięknych pokazów  w d jw ia d a  mi: „proszę spojrzeć, o tf  
ków. Pan Antoni Sikorski z Pu- i zbiór znaczków straży leśnej, je- 

zczy Rudnickiej otrzymuje za z a -(d y n y  na świecie!" l e n  pan, któ-szczy
bitego w roku 1936 dwie premje. 
Ma też czarnego w :lka na rozkła­
dzie i na w y s ta w ie .1 Siedem wil­
czych skór p. Śv'iętorzeękiego 
(„B oles ław ")  z Malinowszczyzny,garten. u a z ie s  lam . ( ^ o i e s f a w  ; z

ki sam nehodow  po Scharllottcn- | frofca j ózefa Skrzypka z Rudnik i 
burg  Alee.... I nie masz też ich Bersztow sk’'ej puszczy, z Podśw i-
końca na K u r f i i r s t e n d a m m ,  ani ^  {D zisna  k p t . D rew now ski) .  Bel 
przy banhofie „Zoo". Powiadają, J mont b ras łausk i ,  prezentuje też
ż e  c e n t r u m  B e r l i n a  przesuwa | skóry ry s ia; zazdrosnem okiem
teraz w tamtym k i e r u n k u .  Asfalt, ti
skoro jest  mokry, dodaje jeszcze 
światła . Jest rojne w  tej c /ę  
Mitteleuropy.

T rudno  mi iest policzyć cudzo 
ziemców, którzy przyjechali spe 
cjalnie na w ystaw ę łowiecką, mm 
ców w każdym razie przybyło 
dzo dużo. Ich strój m y ś l iw s k i  rzu­
ca się w  oczy na każdym k 
Rano idą p o w a ż n i ,  pod wieczór 
trochę natchnieni pivćem, zadowo 
leni ze swych rubasznych ruchów

patrzy m iędzynarodowy tłum my­
śliwych na nazw ‘ska: inżyniera 
Aleksandra R adw an -  Okuszko 
(Iłów), Henryka Sokołowskiego 
(M iory), dr. Krzysztofa Wize, 
(Łukaw iec), M amerta Paw łow i­
cza, (B i i s z ty ) ,  Jerzego Nowic­
kiego (Goszczew o) t.d. Ogółem 
zaprezentow ano nam 61 skór, 
bądź też wj-pchanych głów rysich 
w pawilonie polskim.

Oczywiście, żadno z p ań s tw  tej i

r gobym nazwał kolekcjonerem, a 
nie urzędnikiem polskiej p ropa­
gandy zagranicą, zdaje się nie io- 
zumieć tego, że dziewięć dziesią­
tych z po ;ród zwiedzających, nie 
przywiozło ze sobą mikioskopów 
j nie będzie ze szkłem powiększa- 
jąccm śleńczeć nad gablotą, w 
chwili, gdy ich popychają  i kopią 
z t .u, na wystawie, na którą 
trzeba poświęcić kilka dni, ażeby 
ją pobieżnie choć obejrzeć.

Nie mówię, żeby znaczki nie 
były potrzebne. Owszem są im­
ponujące w swej mnogości, ale 
jedynie iako mały „agmcnciic. 
Owszem, trzeba było skóry nie­
dźwiedzi, których ma więcej od 
nas Rumunja, , rogi szlachetnych 
jeleni, których ilością nie dorów ­
namy i nie zachwycimy ani Au- 
strję, ani sam ego gospodarza  —

P rz y  cenie podstaw ow ego zboża,
—  ży ta  —  12  zł. za m etr, robocizna
w yniesie od 217 kg  ży ta  do 325 kg, a
p rzy  cenie 20 zł. za m etr, ty lko  130
do 150 kg. n a  ha. Jeżeli p rzecię tny
urodzaj Z D O Ż a  z ha  określam y m a 12
m ptrów  z ha, robocizna pochłonie w
pierw szym  w ypadku 18 proc. do 27
procen t u rodzaju , e w drugim  (p rzy

” — ‘ .' . '  . . . '  i- cenie 20 zł. za m e tr) , ty lko  10 .S proc.„prryim uja ją  juz r a  w iarę. T aka , ’ 1
„opinja uważana jYst za powszeoh 1 proc. u rodzaju .
„na 1 często robi wielkie spustoszę j P rze jdźm y  te raz  do przeciętnego
„nia. | gospodarstw a w łościańskiego, posiada-

..Jest miedzy m nern  taka jecl jacego 2,5 ha ziemi i rodzinę posia-
„na ophija, u: talona już od przesz- d a jącą  trz y  p a ry  rak  do pracy.
*to roku, na którą w szyscy sie po-
„wołu ’ 3  SplodzO ją  znawca s t o - 1 w oazm a ta  r a n  rok „k rz ą ta  się
„runków v icjskich prof. Grabski w koło swego gospodarstw a, m ając do 
„swojej książce: „Parcelacja ugraj ; rozporządzen ia  300 dni roboczych, —  
„na wobec struktury, kyiirnktun  —  innem i słowam i 000 dniów ek, co 
„i ctiwiłi dziejowej Polski'1. Zasad. 1 przeliczono n a  p ien iądze t; Iko j>o 1 
„niczem twterdzenom tej książki j 7;eiin;fi w yniesie 900 zl. —  na 2,5
„jest, że wydajność małych gospo- g jla } ha 360 z}
„darstw Jest większa n z duzei wir
„sności. Wielu publicystów, a ra W yraża jąc  tę  sunie w zbożu otrz.y-
czej prawie w szyscy piszący w tej mamv pr7y  jo  7\ 7& mctr _  3 0  rn. 
„dziedzinie przejęli to twierdzenie . . " -
„bezkrytycznie j cze -to je powta-

ieni ze sw y u i  _ j in
z Berlina, z reklam, ze świata  ca- ■ hłc_ 
lego. P rzed  głów nem wejściem 
na w ystaw ę, stoi pole sam ocho­
dów, a w  t. zech - czwartych pry­
watnych. Nad niemi wznosi się 
złoty jeleń... zresztą  pisałem już 
o tem.

u c z y w s e k  zauiiu ł r ^ [ Nipniców , pozostawić w  tym
rz b ie  durownac me było w sta- nat}okUj {ak w ,aśnie

porozwieszane, jak wiszą. Ale 
natom iast trzeba było uwypuklić 
i cisnąć w  oczy tem, w  czem nikt

P o l s k a  w y s t a w i ł a  8 0 2  e k s p o n a ­

ty

Nie pisałem natomiast jeszcze, 
co robią wśród tego przepych: 
na wielki świat wystawione, 
w pros t  twarzą do latarni cztero 
miljonowego miasta naszi 
che rojsty. Ileż to ludzi zdąży po­
między drugim i 21-ym nowem

Jeżeli się zwciży, że taka  Szwe­
cja tv!ko 133, C z e c h o s ł o w a c j a  

285, a W ielka B rytanja  375... Bfan 
cja 149 (przew ażnie  dywany!) i 
t.d

Tymczasem pawilon polki jesJ 0 
wiele mniejszy od W ęgier, b’ re 
dały 482eksponaty.M niejszy od tej 
samej Czechosłowacji! Daleko go­
rzej się prezentujący pod wzglę­
dem dekoracyjnym, p l a s t y c z n y mmiędzy drugim i z i -y m   ̂ d tkoracyinym . p las tyczny" ,

bra, wymówić w B e rttn ie  nazwy r)r0p a ^ ancj0Wyni- Dlatego m 
trudne i rzadko w nuędzynaro ^  mie(s s)uszne pretensje do jeg °
wych katalogach używane: R epi- 
chow, W ołożyn, Braslaw, Ber- 
szty, Stolpce, Podświle,- Olkieni- 
ki, Telecha.iv, Goszczewo, wies 
W jado, M a l i n o w s z c z y z n a . . .

_  W ie  heisst der Ort?
—  M a l i n o w s z c z y z n a .

  D o n n a w c t t e r !  M a l a w i s n a ,

Malinotzizna, Ma'i.... O! iott.

1 -7, ko świętorzei k1
uie jest znów tak łatwe do popu- nroszę p a n a ! 
laryzacji w Berlinie, a że mu na  ̂ g arcjZZ) j0 
imię Bolesław, więc w kilku m.ej j 
scach głównego katalogu w je ru  
kowano tylko „Bolesław a z re 
sztą dano spokój!

EIcb —  to znaczy po niemiec­
ku loś. W  roku 190« tym, Teresa 
Księzmczka Radziwiłłówn strze­
liła do jednego w n ie b ie s k ie j  or­
dynacji Leona ks. Radziwiłła.
T r z y d z i e ś c i  lat temu. Ale nawet 
takie rzeczy pamięta się dziś w^
Berlinie: Ltd. nr 8. Bewertung
—  314,3 punkty, premje, medale

złote...
Polska pokazała 34 trofea łosio­

we. Za zabitego w H m dopolu  w  
roku 1935. dostaje Antoni hr. Jun 
dziłł 3 0 0 5  punktów. W  Lufowi- 
czach Jerzy K u c z y ń sk i 302,5. Za 
zabitego w 1934 Karol ks. Radzi­
wiłł (D aw idgródek)  303,2 pi”il y, 
w  roKU 1937 —  321,1 punktów, 
i t.d. i t.d. (Baranowicze, Nowo 
gródek. Polesie, Nieśwież, oto

organizatorów. —  My zwłaszcza, 
my. którzyśmy z rojstów W ł o ­
szczyzny, z puszcz Polesia, tyle
pieknego, tyle pierwszorzędnego
dali na m iędzynarodowy P °“ 
kaz, że na największej^ na 
święcie wystawie łowieckiej, p o ­
sypały się na nas złote m e d a l e ,  

premie, pierwsze nagrody!

Panowie pawilonu polsk’ego są 
zadowoleni: kompletny tryum ,

j e s t  p r z y je m n ie .

nam nie dorównał: losie, wilki,
rysic.jpa.hdwy, bielaki, ' l a ć  im 
MO, trochę kunsztu, trochę pow ie­
trza, jednem słowem trochę ini­
cjatywy. —  Tej zabrakło zupełnie.

  Porochu nie chwatiło
czy co?

Trzy  sałe restauracyjne zapcha 
nc stolikami, a na każdym stoliku 
wezwanie do gościa: „spożywaj 1 

ustąp miejsca drugiemuA —  Nie 
jest to staropolska gościnność, 
a le jest św iadectwo szalonego ru­
chu, tempa, o którem małe mamy 
wyobrażenie w kraju. Na mię­
dzynarodowej arenie trzeba się 
przepychać łokciami nie zależ­
nie od tego, czy są to spraw y po­
lityczne, gospodarcze, pokazy lo­
komotyw, salony mód, czy salony 
samochodów, pav ilon sztuki, ćzj 
pawilon łowiecki. Po tęga  p ropa­
gandy  międzynarodowej jest po­
tężną bronią, którą Polska, zdau 
się, władać nie umie, J- M.

..rz.ają, powohiisc się na patento- 
„ w a n ą  zmienność stosunków wlej-
„skich prof. Grabskiego".

W stęp  ten  nważnm za pewnego 
rodzaju  wezwanie wsz_vstkieh, którzy  
moglihy skorygować tw ierdzenie, opar 
te  n a  sta ty sty ce  i naukow ej metodzie 
p ana  p ro f. GrnbskPero, poniew aż je s t 
ono szkodliw e niety lke d la  t. zw. „wię 

i kszej w łasn o śc i" , ale dla całego spo- 
j łeczeństw a.

N ajbardz ie j cenną podstaw ą do 
staw ian ia  w niosków ekonomicznych i 
socjalnych jes t n iew ątpliw ie sta ty sty - 

j ka, lecz niezbędnym  v a-u n k iem  jest 
o rjen tow am e bię w  danych s ta ty stycz  
nysh i b ran ie  pod uw agę w szystkich 
czynników , w pływ ających na  analizo­
w ane zjaw isko. W przeciw nym  razie  
w ynik będzie biedny, ja k  m a to  m iej­
sce n p ro f. Grabskiego.

Pozw alam  sobie dopełni, i a r f k n ł  
p . M eysztow icza, poniew aż uw ażam , 
że o g ra r ezył się on do skry tykow a- 

Jn ia  konk luzji pana  p ro f. G rabskiego, 
korygując błędy, ja k ie  . zauw ażył w 
jego  argnm en lac ji s ta ty styczne j, lecz 
nio w yszedł poza rem y  tych  sam ych 
danych s ta tystycznych . Chciałbym  
rozw iązać zagadnienie p o r w a n e  przez 
p. prof, G rabskiego, ob iera jąc  nieco 
in n a  d rogę:

Zasadniczo chodzi o zdecydow anie: 
Czy w ydainośe m ałych gospodarstw  
może być i je s t w iększa od w ydajno­
ści w iększej w łasności?

Praw idłow e rozw iązanie tego za­
gadnienia uw ażać należy za najdon io ­
ślejszą kw estję  w ew nętrzno państw o 
wą.

O m yłka w rozw iązaniu zemści się 
napew no i to  w form ie trag icznej.

W  produkcji ro ln iczej z n a tu ry  
rzeczy, głów ną rolę odegryw a roboc, 
zna ręczna i końska, przyczem  z.asto- 
sow anie m aszyn w’ gospodarstw ach 
w iększych m a na celu udoskonalenie 

, p ra c e  i zaoszczędzenie robocizny w 
1 okresach, kiedy je s t je j najwdększe
i

żyta, a p rzy  29 zł. za m e tr —  18
m etrów . W yrażając  następn ie  tę ilość 
zboża w procencie u rodzaju , okaże 
się, że roboc’7,na zuży ta  p rodukci jnie 
razem  ze „zw iększoną" w ynspodar- 
stw ie naszej rodziny w łościańskiej 
stanow i 250 proc. (p rzy  12  zł. m etr) 
do 166 proe. (przy  20 zł. m etr) mo­
żliwego urodzaju .

Jeżeli te raz  rzucim y okiem n a  da­
ne sta tystyczne  z R ocznika S ta ty s ty ­
cznego z 1936 r., znajdziem y tam  r a  
42 s t r  przeciętne urodzaje  głównych 
produktów  rolnych w duży ab i m niej- 
sz ich  gospodarstw ach rolnych .

D ane te  podaję  do dyspozycji ezy- 
tc lnk ia .

TTrodzaj z h e k ta ra  w q: 
gospodarstw a 50 h a  i wyżej

Pszenica żyto jęczm ień owies ziemn.

13.0 13.1 14.1 12.8 118

gospodarstwa poniżej 50 ha

pszenica żyto jęczmień owies ziemn*

11.1 11.2 11,6 t U  114

Jeś li porów nam y te  dwie pozycje, 
n iebudzace w ątpliw ości, że są  one o- 
bliczone bezstronnie, okaże się, że go­
spodarstw a w iększe (50 ha i w yżej,1 
w porów naniu  z n u iir ;szemi (poniżej 
50 ha) d n ia  z ha zwyżkę urodzaju  w  
procentach

pszenica żyto jeczm ien owies ziemn. 

17 p r 17 proc. 11,6 proc, 12 pr. 3 5 pr.

T rudno je s t wobec tych rażących 
zestaw ień nsiłowum kogokolwiek po­
w ażnie przekonać, że w ydajność m a­
ke cli gospodarstw  je s t w iększa, od w y­
dajności w iększej w łasności. Obec­
nie nie m am  zam iaru  opracowywać 
tych 'cyfr w skali gospodarki państw o 
wej, choć b iło b y  to  w dzięczne zada­
nie. lecz boję się nożyc redakcyjnych.

Z atrzym uje się ty lko  na tych dwóch 
zestaw ieniach. W ątp ią , żeby rui mo­
żna było zarzucić stronnicze żonglo­
w anie danenii statystycznem i, ponie­
w aż świadomi© zwiększałem je  n a  ko ­
rzyść w arsztató iv  rolnj"ch m ałych, a  
zm niejszałem  d la  wielkich,

P ro feso r G arbski w idocznie do-

zapotrzebow am e.

J a k  ta  pozycja wygląda p rzy  po' 
j rćw n ti.ln  kosztów  dużej m ałej w ła- 

m ości? W ysokość tych  kosztów  je s t 
i stai.’ bardzo s ta ran n ie  obliczana w SWP„ 0 w-welaeyjnego „odkry-

gospodarstw ach ®^yc , c ia "  w ychodząc z w adliw ych założeń,
co je s t godne pożałow ania ze w zględu 
na  szkodę, jak ą  przyn iósł spraw ie 
państw ow ej, o ezem w spom ina p, Mey-

\

Numer nie*?’ Wny, 7. ('niąT4-g'1 listop?tS3, 
będtie zawierał n*stąpujące artjkuły  

i felietony:
Adolfa KowaczylSsWegoi Nipoon -  Pollando.

Ksawerego P r u s z y ń s k i e g o s Pisar. ci i.dzna-
ciony.

Koiiritda C z s rn o c k le ę o : Książka o malarz ,

i r korespondenta z Berlina: W łosko- 
niemiecki nokaz antyżydowski.

nazwy g,xlne zapam iętania!) 1

Pozatem, lak zwykle felietony: Waleriana 
CJ-arhiewicza, Eddy, Włrdysfa: -a Laudyna. A Po- 
M ewskiel-Kozlołf, I inrycS, oraz dodatek poświą- 
eony sprawom kofciccym.

deewiluja one o dochodowości gospo­
dark i ro lnej w czasach „k o n iu n k tu ­
r y " ,  lub o możliwości p rze trw an ia  
la t kryzysow ych, klęsk żywiołowych, 
lub nieurodzaju , W rozm aitych dziel­
nicach państw a cy fry  te  są różne. W 
W ileńszczyźnie i N ow oeródczyźnie mo 
żemv p rzy jąć  przeciętną zapotrzebo­
w ania gospodarstw  w iększych n a  
dniów ek na  ha w liczając w to  także 
dniów ki zużyte w  podw órzu: chlew, 
obora, sta jn ia , p taszn ik i.

Jeżeli w niezbyt intensyw nych go­
spodarstw ach  cyfra  ' a  znacznie ska­
cze w górę, je s t to  oznaka przeoczo­
nych błędów adm inistracy jnych . Jeże­
li je s t znacznie niższa, należy p rzy ­
puszczać, że w gospodarstw ie coś k u ­
leje.

W ten sposób bezpośredni kosz+ 
robocizny w produkcji ro lnej powi­
nien v rnosić średnio od 26 do 9 zł. 
n a  h e k ta r  użytków  rolnych, licząc z“ 
dniów kę od 1 zł, do 1,5 zł. zaifiżnie 
od w arunków  miejscowych.

W szystk ie inne  w ydatk i p«m itam v, 
aby n ie zaciem niać oDrazu i nie kom 
plikować rachunków .

*) P a trz  „S łow o" z dn ia  2 paź- 

i dziern tka.

sztowiez.
L. R eg u lsk i

PUDER
S M R i B



SPROSTOWANIE
Otn:ymaliśmy od p. za ryna  sp iostow anie  następujące:

Działając z mocy postanow ienia  bądu O kręgow ego w W a r ­
szawie z dnia 2 bm. w snraw ie  NU. 3 9 /3 7  w- charakterze  sekwe- 
s tra to ra  Spółdzielni z odpowiedzialnością  udziałami „O św ia ta" ,  
stw ierdzam  co następuie .

W  nr. 306 (4870) z dnia 5 bm. „S łow a" zamieszczona zosta 
ła no ta tka  za ty tu łow ana „Przy dźwiękach m iędzynarodówki i 
wzniesionych pięściach nałożono sekw estr  na „Dziennik P oran­
ny".

W y k o n y ^ u jąc  postanow ienie  Sądu w dniu 3 lis topada rb. 
zostałem w prow adzony  przez Komornika 21 rewiru egzekucyjne­
go w zarząd  majątkiem spółdzielni „O św ia ta" .

Objęcie przeze mnie zarządu odbyło się normalnie, nikt mi 
nie przeszkadzał podczas czynności urzędow ych; nie było więc: 
dźwięków m iędzynarodówki, wzniesionych pięści, a n ty p a ń s tw o ­
wych okrzyków, usuw ania  daw nych pracowników,

U przejmie proszę P. R edaktora  o sprostow anie  mylnych in -  
formacyj, podanych  w  notatce cytowanej na początku listu.

Z poważaniem
L. 2  ar} n

W powyżej zamieszczonem sprostow aniu  więc mecenas Ża- 
ryn stwierdza, iż „podczas jego  czynności urzędowych" nie było 
dźwięków „m iędzynarodów ki", okrzyków an typaństw ow ych  i td. 
Czy to sp rostow anie  zam yka sp raw ę?  Nie. Nie wynika zeń bo- 
wriem, że tych faktów nie było wcale, tylko że nie miały one ntiejs 
ca podczas czynności urzędow ych sekw estra tora .  Dowodem jed ­
nak, że powyższe takty  zaszły, jes t  zeznanie naocznego św iadka 
w ypadków  na terenie „Dziennika P orannego", które to zeznanie 
poniżej zamieszczamy. Nazwisko św iadka ujawnione zostanie w 
czasie rozpraw y sądowej.

ZEZNANIE NAOCZNEGO ŚWIADKA W SPRAWIE WYPAD­
KÓW NA TERENIE „DZIENNIKA PORANNEGO"

„Niniejszem stwierdzam, iż będąc osobiście obecny na zebra 
niu, zwołanem w „Dzienniku Porannjm" spowodu objęcia selcwe 
stru przez adwokata Zaryna, byłem świadkiem naocznym manife 
stacyjnego zaintonowania „międzynarodówki" i „Na barykady" 
W czasie śpiewu grupa osób wzniosła w górę pięści... Działo się 
to w godzinach południowych. Po godzinie 16-tej, piodczas jedne 
go z licznych zebrań pracowników „Dziennika Poiannego", p. Po 
lak, nakłaniając do strajku, oświadczył, iż do ekspedycji przyszła 
grupa [udzi, (nie parmetam, czy p. Polak określił icti liczbę na 15 
czy też na 30) przysłana przez kuratora ZNP Musioła w  celu 
przejęcia pracy w ekspedycji. Fakt ten wykorzystał pt Polak dla 
nakłonienia pracowników do strajku. P. Polak oświadczył rów -  
n<eż, iż „Pan Prezydent i marszałek Rydz śm igły przystąpili do 
OZN“. —  „OZN. to faszyści", — „a faszyści to banda łobuzów". 
Gdy ktoś radził zaczekać do wyroku sądowego, który przecież 
sprawiedliwie sprawę rozstrzygnie, p. Polak oświadczył, że „na 
sprawiedliwość nie możemy liczyć, gdyż w Polsce dzieją się bez 
prawia", a jako przykład przytoczył sprawę Związku Nauczyciel 
stw Polskiego. Stwierdzam, iż treść notatki „Słowa" w tej spra - 
wie jest zgodna z prawdą, z tą poprawką, że „międzynarodówka" 
była śoiewana nie przez wszystkich lecz zaintonowana przez goi 
pę osób".

Zeznanie naocznego św iadka rzuca więc zasadniczo odmień 
ne światło na przebieg  w ypad k ó w  w „Dzienniku Po rannym " w 
dniu sekwestru , n ;ż to przedstaw ia ł  komunikat p racow ników  
„Dziennika R orannego", —  i potw ierdza  ścisłość mformacyj kore 
spondenta  „S łow a", który podał swe telefcsiiczne sp raw ozdanie  
po zasięgnięciu informaffyj u źródła najbardziej m iarodajnego, u -  
dzielonych mu zresztą na piśmie i po tw ierdzonych przez świadka.

W obec powyższego  wszystkie  obelgi wymierzone w  .Słowo" 
i przedrukow ane przez p ra sę  socjalistyczną, organ w ojew ody 
G rażyńskiego  i o dziwo przez ozonowy „Kurjer W ileński"  muszą 
snotkać s.ę z potępieniem ze s trony opinji publicznej, jako wstręt  
ne i niedopuszczalne m etody walki politycznej.

Surm jairolu M im
nz tnn Hiszpanii

LONDYN Pat. „Sta’"* uważa za zasługujące na uwagę pogłoski 
o możliwości zawarcia zawieszenia broni w Kiszpanji,

Snrawa ta  była już przedmiotem rozmów nieoficjalnych wielu eu 
ropejskich m inistrów spraw zagranicznych, w tej liczbie i b ry t l iego. 
W  rozmowach tych brali rzeKomo udział również przedstawiciele obli 
stron walczących w  Hiszpanji.

Rzad brytyjski —  p’sze dziennik —  jes t zwolemuKiem komorom! 
su, który polegałby rzekomo na przywróceniu monarckji hiszpańskiej z 
księciem Juanem synean byłego króla A lfonsa X III  jako królem. D yplo­
macja niemiecka podziela podobno poglądy brj-tyjskie. W atykan przeci­
wnie, rzekomo jest zwolennikiem  pretendenta do tronu karlisty —  księ  
cia Ksawerego Bourbona - P aim a, który w alczył po stronie gen. Franco.

Dziennik zaznacza, że stanowisko M ussoliniego i  Quai d ‘Orsay 
jest nieznane.

Niema nadziel
na stwarzanie rządu

Be^gja zaczeka na gabinet aż krófi 
wróci z Londynu

BRUKSELA. Pat. Król Leopold IH-ci przyjął Emilia Jansona, 
ministra ber teki.

Wychodząc z pałacu królewskiego, Janson oświadczył; Król 
jest obecnie w przededniu sw ego wyjazdu do Londynu. Jest n u  
niezmiernie tmdno jednocześnie zajmować się pizygotowaniaml 
do podróży i rozwiązaniem kryzysu ministerjalnego.

Jest to zupełnie zrozumiałe. Mógłby się bowiem znalezć w  
dość przykrej sytuacji, iż wyjechałby do Atiglji w  chwili, gdy 
rzad byłby tylko nawpćł uformowany.

Wobec tegc król postanowił odłożyć swe narady do chwili 
powrotu, tj. do piałkti 19 bm. Do tej chwili m.n. van Zeeland i je 
go koledzy będą załatwiali sprawy bieżące. Kroi prosił, bym kon 
tynuował rozmowy z przedstawicielami stronnictw i zaxomuniko 
wał mu ich wvnilri po powrocie Jego Królewskiej Mości z Londynu

Opui,a publiczna zdaje sobie iirawę, że podroż króla nie mo 
re być cdłożora ze względu na sytuację międzynarodową i bar - 
dzo poważne rozmowy jakie odbędą się w Londynie.

i Odznaczeni z okazji 11 listopada
1 WILNO. Wczoraj zamieściliśmy w icestarostę pow iatow ego w  Głębo- 

część listy odznaczonych z okazji 11 k’em, Jadwigę Kaliciewiczownę —  u- 
• listopada. Dziś podajemy dai»zy ciąg rzędruka w starostw ie pow iatow ym  w 
‘ tej listy. j M ałodaetm e, Antoniego BiiSzę —  Pod-

SRLBRNYM KRZYzŁM ZASŁUGI i referendarza w S tarostw ie pow iatow ym  
odznaczono. I w św ięcianach, Piotra Romanowskiego

Łaszyńsldego -  z O kręgowego Urzt- j Podreferendarza w U jjjd z ie  W ojewódz 
du Miar, Kazimierza Rusieckiego — Ob- kim, Alojzego D-ięciołow skiego • 
w odow ego Inspektora Pracy, Boh 
dana Wendortfa —  p. o. S tarosty  po­
wiatow ego w Biasławiu, Jóżefa Male- 
sm skiego —  Rererendarza w Urzędzie 
W ojewódzkim Fei dynanda W erciń- 
skiego —  Podreferendarza w  Staro-

u rzędnua  w S tarostw ie pow iatow ym  
w Glębokiem, Stanisława Andruszcza- 
ka—  urzędnika w S tarostw ie powia­
tow y w M otodecznie, Stanisława Ma- 
szczyka —  urzędnika w S tarostw ie po­
wiatów ym w Święcianacly, Józefa —

stw ie dziśmeńskim, A ntoniego W iś -1 Atroszkę —  sekretarza aćlministracyj- 
niewskiego —  Referedarza w Urzędzie neF° w S tarostw ie pow iatow ym  w 
W ojewódzkim. Kazimierza Wróbla —  Brasławiti, —  za zasługi w  stużbie 
sekretarza adm inistracyjnego w  Urzę- państw ow ej i na poić pracy społeczne! 
dzie W ojewódzkim, Władysława Cy-1 P-P- Lucjana ł awłowskiejjo —  Pod- 
bowskiego — urzędnika S tarostw a po- j kom isarza P.P, Józefa 7arów nego —■ 
w iatow ego w O szmianie, Aleksandra aspiranta P.P., za zasługi w  siuzbi*
Gngajtisa —  sekretarza adm inistracyj­
nego w starostw ie grodzkim wileńs­
kim, Hilarego żyw aczew skiego —  se­
kretarza rachunkow ego w Urzędzie W o

bezpieczeństw a publicznego.
p.p. Bolesława Rubczewskicgo, — 

zastępcy Naczelnika Urzędu Pocztow e­
go, Aleksandra Pokuldnisa —  Kierow-

jewódżk.m, Stanisława Grześków aka nika Oddziału w  Uteędzte Pocztow cu ,  
—  Komisarza Ziemskiego w S tarost I Jarn 0 ’c-ka starszego asysten ta  U 
wie dziśnienskim w Głębokim, Jana, r7?du Poc ztowego ra zastugi w  słu- 
Hawsow-cza —  radcy w Urzędzie W o - j ż t#  pocztow o —  telekomunikacyjnej, 
iewódzkim Michał* Komockiegn — P-P. * 1ż- J >zefa Markiewicza —  Nad- 
Podi eterendarza w Uizędzie W o jew ó -! leśniczego, jnż. Stefana B-Iczyńskiego, 
dzkim, Kazimierza Kołłątaja — s e k re - ' ~  K ierownika Oddziału D yrekcji La- 
tarza adm inistracyjnego w Starostw ie j Sl̂ w Państw ,, Jana *-ukszę Referen- 
pow iatow ym  w  Oszmianie, Leonarda i darza D yr .tcji Lasów  Państw .., K łv  
PzecZyrkiego — sekretarza admin w Dantego VVasiukk w icza Referenda. 
Starostw ie w  Głębokiem, Bernarda Fa- 1 Dyrekcji Lasów  Państw ., Michała 
łewirza —  technika d róg  tw ego w Pn- i Zacharewicza —  Podrefend.-rza w  Dv- 
staw ach. Józefa Trzeciaka —  Kierów- i re.ke)i_ Lasów  Państw ., T a J sw Ł . Kar- 
nikai W oiew ódzkiepo B u ra  Finanse- pińskiego _ N adleśniczego, Śtarnsia- 
wo Rolnego, Ignacego Łeokowskiego- ■ Kurowskiego —  Leśniczego, WL

Armia i młodzież we wspaniałej rewii
(Początek na str. 1-ej)

Podreferendarza w Urzędzie W ojew ó­
dzkim, M a'nerta  Szczepkow skiego — 
Podreferendarza w  Urzędzie W ojew ó­
dzkim, Eow arda Sławińskiego —  se ­
kretarza technicznego w  Urzędzie W o­
jewódzkim. Rp‘cha Smar.oewicza —  
technika drenow ego, Fehciana R z-czy- 
ckiego —  sekretarza adm inistracyjne­
go w  Urzędzie W ojew ódzkim . —  w szy 
stkim  za zastuci w  służbie naństw ow ej.

p.p. EugenjusZa Jana Patkowskiego 
—  Wicestar-v=-te now iatow ego w 
Święcianach, Maksymfljana Poka

toida Klingera —  urzędnika Dyrekcji 
Lasów  p anstw ow ych. —  za zasługi 
w  służbie lasów  państw ow ych.

p.p. Dr. Helenę Kulikowską —  le­
karza Szpitala Dyr. O kr Kolei Pansrw . 
Wacława Króla —  st. asesora Dyr. Ko­
lei Państw ., Bolesława Krzywca —  st. 
asesora Dyr. Okr. Kolei P a ń s tw , Mar­
iana Niemczynowicza —  st. asesora  
Dyr. O.cr. Kolei Państw . Izydora Mro- 
czkow»K*ego—  St. asesora Dyrekcji 

w  Okr. Kolei Państw ., Adama Amwowia-
  ka —  asesora Dvrekcji O kręg. Kolei

i Państw . Ludwika Jacunskiego —  ase­
sora Dyrekcji Okr, Koleś Pansrw ., Le­
ona Norejkę —  asesora D yrekcji Kolei 

.  Państw ., Wfncente jfo 7 arasśewicża—
T  Km I  ET | Z  D  M  y f  Kontrolera D yrekcji Okr. Kolei Państw ,
■ f c  Bw b  ■ %  I  "  ■ Inż. G ustaw a D ow narow icza —  Korv>

SŻTOKHOLM P a t  N agruoa na«- ro,er[a . d ro g o w eg o  Dyrekcji O kr Ko- 
kow a Nobla w  dziedzinie chemjJ z o - ' ,eI Pan^  mi ł  ych.-s,aka _  sL *  
stała p o d z i e l  .n-zmiedz Karret, z cf 0? ,  D yrekcn O kr. Kolei P a -s tw ., 
Zurychu . H awotbem  z E Prnńngfen. S tanisław a M ajewskiego -  st. aseso .

NOWY JORK P a t  Prasa amerykań­
ska donosi, iż Sali es Oliyeira, kandy­
dat Unji demokratycznej na prezyden­
ta w  ubiegły wtorek skierował Hst do 
armp ; marynarki, w zywając do prze­
ciw staw ienia się zam achowi stanu,

Dale i maszeruje związek polskiej mło- do nich: „Dziękuję wam Ka»zubi“. W
dzieży demokratycznej i zw rob. stow. tym m om ende z ust Kaszubów wydo-
sport- bywa sie okrzyk: „Niech żyje nasz

KASZUBI Marszałek",
Defilad, zamyka grupa Kaszubów, Defilada skończona

krocząca obok kutra rybackiego. Na Przy dzwiekacn hymnu narodowe- ’ szeniem zamachu stanu i rozwiązaniem
■ w** »k naszych rybaków w  gumowych go, żegnany entuzjastyczn i przez tłu- ciał prawodawczych, gdzie list Salesa

oncńcza"'! zrywa sV nowa burza ok'a my, opuszcza Marszałek śm igły Rydz 01iveiry był odczytany w e wtorek po-
sków. Kaszubi zatrzymują sie przed plac na Rozdrożu. > poludnit-.
trybuną Naczelnego Wodza śpiewając Dzisiejsza defilada wywarła na o- .

ra w  Dyrekcji Okr. Kolej Państw ., Ale- 
ksar a Grzestkowskiego--  (poraź dni 
gi) — st  asesora w  Dyrekcji Okr. Ko­
lei Państw. —  za zasługi w  służbie ko­
lejowej.

BRyZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
p.p. Karola Szymańskiego, Micha-

którego zadaniem jest uniemożliwienie * 'strowskiegc, Br«nr4awa Krrsak<*w
w yrobów . P rezydent V argas odpow ie- 
Jlział na list Salesa 01iveira przyśpie-

sk'ego, Pawła Suchockiego, Jana My­
szkowskiego, Stanisława Olszew skiego
—  za zasługi na jrolu pracy społecz­
nej.

p.p. Lucynę Pilecką, Eugenie Tru- 
sew :czówttę, Stanisławę Ttnukiewi- 

czównę, Antomero Bas-fyka, W ńhelma
hymn kaszubski. Marszałek z uśmie- becnych silne wrażenie. Była to wielka BURGOS Pat. Korespondent Hava- Koziov/sk:e<ro, Helcne W ęrławowiczó-
chetn na twarzy sa|uttt!'e, a gdy skoń- manifertacja soUdarnośd całej młóćcie- sa donosi, że wojska gen. Franco za- wą, Witolda Butku^a, Józefa Eysymon 
r~rxrt oi- ćni^u, -  — i-«-J—  kończyły przygotowalnia do nowej o- ta, Leopolda Truszkowskiego, Zenonaczyi się śpiew Kaszubów, powiedział ży pojsklej z wojskiem.

Wileński Pitłk Artylerii Lekkiej Leg.
otrzymał sztandar

W ARSZAW A. Pat. W czoraj o godz. 
10 rano odbjła  się uroczystość wręczę 
nia sztandaru wileńskiemu pułkowi 
artylerji lekkiej legjonów, ufundowane 
go nrzez społeczeństwo m iasta W ilna.

W tęczenia sztandaru dokonał Pan  
Prezydent RP. Rodzicami chrzestnymi 
sztandaru byli: pan marszałek śmiirły 
Rydz i pani M arszałkowa Aleksandra

fenzywy. Z w ąże ona z sobą około Nowakowskiego, Piotra Atmimsa (po- 
700.000 walczących po obu stronach, raz Irugi), Jozefa Bogusławskiego. Ka- 

Wojska rządowe oczekują na ude- zim'erza Daińtowfeza, Jana Dwilewi, 
rżenie, k*óre będzie prawdopodobnie cza, Józefa Gajewskiego, Jana Ku. na- 
najsjfniejsize, jakie w ydarzyło się od rew io  a, Józefa L u d w in ow i Cgo, ’e-  
początku wojny domowej. Kiesa Spodowicza, Jtrzefa D zięgtełew-

skiego, Witolda Jałyńskiego, —  za za- 
. J I LONDYN Pat, Wczorajsze unoczv- sługi w  służbie państw ow ej.

cazując szt -id ar rodzicom chrzestnym s f0gC| pri(j pomnikiem poległych zosta- p.p. Hieronima Jutkowiaka, Ałek- 
panu - larszałkowi Śmigłemu Pydzo jy zakłócone dwoma drobnymi incyden , «and'a Łygę, W acława W ismonta Le- 

wi i pani Marszałkowej A leksandrze tami: jakiś człowiek, którego policja ’ s-ińskiei o, Stanisława zochowsk<ego,
Pilsudskfoj. w ygłosił następujące prze- niezwłocznie usunęła, w  chwili głeho- lana Chylę, Mieczysława DoPn'"kiego.
mówienie:

„Czcigodna Pani M arszałkowo i P a­
nie Marszałku,

Rada M iejska m iasta W ilna, prag - 
nąc uczcić za iług i wojeniie Pierwszego

Piłsudska. ?ulku A rtylerii Lekkiej, powzięła uro
N a placu Zamkowym ustaw iła się czystą uchwałę ufundowania temu puł 

kompanja choi^gwiana pułku piechoty kowi sztanuaru.
spieszona baterja 1 PA L  Lee. o^az b. Spełn;ająe wolę obyw ateli -  ;^.sta

S_.'.,śGHA] Pat. Agencja Donie* donr^ś, iż walki w  Nantao pozgi ywa»y 
M  na oczach t>*Ócy widzów, którzy Zgromadzili się na ulicach, dachach, 
tjalkonach 1 w oknach francuskiej i międzynarodowej koncesji. Wojska chiń 
Ude odrzuciły kilkakrotne wezwania wojsk japońskich do ewakuowania 
MatrtC',

Wojska japońskie zaatakowały Na nłao od zachodu i południa prze ho 
dząc przei Zakwei — Creek« i Scicavei Crieks. Natarcie japońskie było 
poprzedzone długotrwałym iiomfcordowanien. W  Nontao i w Putung wi'bucn 
lo około 40 pożarów. Wojska ch'ńskie zastały całko wic >  otocrone Grozi im 
zuoełna zagłada łub wycofanie się do koncesji trancusmej.

SZANGHAJ PAT Piechota japońska o podz 11,30 przeszła dzięki za­
słonie dvmnei fzekę Szikwetkiang. Na eranłcy koncesji francuskiej.

Wojska chiń-kie, k+óre bron!ą się w  kłłku zabudov/an<ach w  póHłżu 
koncesii francuskiej, bezustannie ostrze Hwują oddziały japońskie, wstrzymując 
ich dalsze pnstęjry.

|  C 3 ?  Y T ^ L N I A  J. UarknwsMel 
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1 oficerowie i żołnierce pułku. Bocttoś- M arszalka Piłsudskiego, składaiu na rę 
rodnio po nabożeństwie w Katedrze j ce Pani —  Marszał'-owo, i  Pana, Panie 
św. Jana Pan Prezydent P p t; tow a - j Marszałku, jako N aczelnego W odza
rzystw ie pana marszałka Śmigłego Iły  
cl z a oraz pana prem iera c-łonków  rcą 
dn i generaticii udał się na miejsce u- 
\yczystoscL Pan Pi ezydeni RP w tow a  
rzystw ie p. marszałVa Śmigłego P ydza  
przeszedł przy dźwiękach Hymnu N a­
rodowego przed frontem oddziełów. 
Aktu poświęcenia sztandaru dokonał 
ks. biskup połowy W . P. Gawlina, po- 
czem odbyło sie sym boliczne wbnam e 
gwoździ w drzewce sztandaru. Fierw  - 
szy gwóźdź w bił Far Prezydent RP., 
drngi —  pan marszałek Śmigły Rydz, 
t-zec i —  pani M arszałkowa Piłsudska. 
N astępne gwoździe w bili pp. generało­
wie i b. dowódcy pułku. Po symbolicz 
nem wbijaniu gw oźiz i nastąpił uroczy 
sty  moment wręczenia sztandaru. Pre­
zydent m iasta W ilna M aleszewski.prze

armji i byłego dowódcy Pierwszej Dy 
w izji Legionów, której udział w  w y  
-.•woleniu W ilna tak chlubnie zapisany  
zo-tał w  historji naszego miasta — ten  
oto sztandar pułkowy z herbem stołecz  
no - królewskiego m iasta W ilna.

Niech się on stanie żywym pomni - 
kiem uczuć, łączących armję Dolską z 
mieszkańcami wschodnich r  ‘eży Rze 
czyim soobtei i ich stolicą—  W ilnom11.

Skolei rodzice chrzestni oddali srtan  
dar Pann PreT--'—tew i P P , który wrę 
czył co dowódcy pułku. Po akcie wrę­
czenia ran  marszałek Śm igły Rydz 
przypiął na sztandarze krzyż V irtuti 
Mtiitwri, ktÓTym w ileński pułk artyle - 
r ii jest odznaczony przez Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

iw  ■ »

kiej ciszy zaw ołał: to  w szystko jest Bolesława F e lg ę , W la ly sław a  Jurę, 
hipokryzja. D ntgiego osobnika, który  j Romualda Msflawcę, Stanisława Młe- 
zakłócił ciszę, rów nież n ezwłocznie u - , rzejewskiego, Stnisław a Pińkow ^kiego, 
sunięto. Z najdow ał się on w odległoś- . Kazimierza Sztutasa, Paw ła Nowaka, 
ci 20 m etrów  od kióla i usiłował się Jeizego Jarmtiłowsśćego, —  za zasłu- 
przedostać w jego kierunku. Policja z gi w  służbie bezpieczeństw a publicz- 
trudnością ochroniła aresztow anego nego.
przed sam osądem  w zburzonego tłum i 1 p.p. G ustaw a Szenńsa, B ohdana D u.

ntr, . I Ick aw icza , Szym ona M ichajło- 
PZYM  P at. Na lotnzsku „Ciarnp* io  w>cza, Antoniego O strow skiego, Kazł- 

* radł z wysokości 400 m tr. z niew t ja ś- 1 m ierzą Sieńkę, M ieczysława Tyszkę, 
niemych przyczyn sam oloi, ro z lń a ją c  W incentego Babick!ego, Antoniego 

doszczętw e. Dwie osoby u tra d h ' BieJstóego. P iotra Mick’ew icza, Pio- 
życie. tra  Połubianke, W ładysław a Ziębę,

. B ronisław a Zienkiewicza, K onstantego
TOK JO Pat. V, Nagano w  jednei z Domańskiego, lana D ubow ika, —  za 

większych kopali, na pżących dr> M 1 zasJugj w  służbie lasów  państw ow ych, 
sui Co. zwalił się jeden z korytarzy  j Zygm unta Subocza, Pio^r*
cc spow odow ało eksplozję ak prz-'pu K wiatkow skiego, T adeusza Załewskie- 
szczają, około 50 ron0 m ików  zostało go> _  M  zasł't|;ri na poIl, lowiectwa. 
żywcem pogrzebanych. p.p. A leksandra B ort^ rw skie^o, Tó-

. . . .  ’ zefa G udac7ewskifcgo, Józefe Antoninę 
N,a P°,3f h (f ,,zef k? h G uttakow ska. Jana lankoi «- n>, 

no defiladzie Wojsk doszło do s ta rc a  Antonieo,0 K i y i e ^ a .  Jakuba Pomart- 
pon-1 ędzy zwolennikam, społeczne, par- ^  A,eUsaną r W ieszana. S tan idaw a 
tji francuskiej a Actwn Franca se. Do-J 1 vVołódJłę, —  za zaedtigi w  służbie pocz­

tow o —  telekom uni^acyinci.
p.n. Ałekasrcdrn Puc-ncidego, Z,rg-

rnunta Bigp--ev-pt-,ego, lóz^ta Kuleszę, 
7"gm ytifa O^chuow.iczn, W ładysław a

konano kilku aresztow ań.

Gdy chcecie schudnąć
pam iętajcie o ziołach m ay s tra  Wolskie J linie morskiej Yahanga, który pv>hudza 
go na rrzem ianę m aterii ze znakiem j organizm do spalania nadm iernego tłu
ochronnym „D egrosa", które s fosuie szczu. t _  .... . . . . . .
się przeciwko otyłości. Zauderają one j Do nabycia w  aptekach i drogerjach , na dziś została p ;s ’ rzowi francus’-' mi skiego —  z i zasługi w  służbie kolcio-
jod orgam czny znajdujący r ę  w toś- ( i Rogerowi M artin ;,3 i Gard. wej i na polu oracy społecznej

SZANGHAJ Pał K orespondent .Da 
ihr T elegraph" został zabity d z ^ a j  ku­
la karabinu m aszynow ego kiedy z kon _  , , . „. . .■ , , . . i , j  • , ■ t^okeniukn . IÓ7°fn Pa-tzbitra, Steranaces,, francuskiej obserw ow ał działania _ . ,
w ojenne rozw ijające się w  Nantao.

SobolewsłdeTo Jona M ar­
iana WrganCTwsk^ewo, W ifoł^n Attgu-

PARYŻ Pat. 19-ta rocznica zawie- s łvnowim-a - ■  Antoniego 
szenia broni była bardzo uroczyście
obchodzona w  Paryżu. Przed lukiem 
tryum falnym  na placu Gwiazdy, gdzie 
znajduje się grób nieznanego żołnierza, 
przedefilowały olbrzymie pochody, w 
których wzięli przedew szystkiem  udział 
b. kom batanci ze swymi sztandaram i.

SZTOKHOLM Paf N a-roda Nobla 
w dziale l teratury  za r. H 37 przyzna-

Sauka b n a  M*ł otaia Pano-
w?. \Vł3dysłnwa Ptaku. V 'łcdysł. lar- 
tnołowi''?'’ , I " 'h»ika Pfm aftaa, Anto- 
rbego K pikow irza, Macłena Kuczyń­
skiego, Karc-in łn-d^ę, Leorrarda Gliń­
skiego. Franciszka Sz’-'za, — za zasłu­
gi w służbie kolemwei.

p.o. W itold0 ZoCfromicza, W ładT-s!a 
w a AugiWa A—ro-rn—ncza Edw arda 
Cł-'nkłewicza, , l " ’d ’r'l? ,v 'i <-temoł<ou'-



CO SŁYCHAĆ NA POHULANCE?

Halina Michalska
P Halina Michalska, k tóra  po­

raź p ierw szy w tym sezonie zaan­
g ażow ana  została do W ilna, dała 
się poznać we wszystkich  trzech, 
dotychczas granych sztukach, zna

Piątek, 12 listopada 1937 r.

Gaś l i l i i i  powiła 1 M  Bfl. U W
Któremu ofiarowało sztandar

t — 3 s »tnwej zabłysły na Wilnie... złączyłem dw a  ma

_________________ *  1 t

na więc jest  publiczności wileń­
skiej, a w każdym razie naszym 
czytelnikom.

—  Jak daw no pracuje pani na 
scen ie?  —  pytam

—  D wa lata
—  Na jakicn scen ach 7
—  Pierwszy rok grałam w  P o -  

z ran m . O statn io  w  Bydgoszczy.

—  P o Jo b a ła  się pani ogólnie w  
, Uczonych B ia łogłow ach". Czy 
ten rodzaj ról najbardziej odpo­
w ia d a  pani?

—  Nie Nie lubię słodkich aman 
tek. Do takich ról muszę p rze ła­
m yw ać się najbardziej. W olę  ro­
le bardziej charakterys tyczne. P a ­
lę się np. do -o]i Orcia w  „Nic- 
boskiej"  i ,,Hanusi" Hauptm anna.. .

—  W ięc  i rola m ałego Jimmiego 
v  ,.Pierwszym  Legjonie" więce 
pani o d p ow iada?

—  Raczej Do tej roli mam spe­
cjalne szczęście,gayż g ram  ją  już 
p o raź  trzeci. „P ie rw szy  Legjon" 
był mianowicie w ystaw ian y  w  P o ­
znaniu i w  Bydgoszczy....

—  W idać, że ją  par.i pogłębiła 
siłą w yrazu wiary. U w ażam  poza-  
tem, że je s t  to rola szczęśliwa, 
gdyż w  sztuce stanow i szczytowy 
punk t wzruszenia. Jes t  jasne, że 
widz broni się przeciw  p o d d a w a ­
niu się wzruszeniu, zw łaszcza prze 
ciw jego zewnętrznym  oznakom. 
T o  też większość publiczności w y ­
trzymuje te silne dawki, ale —  jak 
zauw ażyłem  —- kapituluje w  mo­
mencie ekstazy  pani. Jedttem su- 
chem okiem widziałem wiele po­
dnoszonych do oczu chusteczek 
pań, a n a w e ł „ r iem ęsk ich"  mę- 
skicn łez, ucieranych ukradkiem...

P  Michalska milczy. Jest to o- 
soba  w ogóle  bardzo  pow ściąg li­
w a  i milcząca, jak  to  w ynika  z 
pow yższej dyskusji, oraz z zeznań 
św iadków  w  osobie jej męża i 
dyr. Budzyńskiego.

O cody tu jeszcze zapy tać?  W i­
dzę, że n a  stoliku kawiarnianym  
leży kilka książek

—  Pani wiele czyta?

—  O tak Czytam dużo.

T o byłom y już w szystko  —  my­
ślę z pew ną  melancholią, oblicza­
jąc w ierszow e tej rozmówk*

(w.l.)
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W P O Z N A N I U

„SŁOWO"
nabyć można w następujących 

pnnrtach tprzeuaży

przy Ł planadne  
,  Kinoteatrze „Słońca* ‘
„ Bibljotece Kaczyńskich 
a Uuaaum W ielkopolskiem  
a H otele Bazat

n a  a Tii pałacu Działynakich  

(Stary Rynek)
Przy uL Pierackiegc 

•. Banan Cukrownictwa 
** rogr Długiej i P o łz  lejsziej 
>• a Kram arskiej i  Rynkowej 
» a M uru Focha i  Al. Marsz.

Piłsudskiego 
■ m Przeczaej i  A lei Maraaałza 

Mandskiega

mią, chwała ostatniej polskiej ^r 
tylerri odlewem  jedynie eęheni ży­
ła w pamięci n a js ta rszy : syn

j tej Ziemi. Była t o  artylerja gen.
■ Bema.

Z tej ehwaiebnej tradvcj. czer- 
oiąc swe siły, bez sprzętu wojen 

' uego, z niczego niemal. g™Pa 
pa onych rycerzy strzelerk 
mady zatoczyła na pozy» ?j
nowych bojów pierwsze z>a
wskrzeszonej polski- j a n j  ern.

O dtąd  poprzez Mlotkow, Kr ży­
wopłoty, Konary, Kostiuchowkę. 
p row adziły  zwycięskie ślady Srty- 
lerji legjonowej, by potniej roz­
brzmiewać szerokiem echem p 
Dźwińsk.em, Kijowem s 
rami. O dy zmienne losy wojen­
nych zmagań przerzuciły er z 

afKi nad b rz .g i  W :sły. ?  dz,en 
15 sierpnia przełamał PaPo r . cz^ ir 
wonych w ojsk  artylerja legj* n 
na swych z w y c i ę s k i c h   ̂ sz a n  
rach w ypisała  bohaterski WSP' ’ 
udział w w alkach pod Bm y  ̂

kiom, s 'l .nami- 1 “/ „ ^ " g r u d n i a

rs
w  polu i bohaterskie boje n ^  °  
zysKaniem niepodległej 
Naczelny W ódz W  
przyozdobił proporce pos o
ł y c h  baleryj 1-S" ^ ł k u  Ar £
•jl Legjonów  krzyżami orderu
,.Virtuti Militari". .

Rok 1920 zam knął k a r tę ,
jów  wojennych. —  " J^ fzvs2jej 
kty dyslokacji wojsk w  przys ]

biad Iflitni **'£>-------  J---
w Wilnie... złączyłem dw a  marze­
nia mej duszy —  w as  z nimi i ich 
z wami ‘ —  rzekł Wielki M arsza­
łek wręczając w  1922 roku nowe 
chorągwie pułkom legjonowej dy­
wizji.

P ierw szy  pułk Artylerji Dywizii 
Legjonowej jednocząc w sobie La­
lą wojenna tradycje artylerii Le­
gjonów  z rozkazu Naczelnego W<> 
dza obrał sobie s ta łą  siedzibę w 
Wilnie. Od roku 1922 stacjonu­
jąc w  naszem m ieście, pułk ten 
zyskał ogolny  szacunek i sytnpa-  
tję całego sp ołeczeństw a. Więź

m § - 
ttf terenie i na forach

Polska-Szwecja i Śląsk—Szwecja
KATOWICE —  7arząd  Śląskie 

oo OZHL omawiał ostatnio sp ra ­
w ę  organizacji meczów w hokeju 
lodówym Śląsk —  Szwecja i Pol

,sk s  —  Szwecja.
Mec ze odbyć się mają w  dniach 

4  i 5 g rudnia  r.b.

Międzynarodowy turniej bokserski
w  Poznaniu

FCZNAłS. —  W  d n iu  21 Km. W a r 
t»  poanańaka organ izu je  clekaw j tu r  
n iej m iediynarodow s w boksie 5tar- 
tow at b id ą  obok czołowych pięścią-

.  . u -------- j^ J O r r t llV Wwv
tję całego społeczeństwa. Więź, krajowych zawodnicy w łoscy  
łącząca 'szerokie  rzecze m ieszk ań -}
fców z pułkami Wileńsk: ;o garn- —
zo i, szczególnie uroczysty przy­
d a ł a  wyraz w roku bieżący*- 
M iis to  spotykając serdecznem 
uczuciem powracające z mane­
w rów  pułki dywizji legjonowej, 
ofr-ymało od nich w  dowóć w za- 
jetmiej sympatji odznaki pułkowe 
m d  piękne u hasłem I-sza Dywi­
zja —  Wilnu.

Dziś Wilno, zamanifestować ma 
swoje uczucia dla Armji Polskiej.

p r e z y d e n t  i r a d a  m i e j s k a

wzvwa wszystkich obywateli mia­
sta  do wzięcia udziału w  dzisiej­
szych uroczystościach powstania 
I Pułku Artylerj: Lekkiej

Dzis p o ra /  pierwszy Pułk, któ­
remu Wilno ofiarowało sztandar, 
przejdzie ulicami m iasta  nowie- 
kwając na  czele swych kol ,mn 
sztandarem z herbami m Wilna.

niem ieccy
M. in. z»powie<Uiamr je s t pr*y- 

ja*d dw óch zmanycb ookserow n ie ­
mieckich —  N u rnberg  i Campe.

O MECZ ZAPAŚNICZY POLSKA -  
NIEM CY I POLSKA —  CZECHO­

SŁOWACJA

; KATOW ICE. —  W  I  radie baw t
kapiT-an zw.ązKOwy PZA, p. Gałuszka, 
celem przeprowadzenia pertraktacyj •  
międzypaństwowy mecz zapnsnłcij 
Polska —  Czecnoełowacja,

Mecz ten nie został jeszcze s l ma­
lwowa ny Natom iast w czasie pobytu  
w  Pradze p. GcluszKa zakontraktował 
oficia lny nuedzynaństwowy mecz za­
paśniczy z Niemcam., który odbędii*  
się 4 grudniŁ w Katowicach względni*  
w Chorzowie, po ewent. zatwierdzeniu  
przez Zarzad P Z A

Piłkarze Gedanji w walce
o mistrzostwo Prus Wschwlnich

0  nas i gdzieindziej
Zarzad WS W arszawianki rozpatry 

wał wczoraj spraw ę zatargu pomie - 
dzy kierownictwem sekcji hokserst-ej 
tego klubu, a mistrzem Europy Polu- 
sem.

KRÓLEWIEC. U zyskam  przez 
Gedanję remis w  mecziu z elbląską 
Hansa zajaewmł zespołowi pol­
skiemu udział w rozgrywkacn o 
mistrzostwo Prus W schodnich.

P rasa  wschodnio -  pruska roku 
je Gedanji zajęcie jednego z p.er 
ws; eh miejsc w  mistrzoeTwie, za

znacza przytem, że drużyn a na- j postanow iono ukarać i- 
sza pod względem technicznym miesięczną dyskwalifikai ją
nie pozostawi, nic do życzenia, a I : zaniedbania
jedvnie atak jej powinien mniej 
kombinować pod bramką przeciw­
nika, a więc strzelać.

Rozgrywki o mistrzostwo 
poczną się w końcu b m

roz-

Bokserzy Floty zremisowali
Magdeburskim Punching Klubem

Program uroczystości
(taU. 9 _  P 0 « u » »  

przfad dw orcem  przez oddziały B

zenu W ilna.

Godz 9.45 -  U roczyste o d d a je
ho łdu  Sercu Pierwszego M arsz alk

Polski na Rossie.
Godz. 10.30 -  Błogosławieństwo

sz tan d a ru  p rzed  o łtarzem  M a

skiej Ostrobram skiej przez J.E  ArCj* 
bisKupa Jałbrzykowskiego.

Go tz. 11.15 P ow itan ie  szhardaru  
przez R ade M iejska z  P rezyden tem  n« 
czele w  obecności p rzedstaw iciel1 
w ładz i jpołcczeństw a p rzed  R atw

szem. ,
G odr 12.15 —  D efilad a  p rzy  

M ickiew icza u  w y lo tu  ul. śn iadeck itu

a

Prof. Bułhak zapowiada
przedłużenie W ystawy Ruszczyca

. __________tg,,/, H/lfl l-daliwnff 1

GDYNIA —  W ojskow y KS 
Flota w Gdyni, k tóry zdobył o- 
stanio m istrzostwo Pomorza w 
boksie, rozegrał we wtorek  ̂ w ie­
czorem pierwszy mecz międz\ na­
rodowy z drużyną Punching Klub 
z Magdeburga.

Mecz wywołał olbrzymie tarn- 
teresowanie, około 1000 osób o- 
deszło od kasy bez biletów. Mecz 
rozegrany był w  sali yystaw i 
targów, zgromadził około 2000 wi 
dzów. W alkom  przyglądał się m. 
in. znany bokser zawodowy T a ­
deusz Jarosz

Postanowiono ukarać Poiusa ‘edn* 
liesięczną dyskwalifikacją za niesu­

bordynację j zaniedbania w tremn 
gach. Jednocześnie postanowiono zali­
czyć Polusowi okres zawieszenia na 
mecz dysikwuliftkacji, wobec czego 
dyskwalifikacja w tych amach się 
skończy.

w ał Iwańskiego,
w  w adze koguciej —  Schafter 

f.M.) pokonał na punkty  Gwardzi 
ka,

w  w adze piórkowej —  Kolasch 
(M.) zremisował z Pasturczakiem.

w  w adze lekkiej —  Mezberg 
(M ) zwyciężył na punkty Kujaw
skiego,

w w adze pó łśrean it j  —  Fran- 
cke (M.) przegrał przez k. o. w  
pierwsezej minucie do W asfeka 

W  w adze  średniej — Usch (M.) 
zremisował z Piechockim.

w  w adze półciężkiej —  Kart­usz Jarosz. w wadze potcięzme, —  ^  n r
P„  przemówieniach pow ita ł-  lak (F .)  w ygrał w ysoko n a  punkty
.r̂ Li m-mAr*7p}\/ cfp walki. JSĄ&CZ z  Hachcm.nych rozpoczęły się walk,. Mecz 

dał wynik remisowy 8 :8 Szczegó­
łowe wyniki notujemy.

w' w odze muszej —  W ię sk o w -  
ski (M agd .)  w y so k o  wypunkto-

Hachem.
W  w adze ciężkiej — W ęgrow ­

ski (F )  pokonał zdecydowanie na 
punkty Ba-umanna.

tawe. sprzedano 500 kataloa-ów 1,11 T0 
wanych. Publiczność wileńska '
m a /  b idz ie  w ielką salę w ystaw y j
wiele jeszcze dni.

D latego też w  im ienin  kom itet 
staw y poszły do sto licy  lis ty  o przesu 
nięcie te rm inu  o tw arc ia  w y s t a ć  w 
W arszaw ie.

W ystaw a R uszczycow ska po *06 
by w MTilnie do 21 listopada. Nwch y  
sińce gości k tó ry ch  oczekuje VI1 "  
r a Z jazd PO W  zastaną  tu  .eszcze w y 
staw ę Buszczyca, N iech obejrzą w or 
czośc wielkiesro W iln ian ina  w jeg° m  
dzinnem  m ieście!. atu

W Świąteczne dni *ale wystaw y
m ieściły  tłum u z w i e d z a j ą c y c h ,  ■ _  

d z ie / p rzed  z a m k n i ę c i e m  a w y
szczycow skiej nap ływ  publiczno. 
rów nie duży co w pierw szyc 
po  < tw arciu . 12 -go listopada e k s p o .^  
ty  m iały  ju ż  jechać do M arsza y
u y staw ę  w stolicy, j a k i e m

W  rozm owie z p ro f. J- 
do"ńdHzieliśmy się w e^rA li 
w dŁpodobniej w ystaw a będzie p  ^
żona. “'goan f to  będzie z E cz.® za
łeco  W ilna ^ re  f ^ ^ o w s -
m anifestow ało  zachw yt Ruszc

kVwC ’ t  <•” ™ ** ^

Środa Literacka
i iśt w jw rzynu  i pł3 tcK ró iy

b v - new -1  mv przem ów ienia uroczyste RusznZ 
P ięknem  je s t gdy moama J odczytów  w ygłaszanych »» 'J

nym  że nić n ie  zostało ^ bâ z0 - • /  —   ̂ «  n rz e d w o m

pom inięte w uczcze“ U * ,.zl^ ń eka, że 
ś<i ^ l e t k - e g o  a -  y' a jtk li
spraw ę .tego zasług, .Wg

1 1,8'1?7UlSZe XlKsl S o  R uszczyca,W i ’ , , 0 ,  d u m n e  -

me p - t r z e b u r  ^ u ™ um iej ęt.n«go 
sta ti cznegu U etyzm u, n a -
hułdu złożonego w ielkiem u s j

szej ziemi. . . „  pwnje

" ^ ' r a d ^ ś c i z n ;  arty sty czn a
re ce opiekę nad  -P  W ilnie

„ r f .  wysc„ v
1 *  „ ł n w i l

JOZEF MACKIEWICZ
M o w o *  t M o w « ię
1 6 -gó m i e d r y  t r z e c i ą  i s iódmą
Do naoycla w e wszystkich księgarzach . __________CFNA ł 3 °

teKSLY OUCAYLUW T ^  J ™
dzia le  Sztuki i  a rty k u ły  z pr*edri
nych la t  W ilna , um ieszczone uu ^  
w założonym przez Ruszczyi a „ S  
niku W ileń sk im " . W szystU * 
w ienia, w szystk ie odczyty od n 
n iejsłych. flo ostatn ich  jedno lite  i  ta  sa  
mą p rzen ikn ię te  m yślą 11l“lłoW8^ rk)F 1.  
k ra .  N e jb a rd ze j „rostych, 1
,zvcb używ ał słów Fusze,zyc ł
cny p isząc w odczytach „o ^

W nalblltszym czasie ukaże sl? bogato Hlustrowana
k s i ą ż k a

T E G O r  A U T O R A  (J. M.)

r ń f s t n w
W  o rz e d p ła c ie  zl. 2  

.  , — :: c łn u is ' — W iln o  Z a m k o w a  Ł

-tatki radjowe
mcimiKA LA BRUCHElIERL 1 LOV-
o o  m a t a c ic  -  w  k o n c e r c ie  f il  

h a r m o n ic z n y m  p r z e z  r a d j o

n„;a 12 XI. o godz. 20.00 Polskie

resującym obrazkiem, w którym pn.e- 
suni się przed słuchaczami typy z o 
wvch czasów, rozpraw iaisce na tem at 
sw ych codzienych kłopotów.

o r g a n iz a c j a  z b y t u  o w o c ó w

Ziemie Północno - W schodnie Pze

INOWROCŁAW. Pat. Sezon lekko­
atletyczny w Inowrocławiu zamknięty 
został biegiem naprzelaj, rozegranym 
na dystansie 3,5 km. przy udziale 10 
zawodników.

Zwyciężył Jakubowski —  12:02
mir., przed Kozłowskim 

* * »

TORUŃ. P a t W  nadchodzącą iń«- 
azielę odbędzie się w  Toruniu ciekawy 
mecz piłkarski o charakterze tow arzy. 
skim pomiędzy Ligową W artą a toruń­
skim WKS Gryfem

KATOWICE. Pat. Śląski OZHL 
otrzym ał dPpeszę od berlińskiego ‘Akr. 
Hokejowego, odw ołuiaci przyjazd fe- 
Drezenfacti śląskiej cłc Ber’ina.

Jak wiadomo Ślązacy rozegrać mie 
li na terenie Niemiec p.eć meczów. —*

W  związku z powyższem praw do, 
j^jdobnie nie dojdzie du skutk u zł oo- 
v.-edziary na dn, 5 i 6  grudnia przy­
jazd reprezentacji Berlina do Katowic 
na spotkanie rewanżowe.

*  »  *

BUDAPESZT. Pat. Najlepszy ping- 
pongisti św iata, W ęgier Bąrna zaan­
gażow any ’09taf na oficjalnego tr  ne­
ra angielsk.ego związKU tenisa stoło- 
wego.

• * •

BFRLIN. Pat. W  dnie 17 bm 
Frankfurcie n /M . walczyć będą dwie 
reprezentacje p łkarskie Ntrmsec. Cał­
kowity dochód przeznaczony został 
na rzecz pomocy zunowej.

* * *

PRAGA. Pat. Znany zaw odowy to- 
nisitsa czechosłowacki, Koże'uc!i po 
rocznym pobyne w  Stanach 7,ednoczo 
nych, gdzie trenował Davis Cup‘ow ą 
drużynę Stanów Zjednoczonym , po­
wrócił do Pragi i zamierza pokierować 
treningiem czołowych tenisistów czes­
kich.

OSLO. Pat. Znany norweski sko­
czek narciarski, Ulland, zaangażow any 
został na trenera objazdow ego przez 
południowo - am erykansd  Związek 
Narciarski.

Przypom inam y, że Ulland jest p :erw  
szym skoczkiem św iata, który przekro 
czył w skoku narciarskim długość ICO 
mtr. Mianowicie w  r. T 034 w Pontresina 
miał on skok 101,5 mtr.

; ; ; p i s z , ; w < * * * * * w ™ . e i  ^
w szechneu . a'.bo - ^pecia m e <j'-r znanego u f w  Potece :7ViKzspol tej posiadają ogromne możli
wanem p ięk n i- W iln a  i  i . jwg0SłowiańsWftgo L ^ o  aia ^  ov oców , 0 i l e  zostanie on
kiQ.j. P rzesu rę ły  się p rzed Solistka wieczoru Bruche- dobrze zorganizowany. Ten tem at po-

j ,  , • w ystaw v Ruszezyca f a n y m i  słuchaczam i wspomn ą ni  j pjanistka fra 'M iedzynarodo- i ruszy przed mikrofonem v-!enskim w

REC,TAL "

^T fo  10 listopad*' 5000 osób cwmdziło ku 'l, rozbudza wCBO m iasta  i
 sno kfltaloeów'- Te s7« dumę z p iękna  * - ralnei.

I ftL 1 » w w ...................
NA DWORAKOWSKIEGO

J  "  S p r ^ A n o  500 lu t a lo e S ł  To

,, Iłlie w zruszyło spoKO.-ne W ilno 
K d ążk e  R uszczyca pośm iertną  n rzy

gotow ał do d ru k u  - 
frzv ł p ro f  Jan  ButhMę. Ob J e r  w ypsł- 

ił"o s ta tn i środowy wreczoi odczyta 
niem  w r.jątk  iw z te j ksiflo, -i.

Po  przedm ow ie w prow adza;«ręi nas 
w R uszczvca św iat .myśli o pię 
dającej nam Ym w łaściwy, u sb sze lis

sza dum ę z p iękna 
wielkości ,l*g° trą d y  .1
dbał o przedłużenie tą i tra  y  . ■

D bał o Ż®.i

^  d 0vSF R u s i ^ a  twórczość jn ż jm -
niuhimy i Kuszczj nftd p o t

cert poprzedzi pogidanka 
dr J Freiheiłera

muzvczna

CZASY PER' JK 
KRAKó V

Znany skrzypek, koncertmistrz E i l -  
harmonp WarazawsRjej, pro* |an Dwo 
rakowski wystąp' w piątek. 1? listopa­
da, o godz. 18 20 w shidjo Rozgłośni 
Wileńskiej. Radjosłuchacze będą mieli 

?TJK 1 KOLOROWYCH możność usłyszenia szeregu urwornw
W AUPYCn RAD'*'WEJ .skrzipiccwych, m in. som ty D-dur
_  . . -------------- , .m ./ -v t ‘< Tessariniepo, N>ctumu Chopina, ma

zurka Tesznera.

PARYŻ. Pat. Ustałony już z.wrał 
rozkład finałowych rozgrywek piłkar 
skich o mistrzostwo sw a ta  Spośród 8 
gier ebminacyjnych ( 1/8  finału) — 
p:erwszy mecz odbed’ ’? eię 4 czerwca 
1038 roku w Paryżu. Pozostałe 7 me­
czów odbędą sic 5 czerwca: w Pary- 

i żu, Bordeax, Hnvrze, Lille, Lyon-?-?, 
1 Marsy UJ i Strasburgu.
I 9 czerwca rozegrane będą czfpry 

mecze ćwierćfinałów, 12 czerwca — 
• półfinały W reszcie 16 r-e rw ej — 

mecz o trzecie miejsce, a 19 — finał.

KOLOROW YCH
KOVV _  „  r a d i o .........

KURANT STAROSWIECKI“

Dnia 12. XI. o godz. 19.00 audycia
* 4 T T   „ i. o t*  enCl lńpr-•y i R u s z c z y c a  twórczość jm  Dni;i 12. XI. o godz. 19.W

mUS,'i ( W ptnis 'S™ praca nad P0*1 rad)0 wa z cyklu „Kurant starosv.ee  
h: ^:c w i t a .  nad by ki“ nosi tybił „Pani W iresgtrentowa
riesienirm  pifkna umjiowanie Nskpj*,l ja Stanisław Wasylewsld Wl-
w ser-a lego m -  • zost,ahch.na.s cesgcrent był to urzędnik
piękna w szczepie, n *  P Ma:,owszu na przełomie X U lI i XIX
d z lu js z c  W ilno obowiązuje, atu

Mazowszu na przełomie X\ III i XIX 
stulecia Audycja tai będzie więc mte-

S W W  •;

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW 

WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

i  » ♦ ♦ » » » » *  >* * * » » » » » » ♦ •

N O W O Ś Ć !

F. OLECHNOWJC7

Prawna o Sowietach
(Drugie wydanie wspomnień z siedmł* 
letnipgo pobytu w katordze sowieckie), 
p-zejrzane j uzupełnione przez autora).

Do nabyria we wz-zyaudch 
księgarniach.
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W szgra js iii M i l a u  M i m  w l i l p ie
Długie kolumny szktfł.— Akademicy feySI reprezentowani

tylko przez korporacje
?j ijfltłitrw&śaifr wś*-v*'i

t / T I / l T *SM
s z y ^ R p z  Z W Y K Ł E *  
t & i  . w ę i E & A r o  3 P » $I AISĄM BENGALSKI

Dożywianie dzieci będzie 
utrzymane

W ILN O . N a  ogólną ilość około 20 
ty s . dzieci uczących się w szkołach po 
w szechnych m W ilna  bez m ała  9 000 
ko rzy s ta  z pom ocy Z aiządu  M iejskiego 
w  fo rm ie  akc ji dożyw iania i zaonatrze  
n ia  odzieżowego. N a ostatm em  posie­
dzen iu  M ag is tra tu  poświęcono dłuż- 
ezej d y sk u s ji sp raw ę zaopa trzen ia  w 
c iep ła  odzież najbie-Tfiejsze dzieci m ia

J a k  w y k az-ł o dośw iadczenie la t  u  - 
b ieg łych  zagadnien ie  to  je s t bardzo  tru  
d r e  ze w zględu n a  k ry te r ja  k tó rem i 
na leży  się posługiw ać p rzy  rozdaw nict 
w ie. Sa dzieci zuriełnie pozbaw ione o- 
buw ia  i ciepłego u b ra r ia  —  aby  umoz 
liw ić im  chodzenie do szkoły w  m iesią 
cach zim owych należy je zaopatrzyć  
całkow icie. Z  d ru g ie j jed n ak  s tro n y  by 
loby  to  z uszczerbkiem  d la  innych  dzie 
ci, k tó re  sku tk iem  tego m ogą nic nie 
do stać  gdyż stosunkow o do po trzeby  
ilość kom pletów  odzieżowych je s t og ra  
niczona.

M ag istra t postanow ił oprzeć się w 
tym  w zględzie n a  zasadach stosow a 
nych w roku  ubiegłym .

WILNO. Dzień był dżdżysty  i 
sz tandary  na placu M arszałka Józe 
fa P iłsudskiego mukły pod d rob  -  
nym deszczem, k tóry był napół 
mgłą.

Już o godz. 8.45 ściągnęły ze 
wszystkich  stron oddziały wojska, 
oraz przygo tow anych  do defilady 
organizacyj z bronią i bez broni, 
które dokoła placu utworzyły  o- 
grom ny czworobok

Po środku placu, przed ołtarzem 
na p rzygotow anych  miejsca za ­
jęły miejsce władze kościelne pań 
stw ow e. w ojskow e i miejskie, o -  
raz delegacje  organizacyj. P o  krot 
kim przeglądzie w ojska  i organiza

ły nieduże grupy kkibu W łóczę -  
gów i paru innych organizacyj De 
filada wykazała, że lylko część 
młodzieży, właśnie w korporacjach 
akademickich, jest napraw dę , choć 
niejednolicie zorganizow ana. W inę 
■ednak za mały udział akadem ików 
we wczorajszej defiladzie ponoszą  
głównie organizatorzy, tym razem 
z Bratniej Pomocy, którzy niedos 
tatecznie użyli swoich dużych 
w pływ ów  na mobilizację akadem i­
ków do defilady. Przecie młodzież 
akademicka narodow a nie p o t r z e ­
buje ukryw ać swoich sil. Defilada 
korporan tów  w ypad ła  imponująco 
dlatego, że korporacje  są n a p r a w -

niepodległej Polsce.
Z w raca ły  uw agę drużyny chorą 

gwi harcerskiej, które jednak szły 
bez transparentów '. Harcerze w y  - 
stąpili w czora j mniej licznie niż 
normalnie, tak się przynajmniej 
zdawało .

Przem aszerow ali  również j u n a ­
cy z łopatam i, zam iast broni na ra 
mieniu.

T ran sp a ren ty  natom iast niosła u n o c z y to ś ć  dekoracii.

Odra w d o w .  dziśnietiskim
Z A M K N IE C IE  SZKÓ Ł N A  P R Z E  

CIĄG- D W ÓCH  TY G O D N I

W TLN u. Od końca w rześn ia  n a  te re  
n ie  pow. dzi śnienskiego p an u je  epide 
m ja  odry. w sku tek  czego zam knięto  
szereg szkół.

N a  te ren ie  gm p lisk ie j zam knięto  
5 szkół, prozorockiej —  3 szkoły, łu  - 
iy ch ie i —  3 szkoły  i herm anow ickiej 
—  1 szkołę, Szkoły te  zam knięto  n a  
prze t-ąg  2 tygodni.

WyaacKi 
w ciąqu doby

W  zak lauzie  K ołvsza (M ickiew icza 
4) jak iś  osobnik podczas og lądan ia  a- 
p a ra tó w  sk rad ł a p a ia t  fo to g ra ficzn y  
w a rt, 160 zł.

Z m ieszkania  Janm inów ny  Z o fji (Mo 
n iu s7k i 23) w  czasie nieobecności do­
m owników skradziono  1 p łaszcz dam ski 
kol. m arengo, 1 żak ie t dam ski czarny  
ł  ko łnierzem  sknnksow ym , 2 suknie 
g ranatow e jedw abne, spódniczkę czar 
n a  w ełn ianą , 2 k o łd ry  ae łn ian e , 1  m a 
k a tę  gobelinową, 1 kapę  n ieb ieską, 2 
to reb k i skórzane dam skie  czarne do 
kum entam i, 1 p a te fo n  w alizkow y kol. 
piaskow ego. Og. s t r a ty  oblicza się n a  
365 zł.

W ąsow iczow a Amna (A n toko lska  57) 
zam eldow ała policji, że ku zv n k a  je j 
K ołosow ska Z uzanna ^am tam że wysz 
la  z dom u w dniu 5 lis to p ad a  rb. w 
niew iadom ym  k ierur.ku  i dotychczas 
n ie  pow róciła.

N a podrtaw ie  prow adzonego docho 
dzen ia  ustalono, że k radzieży  row eru  
n a  szkodę P aw te la  z p rzed  dom u nr.
8 p rzy  z-ku K fjzim ierzow skim  doko - j '

cyj przez kom endanta  garn. oraz dę zw aitem i organizacjami akade-  
poczęła się M sza św. celebrow ana \ mików.
przez J. E. ks. Arcybiskupa Ja łb rzj i Za akadem ikam i w  długi pochód 
kowskiego. P lac  zaległa cisza, w y _ w yciągnęły  się szkoły żeńsk :e i re 
pełniona poważnemf tonami m e lo - l s z ta  męskich, które szły bez broni, 
dyj kościelnych, wykonanych  przez j Można tu było obse rw ow ać  jak  w y 
orkiestrę w ojskow ą, p rzeryw ana g lada  pokolenie, urodzone już w 
sygnałam i trąbki i błyskiem prezen 
towanej broni na podniesienie i e- 
wangelję.

Po M szy św. rozpoczęła się defi 
lada, którą przy jm ow ał z trybuny 
kom endant garnizonu.
‘ Na trybunie zajęli również miejs 
ce J. E. ks Arcybiskup Romuald 
Jałbrzykowski, p. wojew oda Bocia 
ński i inni p rzedstaw iciele  władz.

W ojsko  jak  zawsze budziło bu­
rzę oklasków  i okrzyków tłumu, 
który gęsto  wypełnił chodniki z o - !  
bu stron ulicy Mickiewicza, aż d o ; 
placu Katedralnego. Szły pułki L e , 
gjonów, kawalerja, artylerja, t a n ­
kietki. T łum y m anifestowały  o- 
grom ną cześć i przywiązanie  do 
armji.

Za wojskiem przem aszerow ały  
organizacje kom batanckie  i zaczę- 
la  się defilada młodzieży.

Sztandary  wszystkie były zmaso 
wane i tworzyły barw ny  czw oro -  
bok, za którym szła uzbrojona kom 
panja  chorągw iana  Przysposob ię  - 
nia W ojskow ego  i cały batalion 
P W  szkół średnich z bronią na ra 
mieniu. G im nazja  p rzem aszerow a­
ły bardzo  sprawnie, w ykazując do­
brą  p o s taw ę  w ojskow ą.

Ża oddziałami P W  defiladę o rga 
nizacyj nieuzbrojonych otwierał 
czworobok akadem ików . Szły óse 
mkami zm asow ane w jeden blok 
korporacje wileńskie:Konwent Po­
lonia, miedz> k tórego szeregami 
ircszerow’aIi również korporanci w 
deklach Veletii 'warszawskiej, da­
lej K 1 Vilnensia, K! Śniadecia, K!
Cresovia, K! Pilsudia, K ‘ R-uthenia 
K! Orientia. Ten  blok korporacyj, 
prezentu jący  się nadzw yczaj zw ar 
cie i efektownie w ogrom nej masie 
różnokolorowych dekli, szarf i ra -  
pierów był właściw ie jedyną  g ru­
pą  zorganizowanej młodzieży aka 
detnickiej. B ratn ia  Pomoc bow iem, 
pomimo, że liczy kilkuset człon -  
ków, zgromadziła  za sz tandarem  
ogólnoakademickim tylko małą gru 
pę koło trzydziestu studentów  w 
batorów kach. Prócz tego w ystąp i-

RESTAURACJA
„GASTRONOMIA"

MICKIEWICZA 7 
od dn. 13 b. m. godz. 2i).3u KONyE.R T 

ZESPO ŁU  MANDOl IN1STOW 
przy  w spółudziale 

K W A R T E T U  Ż E Ń S K I E G O
O *.K j>v >„m * OOOOOO ,  CK>,> - 'ł,g v ‘jO v 'X ^

DENONSTiRACJF. ULICZCE 
mfudzieźy akademickiej 

NA CZEŚĆ ARMJI
nieduża grupka, bo kilkunastu lu -  
dzi ze Związku Młodej Wsi.

W reszcie  pochoc! coraz to drob 
niejszych delegacyj skończył się i 
ulicą M ickiewicza popłynął tłum. 
rozpam iętyw ując  jeszcze jedną  z 
tych niezliczonych defilad, które 
już mial w swoich oczach.

Skręcając w swoje ulice nikły w 
oddali melodje orkiestr  m arszo  -  
wych. W szyscy  powrócili do sw o ­
ich zajęć. U roczystość w  tej części 
p rogram u skończona, ar.

DEKORACJA ODZNACZONYCH
Po skończonej defiladzie.o godz. 

13-ej, w  dużej sali Urzędu W o j e ­
wódzkiego w o jew oda  wileński do­
konał dekoracji odznaczeniam i pań 
s twowem i szeregu urzędników  
państw ow ych  z W ilna  i terenu w o 
jew ó ćz tw a  oraz funkcjonariuszów 
policji pańs tw ow ej.

W o jew o d a  przed aktem dekora 
cji wygłosi krótkie przemówienie, 
sk ładając  odznaczonym  życzenia, j

Po dekoracji w  imieniu odzna -  
czonych podziękow ał w icedyrek tor 
Poczt i Te legrafów  płk. inż, Goe -  
bel, poczem wzniósł okrzyk na 
cześć Rzeczyp >spohtei. P a n a  P re­
zydenta  i m arszałka  Śmigłego Ry 
d-za.

W spó lna  fotograf ja  zakończyła

WILNO. Bezpośrednio po w ie­
cu w uniwersytecie w  sprawie 
„ghetta" ławkowego, większa gru 
pa młodi-ieży przechodząc około 
godz. 4 pp. ul. Zanikową dostałfl 
się do lokalu Zw. Niez. Młodzieży 
Socjalistycznej, lecz nie zastawsz} 
Jam nikogo po wzniesieniu okrzy­
ków wyszła ppewrotem na ulicę.

KRONIKA •OLEŃSKA

PIĄTEK 

D ziś 1 2  
M arcina 

lu tro  
Stanisław a

W schód słońca g. 0.44 

Z ach ó J słońca  g. 3.22

Aby umożliwić jak najdostępniejsze w ypróbow anie naszej doskonałej kuchni 
przy dokładnej, grzecznej obsłudze od  dnia \1  b. m. w prow adzam y do 

odw ołania w ogran :czonej ilo śc i:
REKLAMOWE OBIADY od g 12-ej z 3 dań po 1 zi.

„ KOLACJE „ „ 1 9 - e j ---------po 1 zł.
PRZY BUFECIE dam a k l u b o w e --------------po 40 gr.
O biady zwykłe 10 dań do wyboru.

Od 15-go b. m. zmiana orkiestry .
„Dworek Kresowy". 0

•  /

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W WIL NIE
Z dnia lllfetopać!'i 1937 r.

Ciśnienie średnie: 759
T"moeratirra Średnia: -f- 8
T em peratura  najw niższa + 9
"Temperatura najniższa: + 7 .
O pad: 1,4
W iatr: południow o -  wschodni.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­

stwow ego Instytutu Meteorołc 
gicznego w Warszawie.

du  w ieczora 12 listopada 1937 r
W dalszym ciągu pochm urno, mgli­

sto  i dżysto.
T em peratura od 5 st. na zachodzie do 

10 &[ na w schodzie kraju słabe w ia­
try  północno - zachodnie na zachodzie, 
a południowo - w schodnie na wscho 
ózie.

. mm  IBS
Jeżeli nie bidzie przeprowzdzene „ghetto"

Wielki wiec młodzieży w Sali Śniadeckich

DY2URY APTEK
D ziś w  nocy dyżurują apteki. — 

Sokołow skiego (T vzenhauzow 6ka 1), 
Chomiszewskiego (W . DohuIanka 25), 
M ejera (W ileńska 23), Turgieia (Nie 
miecka 16), W ysockiego (\V i:!ka 3), 
Ponadto  stale dyżurują apteki: Puka 
(Antokoł 42), Szantvra (l.eg jo ro w a 
10)-, Zajączicowskiego (W itoldów *

n a ł W yłoga N ochim  s, A b ram a i F ejg i 
n r  w  1909 r  b. s t. m. zan .ieszkan-a. j 
W yłi.ga zosta ł za trzym any  i odesłany 
do w ładz sądow ych

Przykra niesoodzianka
Z kradzieżam i mieszkaniowemł róż­

nie bywa
Raz spadają  one na nas jak grom 

z jasnego nieba: przychcdziem y na- 
przyklad -do domu z teatru lub gości­
ny i nagle widzimy rozłupane kłódlo 
nieład w miesz-.caniu 1 konstatujem y 
brak co cenniejszych rzeczy, w zględ­
nie, po przebudzeniu zauw ażam y ślady 
nocnej w izyty Złodziejskiej....

Innym razem kradzieże popełń ane 
są system atycznie przez czas dłuższy, 
lecz dostrzegam y je dopiero po pew- 

Weźmy taką nep-rzykład his+orję... nym okresie, gdy pew nezo dnie nie 
Pan W itold M„ u.icy Rozbrat, na znalazłszy w domu jakiegoś potrzebne- 

sprzedaż, czy też chcąc zrohić z rp as  go nar" przedmrotu, przysiępujem y do

„Maciry Polak po s z k o d z i"
Przysłow ie: „M ądry Pola-x po szko­

dzie", mające ścisły odpow iednik w !ę. 
zy*xu rosyjskim, w postaci pow iedzonka : 
„Ruskij czełowiek zadnim urnom k re -  
pok“ ł, — znajduje stałe potw ierdzen.e 
sw ej słuszności przy konfrontacji go 
z w ypadkam i życia codziennego!..

W IL N O . W czoraj oezpcśrednio po 
d e filadz ie  m łodzież akadem icka nebra 
L* się tłum m o w S a li Śniadeckicb  nu  
w iec zwc4any w spraw ie rozporządzen ia  
o o tic ja lnem  ghecie żydow skiem  n a  
U  S.B

P rzew odnictw o z tego ty tu łu ,że  wiec 
zosta ł zw ołany n-rzez B ra tn ią  Pomoc, 
ob ją ł je j p iezes.

W zw iązku z wczoi ajczem  św iętem  
z b ra ta n ia  m łodzieży z a rm ją  przez  a- 
k lam Ł jję  n a  w rio sek  p .L och tina  zewta. 
ło uchw alone w ysłanie n a ty ch m ias t de 
peszy do M aisza łk a  R ydza śm igłego. 
Sala Śniadeckich  za tiz ę s ła  się od o- 
k rz y to w  n a  cześć w o jska  polskiego.

W  dalszych przem ów ieniach n a  p ier 
w szy p lan  w ysunięto  od razu  spraw ę 
ustaw ow ego podzia łu  m iejsc w au lytw 
r ja c h  dla żydów  i nie-żydów, a  to  w 
zw iązku z zarządzeniem  p. R ek to ra  w 
te,, sp raw ie  z d n ia  30 p aźdz ie rn ika  br. 
k tó re  może być dow olnie in te rp re to w a  
ne, a  jak o  dow ód tego p rzy taczano  

j K u rje r  W arss iw sk i o iaz  p ism a bardzo  
lewicowe, k tóre  podkreśla ły  w swej in 
te rp re ta c ji  te j ustaw y, że nie u s ta la  
ona byna jm n ie j o fic jalnego  „ g h e tta 1' 

i n a  U SB, ale m a ty lko  n a  celu u tr iy m a  
nie porządku  w salacu w ykładow ych.

7eb ran i n a  w iecn p rzyszli do wruos 
kn, że zarządzen ie  p. R e k to ra  z d n ia  
30 paźd z ie rn ik a  nie rozw iązu je  sp ra  - 
w y o k tó rą  w alczono p rrez  cały  czas. 
P rzez  ak lam ację  p rzy ję to  przeto wnio 
sek, p ro ponu jący  w ysłanie natych  - 
m iaątow e delogacji stud . do  p. R ek to ra  
* prośbą , aby  p, R ek to r, albo bezpośre 
dn io  p rzy rzek ł na tychm ias t w ydać za­
rządzen ie  o ofie ja lnem  ,,ghocie“  żydo 
w skiem  n a  U SB, albo określił te rm in  
defin ity w n y , k iedy  tak ie  zarządzenie  
zostan ie  wydane-.

Po  k ilkunastu  m inu tach  p rzerw y  de 
le e s c ir  w róciła n a  salę, a  w raz z n ią  
p  R ik to r  ks. W óycicki i p. p roreictor

P atkow sk i.
Po i.au  cz te ry s ta  zeb ranych  n a  w ie 

cu studen tów  u rządziło  p, Rektorów - 
dług. trw a łą  < w ację...

P a n  R ek to r d z ięku jąc  m łodzież; za  
owację, za  spokój w  rocznicę tra g ic z ­
nej śm ierci W acław skiego w yjaśn ił, że 
zarządzen ie  z dn. 30 uh. m ustaliło  
dotychczasow y stan , k tó ry  rozum ie się 
w  ten  sposób, iż zyazi siedzą po  lew ej 
strom e, nie-żydzi po p raw ej, dodał, że 
p rzy jm u je  żądanie m łodzieży i p rzed  - 
staw i je  Senatowi', a  on snew uością u- 
szanuje żądan ie  w iększości i je  >rypeł 
ni.

R ek’Or U SB  o D i e c a ł  t«  sp raw ę zała t 
w ić do d n ia  26 bni

Hottl E u ro e*W
Pl*rwtcorz«daT 

C m t przyttqp«c. Tcl«e*ay w po- 
kolach, Wiodą caohowa'

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO"

Inż Kozłowski Jerzy z Radomia Pa 
włók Jakób z M ołodeczna, Pituirisk Ka 
likst z Baranow icz, Grulin A leksander 
z Niemiec, adw  Sw iryd Paw eł z No­
w ogródka.

Hotel „st.6ei>rges“
»  W i l n i ,
Pierw zzorzęday .

P oko je  w ygodne ,  ceoy  (a»ie. 
Telefony  w pokojacti.

AKADEMICKA
—  S odalic ja  M arjaaisr.a A kadem : - 

caek USB pow iadam ia, że w p ią te k  du. 
12  bin. odbędzie się k o n fe ren c ja  w a a  
p liey  u  SS. U rszu lanek  o godz. 20,15.

) K o n fe ren c ję  p row adzi ks. dr. M ichał 
Sopoćko. Obecność członków obowiąz- 

i kowa.
wych, iak  Sodalicje  akad..Z w iązek Mlo j ZEBRANIA I ODL ZYTY

1 —  T ow arzystw o Praw nicze mi. Ig ­
nacego D aułow icza w  W in ie  Rada 

Połnocno - W schodnich R P  'Y szyscy  , ow a,ny5)tw; podaje ,to w ad o m o s- i

W iec w czorajszy  m iał posm ak w ie - 
ców w  czasie „b lo k a d y "  zeszłorocznej 
w W ilnie, bo ta k  ja k  wówczau nie by 
ło w om aw ianych ta m  sp raw ech  róż - 
nych  zdam mimo, że n a  m m  b y li człon 
kow ie różnych  organ izacy j naród  o -

dei Polski, M yśli M ocarstw ow ej, S tro i 
u ic tw a  N arodcw ego Zw. A kad. Ziem

na zimę, nabył u pew nego w ieśniaca 
na rvnku Zarzecznym  400 kilo jabłek ..

Zdaw ałohy się że kupując, baga­
tela —  400 kilo jabłek- u całkiem niez­
nanego człowieka, należałoby bezw a­
runkow o te  jabłka gdzieś zw ażyć przed 
tern niż płacić, a jednak tranzckcję tę 
ckytona-no „na oko“ !...,

Rezultat był łatw y do p-zewidze- 
nia: po zw ażcn.u jabłek w domu o-
kazało się że jest ich za 'eJw ie 250 kilo,

skontroG w aiiia na tzego  stanu posia­
dania i raptem  konstatu jem y brak sze­
regu rzeczy.!!

O drębnym  rodzajem  kradzieży jest 
wreszcie okradzenie kogoś pod jego 
dłuższą nieobecność w domu z racji 
ja-.ciegoś w yjazdu.

T ego rodzaju przykra m espodnan- 
ka spotkała w łaśnie panią Helene P., 
z ulicy Sobańskiej która po p o w o c ie

chcieli konkre tnego  za ła tw ien ia  sp ra  - 
w y „ g h e tta "  żydow skiego n a  U SB, ja  
ko ukoronow an ia  zesrłorocznej b loka - 
dy

Podkreślić należy, że p. R ek to r w  
końcowem swem przem ów ieniu  zazna 
czył.że jeś lib y  n a tr a f i ł  n a  n ie p r z e z w  
ciężoną tru d n o ść  w  Senacie i n ie  be - 
dzie mógł zgodnie z w łesnem  sum ie - 
n iem  i w  m yśl m łodzieży sp raw y  prze 
p row adzić, to  podda się do dym isji.

Uchwalone przez  a k lam ic je  bo.ikot 
,D e ta d y " ,  postanow iono zw rócić się 

do p R ek to ra  z p rośbą  o rozw iązan ie  
ZNM S i nehw alono bo jko t tow arzysk i 
członków  te j organ izacji.

N a  zakończenie odsruewajio „G aude­
a m u s " . (b )

Zajście z żydami na ul. Niemieckiej
WILNO. W czoraj wieczorem na ul. straszyć i naratoł-im i obiły naibliżej 

Niemieckie!, jacyś 3 żydzi pot.-ącih , etoiącego żyda.
dw ie kobiety, a  gdy te zwrócły na to  W  ch w i^  potem  w okoł kobiet z-e- 
trwagę żydz; zepchnęli je z chodnika. ( brał się th irr lecz szybka in terw encja 
Energiczne niew iasty  nie dały się na. policji zapobiegła jakiemukolwiek za j­

ściu.

do sv. ego m ieszkania, stw ierdziła, iż
L -Vl Iw cbc w itcei n r  połowa umó nwznany spraw ca s k r a f l j e '  rozm atych   ̂ W 1F L K A  W N^TAW A RUSZLZYCOWSKA JEST OTW ARTA W

Vri°Cz W °nie nia wiec racji przysło- £ 316 'złotych' ^ .P A Ł A C U  REPREZENTACYJNYM PRZY UL UNIWERSYTECKIEJ.
& yz ** ma w.ęc racji przysło sumę złotyc wblci(|f Mart(o4m WILNIANIE! ^ -łF S 7C IE  JA ZWIEDZIĆ, BO IZ LISTOPADY ZO-

WmcW I   1 STANIE ’ "ICNIĘ1A!

p.p. członków, że posiedzenie tow a- 
Tzystwa, w yznaczone na dzieu 12 lis­
topada b.r. nie odbędzie się spow edu 
choroby reterenta p. prof. Świ iy.

—  Z arząd W lensk iego  T- w a Do- 
brcczyrm csci nmiejszem podaje do 
wiadomości, że zw yczajne w alne zgro 
m adzenie członków T -w a odbędzie się 
dnia 27 listopada 1937 roku o godz. 
6 w ieczorem w lokalu T -w a przy ul. 
W ileńskiej Nr. 23. Bedzie ono praw o­
mocne na zasadzie § § 17 j 20 statutu 
1  wa przy 'cazdej ilości cztonków przy 
byłych.

Porządek dzienny obejm uje:
1 O tw arcie W alnego Zgrom adzenia 

Drzez prezesa Zarzadu lub jego zastę­
pcę.

2. Vi ybór przew odniczącego i sekre­
tarza.

3. Zakupienie Miszy Św. za w szyst­
kich zm arłych członków, ofiarodaw ców  
i dobroczyńców  T  w a i ogłoszenie o 
tern w  prasie miejscowej .

4. O dczytanie protokułu ostatniego 
W alnego Z g rom adzrna .

5. Spraw ozdanie Zarządu z. działal­
ności T  w a za cza-s od 1IV. 1936 r, do 
l . r v  1937 roku.

6. Spraw ozdanie Komisji Rewizyj­
nej.

7. Rozpatrzenie i za^wierdz-eme p re­
liminarza budżetow ego na rok następny

8. U stałeme wysokości składki czlon- 
j ltows.cjej na rok 1937 —  38.
j 9. W olne wnioski.
| —  Ogólne zeb ran ie  k a f ła r ry  chrześ
* J łan  o d b w i^e  aię w sobotę 13 l i s to m

Przechodząc pl. Katedralnym I tal. 
Mickiewicza młodzież akademicka 
wztłos&a okrzvki na c z e ś ć  a D n j t  
jednocześnie padły okrzyki antysc 
miekie. Zajść nie było, jedynie 
przy wejściu do cukie-ni Czerwone 
ąo Sztralla został uderzonj jakiś 
żyd.

Ja  rb. o godz. 17-e.j (5-e,i w iecz) w 1* 
k a lu  sekcji, p rzy  ul. M etro p o lita ln e j L  

—  Ogólne zeb ran ie  pracow ników  wc 
Jociąeow ych chrześcijan  odbędzie się 
w  niedzielę 14 listopada rb . o godz. 13 
(1 -ej p o p o ł) p rzy  u l.M etropo lita lne j 1

RÓŻNE
—  W ycieczka do Rj gi w dniach 

20, 25 listopada b.r. cena 55 zł. Zapisy 
i informacje P .E .P  „O rbis" Mickiewi­
cza 20, oraz W ielka 49.

TEATR 1 MUZYKA
—  TEA TR MIEJSKI NA POHULAN 

CE. Dziś, w  piątek dnia 12 listopada 
o godz. 8,15 na przedstaw ieniu w.e- 
czorowem ujrzym y doskonałą w spół­
czesną sztukę w 3-eh aktach (10 obra­
zach) Lavery‘ego (przeziad Teofila 
T rzcińskiego) „Pierw szy legjon", któ- 
Ta dzięki swej niezwykle interesujące] 
treści, jak  również św ietnej grze ak to ­
rów, zyskuje w a z  w iększe pow odze­
nie. O bsadę tw orzą p.p.: M ichalska, 
Dzwonkow ski, Hierowski, Jaglarz, Ko- 
czanowicz, PołońsCci, Staszewski, dyr. 
Szpakiewicz, Surow a, W ałłejko i W oz­
niak. Chór pod kierownictw em  St Sze- 
ligowskiej. Ceny propagandow e.

W p-zygo tow ark i „Nieirsorawiedfi- 
wiona godzina."

Niedzielna popjłudn<ówkz. W  n ie ­
dzielę dn. 14 b m o godz. 4,15 dana 
będzie na przedstaw ieniu pooołudnio- 
we fascynująca sztuka Lavery'ego 
„Pierw szy legjon-1 —  po ^enacf pro 
nagrodow ych.

Zaburzania żołądka 5 jelit, Speciali- 
ści chorób żołądka ośw iadczają że na­
turalną w odę gorzką „Franciszka Jó­
zefa" można gorąco polecić jako bardzo 
skuteczny środek dom owy Zapytajcie 
się W aszego lekarza. 
oó>w i'D <iCK -00O ooo-0->oo o-r-oooctór

— T EA T R  M UZYCZNY „ L U T N IA "  
„K w ia t H a w a ju " . D ziś po  cenach zi i  
żonych n a  jeden  tv iko  w ieczór wTaea 
egzotyczna pe łn a  po ezu  operetka P aw  
ła  A b raham a „K w iat L la w a in " , k tó ra  
odniosła w sp an ia ły  sukces na naszej 
seenie.

„B iedny S tu d e n t"  (P a ie s tr a n t) . J u
tro  ukaże się z przepychem  w ystaw io­
na  op e re tk a  kontuszow a „B iednv  S tu ­
d e n t" ,  w k tó re j p rzed  oczam i w d z a  
s ta je  obraz daw nego K rak o w a  ze szla 
ch tą , m ieszczanam i, żakam i i k rak o ­
w iakam i w łeb barw nych kostjum arh . 
M uzyka M illockera je s t  w edług k ry ty  
ki. wysoce w artościow a i p iękna. G ra 
sceniczna zespołu sto ' n a  wysoKim po 
ziomte.

„W róg  K o b ie t" ,  na jw eselsza opere t 
ka  o fa k tu rz e  lekk iej, a  p ięknej m uzy 
ce, oto cechy ch a rak te ry sty czn e  op. 
„W róg  K o u ie t" ,  w k tó re j rolę ty tu ło ­
wą w ykona W ł. Szczaw iński. R cżyse - 
rję  te j now ości oow ierzono M. Dowm u 
ntow i, zaś k ierow nictw o m uzyczne M. 
KoohanowsKiemu.

M aaiuella del Rio. Św iatow ej sław y 
t? ce rka  h iszpańska „M anuclla  del 
Rio, w ystąp i ra z  jeden ty lk o  w  Tea - 
trze  „ L u tn ia "  w poniedziałek  najbliż. 
szy z recita lem  w łasnym  p rzy  w spół­
udziale  znakom itych a rty stów  h iszpań 
skich J .  R oca i J .  A lfonso.

W  p ro g ram ie : A lbeG z, de F a li, G ra 
nadots, G uerrezo, S errano  i ii n i. v\ yso 
ce a rty sty czn e  w ykonanie poszczegól - 
nych p rodukc ji w yw ołuje ogólny zach 
wi t  i en tuzjazm . B ile ty  już  są  do n a  
bycia  w k a d e  te a tru  „ L u tn ia " .

ZACHOROWANIE ZAKAŹNE 
WILNO. Inspektor Lekatski W oje­

wództwa Wileńskiego sporządził wykaz 
zachorowań i zgonów na choroby za­
kaźne w województwie wilens-kiem za 
czas od 31 października do 6 listopada 
r.h. zanotowano 130 wvoadków odrv, 
104 —  jaglicy, 37 —  płonicy, 24 —  gru 
źlicy, w  tern 3 zgony , 17 wypadków  
błt>nicv, 11 —  duru brzusznego, 6 —  
róży, 5 grypv, 3 —  nagtn. zapalenia 
pr-^yiłsznego, 3 —  nogm, zanai&nia >«x it i 
mózgowych, 3 —  osoówki, 2 —  duru 
plamistego, 2 —  krztuśca, 2 —  pohą-
sairp r rzez zwierze po^»irznne o 
wściekliznę , 1 V" ma dek zrlrażeC a r o ­
low ego i 1 wynadek zgonu na t< ec 
(zachorowanie źgłoszope było w po­
przednim tygod nu .)

L^JP  HlkPCPULANCF
D z i ś  o rodz . 8 1 5  wiecz.

„PIFRW SZY LEGJON"
Ceny propagandow e



Piątek, 12 listopada 1937 r.

Echa gospodarcze

„Gazeta Polska'*
W MAGDEBURGU 

(22. VII. 1917 — 8. XI. 1918)
W późnych Rodzinach wiecziTnych wiek z w ie’ mów w brew  J rawu jan s . 
sipca 1917 ruku, lózef Piłsudski w kientu, zabraniającem u, według niego, 

mieszkaniu Michała Sokolnickiego roz- trzym ać koRoko'wipk w odosobnieniu 
w aża sw oje możliwości mansowe, i sam otność,, prócz tych, którzy albo 
Kióreby mu pozwoliły przeżyć jeszcze znajdują się pod śledztwem, albo ią  
rok w ojny. „P otrzeba mi przeżyć 12 downie aa karę odosobnienia zostali 
miesięcy —  mów —  przez ten czas skazani , ,  • _ j  T • ■ q -
nie mam nic do roboty... A 'ak m n ie , lakoż po kiłkunaisłu dn.ai h, 23 sierp 
w ezm ą to nie będzie k lo p o tir ... nie, nr-cw iez cmo Piłsudskiego du

N;e sądził zapewne, mówiąc dalej M agdeburga, gdzie też nastąpiła zasad 
o spodziew anem  aresztow aniu, że na- mcza zm iana w t r a k t ó w  iu:u polskiego 
srąp ono już za kilka godzin. Jakoż o więźnia 1 rzym eny do tej pory . w naj 
godzinie 4-ej nad ranem  22 lipca, po gorszych w arunkach" wywyższony te

f m te] rubryce zamieszczamy na]ceiiT>|sze wzgrę- 
dnle najciekawsze orty ku/y 1 teljelony. które wtzoraj 
ukazały sie w prasie polskie]. Nie opatrujemy Ich ar 
ładne komentarze Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą slg 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bpda pow­
tarzane zdania, z kturami się zgadzamy. Ale rfwnie 
często bodziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
l przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemt noglę- 
dami Sporóe, jeśli będziemy uwaiać, że z Jak.rhkol-

R02W ÓJ POISKI A ROZWÓJ 
ŚWIATOWI'

Dr. Kai, 'mierz Studentów icz,
mtody radykalny  ekonomista war 
sza wsio, k tórego książka p.t, P o-  
l i t jk a  G ospodarcza  F'aństwa, 
była rewelacja, zw łaszcza w dzie­
dzinie ngerencjonizmu i nowych 
metod zwalczania  kryzysu, daje w 
w piśmie Bank, ciekawe stućjum 
o warunkach podtrzym ania  kon- 
junkhiry. O dsyłając  fachowców i

miejsce w Europie. A zważyć trze­
ba, że k. aj nasz b v ‘ już g rubo  za­
cofany w' chudli s tartu. W czasie 
gdy  inne iaoofane narody (Halka 
n y )  p racu ją  całą parą . my zaczę­
liśmy d o p :ero co nieco w o s ta t­
nim roku Niezmiernie c if^aw e w y 
w'oc'v -rudentow icza, s.rt.ścimy 
innj «  razem.

JAK WYPADŁY ZBIORY 
TEGOROCZNE

do tego wydawnictwa, pozwolimy S  y ^  9 °n ’wnrrilu do cyfr z b o -  
sobie tylko zacy tow ać  parę  d a -  zesz orocznych i przeciętnych zb.o

to  w w pięcioleciu 1932
nych s tatystycznych, zestaw,io- staw iają się (w milm.'q.)

wiek wzalędćw danv utwór, artykuł czy feljeton za-1 rycfl przC7 i Bardzo dobrze puje:
3  ^  *  wi-** w . t i ! n s f - r m a r v r n  n a s ? p  r i p n ip  a lp  f p ż  isługuje na powtórzenie łub na zapamiętanie.

36 przeo- 
jak nastę-

t ilustrujących nasze cienie, ale też i 
I światła  obecnej sytuacji gospo­

darczej.- . lipca, K„ „ ---- -v~.......................  T,  - .
pow rocie z mieszkania Sokolnickiego raz został do rangi jenerała i napo- . zapewne t>ibIjoteki miejscowego mu przynoszono stałe obiady, kołacie p r 7PH eu.-T W tk ie r ’ n n a -łacm  
w y  ul. Topolow ej dc si-hi na Słu- w iedmo do tego t™ktov._nv Mieiscem jnizonll W  spisach tych przew aża- i śniadania a zasadnicza zmiana połażę r^Łu. w w p  iKiem p u n iz s z a
: ewską — rozbudzony został niecierp-1 stałego pobytu Piłsudskiego 2 ostała . k3j ażkj francuskie, ale jes t to *nać nia następuj- w pserwszyr’- di, a«.h ra-beiica o r je n tu je  n a s  w  pos-ępie,
lw em  i glosnem v olaniem dzw onka, j „cytadela daw nej Stkrej fortecy m ag- 1)tcfatura Piłsudski czyta popro września, kiedy do prw il P feud- ja k i d o k o n a liś m y  w  o s ta tn im  roku,
Nie bv!o w ątpliwości co to oznacza dehurskiej, a w taśc.wie jeden z jej ^  d|a w praVi y Językowej, gdyż sta- fk iego  zostaje r esoodzieuanie sur iwa £c jś je mÓW’ia c  od końca sieroma

 -  n^.ri/wc^, : _ A a iu r Sosłikowsk-i, zajm ując jeden z ---------  . - -  - r -

1932 —  36 —  pszemca 19,5; żyto 
65,3; jęczmień 14,3; owiec 25,7; ziem­
niaki 317,1.

1936 — pszenica 21,3, żyto 63 6 ; 
jęczn ień  14,0: o w c s  26,1; ziem niali

za chwilę dr. Schultze szef polityczne zakątków  —  zabudow anie' 
go w yw iadu niemieckiego wyjaśnił Pił „Som ,neroffiz:ersarw-tstube“

z iei 
zwane 

Byś to
sudskiemii cel sw ego przybycia. Była oddzielny 
godzina 4 ranę. 
ny. 22 lipca 1917 roku

Przew ieziony autem  na dw orzec 
wiedeński przrezekai Piłsudski kilka 
chw i1 w reprezentacyjnej poczekalni, 
póki w drzw iach w ejściowych nie uka­
zał sie w  eskorcie czterech żandar­
mów j niemiecki ;po kapitana, ubrany 
po rytrilnem u, Kazimierz Sosnkowski. 
N atychm iast też skierow ano aresztow a 
n\ ch na peron, zajęto przedział 2-ej 
klasy i pociąg ruszył na zachód. W 
Poznaniu, gdzie więźniowie stanęli o 
godzinie 5 -e1 po południu, ani Piłsudski 
ani Sosnkowsk. me wiedzieli jeszcze do

jednop ętrowy i m um w in i’

nowiły 
ma rosę

ją przeważnie powieści i ro - <ż7onv 
francuskie charakteru całkowi * ecf*

1937 — pszenica 18,4; żyto 58,3;

, „— „,..Y j . . . , cie rozrywkowego. W bibljotece garni ła się iżejszą, a pióro zostało t  ) t^
pieknv dzień niedziel oawilon. z przylegającym  don mewiei- aonowej nje było wyboru, toteż pustid rzucone dla nieskończonych szachmi.

S t S T i o S S  K ^ s t a J  I93K roku c o  końca tegoż młesją- K c - i e ń  13 ,., ow .es 24,1; ziemniak,

kim ogródkiem  otoczommi w ^ / a .  Rkj uyszllkllje tóJya zajtedwie autorów  Dhigie rozmowy, jakie się te ra ’
drew nianą pabsodą. PBwdWo poważniejszych, jak Balzaca Bojir- {oczą> się ' wokół jasnego już
n.ał na I “ t i  r ,ętize 3 p o t * • , . geta, Anatola France a, Alaeti rłincka- dia obydwa, więźniów, końca w ojny i
tych  na początku w omy więzwny M aupassanl a, Preyost a, F laubrtrfa czy n;em „ckiei kieski. Sosnkowski wcho- 
dow odca tw ierdz” Liege, S|> T O  ge" r  Zolę. Z lektury niemieckiej natom iast, jz j w daw na 'sw oją  ^  szafa sztabu, 
tał I-eim an w ziętj po a-aflwnm t o  dobieran„j dja oficerów m agdeburskie- rozw je s ,a na ś c i a n a c h  mapy, na kto- 
niewoli w forcie Loncin. g 0 garnizonu pod kątem  kształtow ania rych w yznacza  zmniejtstzające się co-
dynku byt wolny o p w j f i  um rełow ośd, książki, Wóre w ”Pa- dzjeft polożtmie frontu, a w  n ra rę  co. 
w  której mieszka! fcWfebe aozoruią- F łsudskli m aw  już całkiem in- ra: szybciej j obraz widoczniej zbliża-

warwwmKu- ny c!iara^ter Przew ażają p o r c j e  od- ;RCepi s ię Kryzysu TiłsudsW .ożywiał
p ro  o/ip Hrt h isto rii, Ho 1_______ .  :  :„t

cy w raz z oedynansami i
mi polskiego więźnia. noszące się do historji, zw łaszcza do hardzo i raczej’, aniżeli rozmawiał,

Rozpoczęły się teraz długie, mono- dziejów N a ^ w n a ^ ^ C z te i^ ^ to m y ^  pod zaczynał myśleć głośno, snując prze
tonne miesiące więziennego pobytu w totułatń „Marne ersłe■ Siege Miihlha- „u^iiwe, praew-iduiące w yw ody, ktćre
mag, leburskiei tw rdzv, w  które] cha, „Fnedrich ce r E rosse und seiń u.<ła dały się stopniow o w zwięzłe, peł-

i godzina Hoff", „Napoleon tind Konigi i Luise , nP przekonyw ującej siły, skróty myś-
:r j r z t f o  drogav  p° h  r;WL na _
k ! j! /  . '?  \  ,clerV.n wsz i- odnie r mmeiszem żywszem i,n Fżie»ste> Napoleons . Dolina; „TCaóo- ju Niepodległej Polski. Wielka wojna

“ r 1 y’r  0T ' d l ' ze ,a^  na SS* d a rz e n i ,!  W staję rano o 7.30 -  feon in. F rth jS h r 1807" K iellafta  L  Któ ił Komendant -  nietylko musi 
'dc liska. Cu zresztą niechęt- PHsudfiki” w idnru do swych k ing- mi N ap o leo n , dzieła o vid- pociągnąć za sobą wielkie w strząsy

ca u  nny 0 dowod- bliskich - o 8-ej jem śniadanie, o O-ej kim c°sarzu M assona, a poŁa literafii-, wewnętrzne w  państw ach zwvcię-.o -
, . . „  , , , . I w ychodzę dc1 ogrodu na soa^ei Nie rą historyczna dz ła  przew ażnie opisu cycf, jecz spow oduje na całvm świe-
I »o uśpionego GdansKa zajechano -est{ skrępowany jakiem ikolw ek go- we i geograficzne, tyczące mę Bale- c e  znaczne przeobrażenia społeczne i 

o r o ta  7-ej w nocy, razem ze św i- dzjnami , v'sam sohir określam czas kiego W schodu, Japonii, Clun, Posjt fi-onomiczne. Polska, wciśnięta pomie 
. 1,1 je d z ą c e g o  się powoli dnia 23 lip- j św ieżego pow ietrza". Zwykle sp«ce- wschodniei, oraz zao-dnjeń Iródtie® - dzy państw a, przeżyw aiąc0 kryzysy

ruję dwis dwii i pół godzmy. W ięc nomorskich i afrvl anikich, jak Egipt, w olenne, rozpocznie w yścig ao nowej 
jedenastej jestem w celi apowro- Abisynja, czy T urcja . mety dziejowej, mając przed sobą kil

  1" K“ "Ł" 11 Ł"~ sr,,_ tern i czytam dki oWs • - . ,
N em , opatrzonym  surowj-m napisem : ki Tych „s ,tmch mam WTbbr 
„Gegichtsgefftngniłs". —  Miał to być m iły . O 14 "  * —

ca Przeszedłszy przez głuche ulice 
m iasta, orszak zatrzym ał się na ul.
Sch.castrasse 12 przed wielkim budyń- ['”m . C zytam  do obiadu, g- ie te  I  k aąż  j M jno łon ]-ę dn: w ypełnianych n ieu -|ka  ,at uprzywilejowanych wyraźnie

1 L-; 'r„ ..0  „o*-ł„;„l, mqm w v b o r PaTOzo

pierw szy ,' siedm iodniowy etap  więzień pb#^  obfitszy

ca r.b. Cyfry poniższe podają 
wskaźnik, obliczony na p o d s fawie 
produkcji z roku 1S38, przyjęte­
go jako 100.

ny.

istutmch mam w ybór batrwz s<anną pracą mVUową przerywał} in - 'p rzez  historję W śm , ogólnego, pow o- Spozywosgr 
°.30 -b iad , względu,e bardzo spekcjfj.r,e „ .izvtVi dnftonywane dwa jennego chaosu, młode nanstw o p ^ H  Papiern iczy  
itszy niż miałem w W arsza- ■ ra2V ^  tj , )nez  ad.jrttan skie mieć będzie wwzelkie szanse by

v,ie. Po óbied :ie T ^ . ^ l L ^ h e r b M ę 1 fa oowmdćy g a r ifecmi kapjtana_ Wil*( w ygrrć  w yścig^ duć się j i s tn ją  ładu i
Po przekazaniu Piłsudskiego i Sosn niejsza chwila pij? w hsną  helma

kow skiego przez w idocznie zakłopota- przez siebie zaparzoną —-- w ł > , sk j o t,. ,,,
nego swą_ m iiją oficera niemieckiego jest najcieplej, wiec iapadam  w . to jednak

marzenie Przy papierosie » ^ niiesiącami całemi nie Ptrztmiujęw ładzy w ięzienne; odprow adzono o- 
bydw u aresztow anycti do celi, każde 
go do wsobnej, z głuchym trzaskiem  
drzw i natychm iast zam kniętej. W ięź­
niów pozbaw iono wszelkich osobi • 
s t \ ch drobiazgów , jedynem  udogodnię 
n-err na jakie im zezwolono, była moż­
ność sprow adzania żyw ności z m iasta 
ora* pó'god; inny, codzienny spacer.

W  dniu 29 lipca nastąpi! drugi e- 
tap. Piłsudskiego i Sosnkow skiego od­
transportow ane w’ biały dzień na dwo 
rzec, każdego jednak już z osobna 1 
powieziono przez Berlin do Szpanaa- 
w \ T am  znów ka:'dego z osobna o- 
sadzono w „Festungsgefangniss", —  
gdzie Sosnkow ski pi-ze’ k ró+ką cnwilę dziesiątej w'iecz»rem 
m.ał możność ujrzenia Piłsudskiego.—  ( Zasypiam łatw o i + 
K omendant w yglądał źle, tw arz mia’ pracow itą dobę"... 
zm ęczoną i bladą.

Dobvt vr Szpandaw ie trw ał znów  
krótko, zaledwie osiem dni. 6 -go siern 
ni? przywieziono, c ;ągle rozdzielonych 
i me wiedzących wzajem o sw ych lo­
sach, w ięźniów  do W esel, gdzie im.e- 
szczono ich w W tecznej cytadeli. Za­

na Brunsa oraz listy, k tćr° P jlsud-’ porządku na wschodzie Europy, zy sku j • o  ■ ■
otrzym uje i które mm  pisze. BvE jac m ocarstw ow e znać zenie. Spełnić { ■' “ ,, 7 , ”•
jednak n a d k a  ladość. „Nitkied F,e to m,°2e jednak ylkc w tedy, jeśli WO , S ra ie  <311111 1

VIII VIII zmiana
w |

1936 1937 proc.l
W ęgiel kam ienny 73,1 9] ,6 + 2 5 ,3 ]
R opa nafto w a 67,5 65,6 —  2,8
R nda żelazna 66,8 118,5 +  77,4
R uda cynk. i ołow . 32,1 46,7 +45 ,5
M utnietwo żel. 79.9 93,7 +17 ,3
H utnictw o cynk 57,6 67,6 + 17,4
Przem ysł p rze tw

m etalow y i masz 79,0 97.8 +  23,8
Chemiczny 92,5 111,7 * 20.8
M ineralny 75,3 84,5 +  12,2
D rzew ny ■' V- 76,3 91,7 +  19,4
Btidowlany $•'. 32,6 47,5 +  15,7
W łókienniczy 7.3,5 63,4 + 1 0 ,1 1
Odzieżowy <-%■? 67,5 85,8 + 1 7 ,1 !
B kóm y 97,1 101,4 +  4,4
Stx>żvwczy 70,7 79,7 +13 ,0
Papiern iczy 10:1,7 113,7 +  11,8

Co za w spaniały  bilans, dow  ie
jeden z d ru g im , i czem u to „Sło-

ani | Polska potrafi ustalić oględną połitw-
bacie myśli się snują i pędzą dam coi i —  piwze K om endan t^  j kfc która zóola ją utstrżet od w strzą
srcnfAO. W obec tego. że m.n tki na  ̂ w jdocznie cenzura jest bardzto pilna.' sów  i pr-esdeń, osłaibiająrych tem po 
długo je**t niezdrowym, prz“Choazę oo zwyczaina kartka potrzebni” konsolidacji w ew nętrznej, ham ujących
najpow ażniejszej częsd  dnia: do stud d^ cfci Lzęt t0 więcej m iesięcy,' *by , fok ptacy nad organizacją państw a"... 
iow  szachow ych <00 n,n „ ó ^ n d z i-  Pr; el®  ̂ p rztz  jej' sitr ... | G rzm ot zwycięskich dział koallcyj-

’ ,c  W iosną 191s  r. kiedy dm stały się ^ycj! na froncie zachodnim ccraz te,i
dłuższe, Piłsudski traw iony tęsżnouj bardziej odbija się na położenńi xrf- 
do tak bujnego niedaw no życia, petsta- skich więźniów. O dbyw ają się już te- 
nawia Tozjwcząć pisanie ygpomWeń, raz nieskrępowane prawie przechodź 
dochodząc do przekonania, „że najp/o kj p j  mieście, z dalekiem i łv sk re t - 
stszym sposobem  poibycin się cięza- nem tow arzystw em  ofioer,” niemiec- 
tu  tęsknoty jest p-óba rzucenia wspo- kiego, a w Końcu w .zesnia przyjm ują 
mnień na papier. Mieć pióro w r<rk£ . ‘ wizytę rtm hr. K°sslera starego zna- 
ego mechaniczną pracę związać : jomeg 0 z wołyńskiego frontu, który 

ścisłej z życiem chociaż tak ubogiem terar z polecenia m inisterstw a sprew  
we wrażenia, lecz jednakże reulnen , ^g ran icznych  ma rozpocząć pertrah- 
s ijłn  sie teraz Piłsudskiego codzienną taćje z Piłsudskim. Spełzną one na ri- 
potrzeba pracą i zarazem  wytchnie - czem a o ponownemu ich już w ł>~'- 

W fecie  tvm jak i w póżniejszcch iem> * j i;nie kontynuowaniu —  staje  n p r z e -
-  rzadko iedy Pfeudski w ^ m t n ą  w  cjągu pierwszych 1918 sekodzte g w a łto w n y  rozwoL w ydarzen.

.st3T1!e zimo - r o k u ,  pow stają na długich. d n l_; orzl

Dobrych rtarę godzin zaś, szafa 
ną, chodzę fw pokoju, a gfiy 
nie elektryczność, kończę sw oje sza­
chy czytani, albo niszę — P * . Pr7V“ 
fhodzi j pół do siódmej i kolacja, tez
niezła. Po kolacji, dla z a o s z c z ę d z e n ia
czasu, nic pracuję, tylko kładę r lewJf 
cnoną ilość pasjansów , na przerozne 
intencje. To sZlaCheine zajęcie przery­
wam często spacerem  po pokom,

- ' k!ad“ się sm c.
tak kończę sw oja |jf>

nas swaim pesj'-  
mizmem, i wjTnyślaniem na n a ­
szą rzekomo b łędną linję gospo­
darczą?  Niestety, druga  zaraz ta  
belka podana przez Studentowi- 
cza rzuci nieco clenia na ten świe­
tlany obrazek. Podaje  nam ona 
porównanie  o g ó ln e g o  w skaźnika 
produkcij szeregu krajów  (w skaź­
nik 1919 równa się  100 Dane są 
wzięte dla różnychjm iesięcy  z ro-

378.0.

O He chodź, o poszczególne te re n y  
kraju to wg. danych G. U. S. zbiory 
pszenicy są  niższe od zeszłorocznych 
we wszystkich w ojew ództw ach z wy- 
iątciem wileńskiego ( -f- 26% ) i ta r­
nopolskiego ( +  5% ). W  woj. war- 
szawskiem. łuckiem, po z na liskiem 
oraz hiał-ostockiem —  zbiory są praw ­
dopodobnie —  mniejsze około 30%, 
w woj. pomorskiem mniejsze praw ie 
o 40%, w woj. kieleckiem, łubelskiem, 
połeskiem i śląsKiem —  niniejsze oko- 
ło 20%, w  woj. nowogródzkiem, wo- 
łyńskiem i krakowskiem —  mniejsze 
o 7 do 12%, w łw ow ikiem  i stanrslar 
wowskiem okołc 2%.

Zbiory żyta są  m niejsze w całym 
kraju z wyjątkiem woj. w ileńskiego 
(~h 31% ) oraz wołyńskiego i tarno- 

lego ( +  3% ). W woj. białostoc- 
i pom orsKiem  zb io ry  żyta są  

praw dopodobnie mniejsze około 25%, 
w arszaw sk iem  m niejsze około 
tleckiem, łubelskiem , poles - 
iejsze o 10 dr 15%, w pozo- 
w ojew ództw ach — mniejsze

Zbiory jęczm ienia są  również nfż-

rtają na dłm rch, " drupi  przyjeżdża do Magdeburga r a - |  
papieru p a sa n e ,.w s trz ą sa j-  k £  ^astępny czekając na dyspo-, 
tw dą psychologiczną > cza- > otrzym uje je w resz-

zw łaszcza w ciągu miesięcy f > odc,nkach
wy ch, osłabieniach i , ce swa praw dą psy cno tog te zną ■ ; Berlina, otrzym uje je
ba-h , jakim podlega . ,N ^  d o b y w a . niewyslowionem juęknem ,M o-  ^ysje z n e r  ma, y
n u  ; en e i dokucza! r e u w a t y ^  c^w 14i y v  p ę gudzinach,.... „ je  w przedpołudniowych

p tw ne  pobyt w  d  esel byłby pn ec iąg - sje wówczas tak źle, że na skutek -^ {®j. el^łMTżły t f ó f ’ Piłsnds! w piątek m ^ l i ^ c l m i a s t r u -  et ieźć
nął u lużej, gdyby nie sp r ie d w  rtm leceń lekarza garni/.m u, władze - ze w zw iazk„ ze staraniam i Rady wje N e ^ e r  ma T . Ni .Jdec « |d  
toiszego ekw od-y  wojsKowego, st; - rm uszone udzielić zezwolenia 1n, ' J  Regencyjnej o jego uwolnienie. B) do obl! ^  °  :pnl Z  \\-al n w v -
fego. niemieckiego generała który  Pil jazd” do miasta, gdzie Komendant * s t -,a zyć ił”d 2 e Regencyjjtej niezbed- P M  ' l 1 ^  - g ,^  w poi dnie w
sudskiemu ośw iadczył „z całą ot w ar- kąpiele i poddaw ał sie rożnym z , h a rgUm9„tów , v lipcu msze Pd- ■ to w a rz ^ tw ie  hr Kesslera i m .m ietrza
tosetą. ze zapro testow ał stanow czo j gom leczniczym ... Bęc, m  2 stlds>ki list do ks. Zdató iwa Lubonnr- ” warzy9tw ,  So sroko i m
n rz e c w  temu, aby  w  tw ierdzy, która | kiedy się cor5.z °  siU powo.i Skiegó, dołączając doń dw a Jbw enie skr ; ^ew ołtow nm  t’u-

dokuczat, m __ 7alarzn,kl c h a n k te ry z u r - :  dokonane K J ^ehirtg  do Berlina, by
. ! •  w i a ł  n m r r . t  n n ł 'A r r ' i r 7 a m .o w p  n ra .C c  W U J J  , b ■_ . . .  n  i;<

aby  w  tw ierdzy, 
on dowodzi, jjostępow ano z którymkol

ŻS ktoM G m
we w szystkich aptekach 
i sk ładach ap*eczn\ch 

znanego środka od odcisków

Frrw. A. PAKA

H. 0 .  STEHLE.

m atvzm mniej --------- . .
w racały, „C zytam , * e r a 'J «  ufę przez niego,, dotychczasowe prace wo. - 4 - ^ '  dn ^ 7 w " so b o tę 9 listopada  Ł :  - - -0 -. dotychczasow e prace woj
pisze w  liście1 z l l marc f 1 ^  &kowe i w denne. . I ze wzburzonego morza iewolucji roz-,
sie carat, lep ej .̂  ! ^  j918 ro .  | l.ato 1918 roku chyliło sie k® °,n ' , poczętej w  Berlinie, wvjechat spey-al- ■

1 wych i ytw se , d pisa- eowi. Piłsudski przez niemieckie w la- pociągiem dr tętniącej ^cze< wra-
ku, f a » f c P « '  dze w ojskow e ta k tó w -n y  ie tt coraz W o  przyjazdu W arezaw y. -
nia kwotch b„ rdz0 dużo.' Oocho- lepiej, od czasu do czasu w .ow arzysf s t a ja fanł( v/ m>dzielę, o szarvm, tngh
ta rzeczyw  w l-snoręcznie przezeń wie m ajora Schloasmana lub k ap łan a  twranku dziesiątegt
wa>v się  kartki wlawiorę , w ychodzi na spacery  pc ą  Cy
msa 11 a  na których KJłłiefta^ ^ zne tad elę, raz jest m w et na kawie w P Qa-

dnia listo-

pisane, na których 
wał łvru!v i numeracjeczai z w ojsko- restauracji „M agdeburgerhoff , SKh<J

poranku dziesiątego

W acH w  Liphiskt

k u  bieżącego). f .

A n g l j a 1 '  1 2 5 ,5

D a n j a 134,
F i n l a n d j a ‘ v 135,
Japonja 173,9
Rosja 414,2
Szw w ja ]42,—
Norw-igja s "X : 113 ,—
Estonja 153,3
Ł o t w a 139,2
R u m u n j  a 134,6
Grecja 159 8
N i e m c y 118,1
B u ł g a r  ja 120.7
Czechosłowacja 98,7
S t a n y  Z ^ o l n o c z o n e  95.8
W l o r h y 94,6
B e l g  ja 90,3
P O L S B A 86.7
P ra n c ia 72,4

W i d a ć  więc. że prócz Francji,
która wije się w paroksyzntach so
cjalistycznych eksperymentów.

pomorSKie (-(- 27% ) oraz poznańskie 
alaskie tarnopolskie ( +  4% ). W  w-oj. 
kieleckiem, lubelsktem, biaiostockiem, 
nowogródżkiem. poieskiem i sm -rsta- 
wowskiem zbiory jęczmienia są  praw ­
dopodobnie niższe około 20%, w  woj. 
łódzkie-m, wołyńskiem i lwow'sk''em —< 
mniejsze o 5 do 10% a w  w oj war*, 
szateskiem  i Irrakowskiem —  mniejsza 
około 2%.

Zbiory ow sa w yższe od zeszłorocz 
nych miały tylko w ojew ództw a: wileń 
skie ( +  21% ), pomors.de (-+- 14%), 
oraz poznańskie, śląskie i krakowskie 
(od +  1 do -f-.'6 % ). W  woj. łódv  
kiem, łubelskiem biaiostockiem, nowo 
gródzkiem, poieskiem i stanrsławnw- 
skiem zbiory’ są  prawdopodobnie mnie^ 
sze od 15 do 20% ; w woj. warszaw- 
sfeiem, kieleckiem i Iwowskiem — 
mniejsze około 10% oraz w woi. wo- 
lyńskiem i tarnopoiskiem mniejsze od 
1 do 3%.

Zbiory ziemniaków w yższe są  w e 
w szystkich b tz  wyjątku w ojew ództ­
wach. —  Największy w zrost w ykazu­
ją woj. białostockie, nowogródzkie 1 
pomorskie (przeszło 20% ), w w oj, 
warszawskiem , wileńsKiem, poznań « 
skiem i tarnopoiskiem zbiorv są praw 
dopodobme wyższe od 10 do 15%, w 
pozostałych wojew ództw ach w yższa 
ud 1 do 8%.

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW 
WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

5)

Autoryzowana adaptacja 
Jerzego Piewinsaiego

W  tej drwili rozległ si głośny i ^ ^ [ ^ ^ ^ o d p m Y i e d ź ,
—  G otow e! —  Nie czekając na jaK,... iw p 

zapakow ał spow rotem  swe narzędzia do walizki.
—  jak tc już g o tow e?  -  zdziwiła się marchesa przeglą

dając  się w lustrze. . .
—  T ak  jest. A przyfem stacja się zbliża i ia muszę wy ią
—  N apraw dę  wspania le  —  chwalił pułkownik dzieło fry 

zjera i, chcąc go udobruchać, dodał: — jest to napraw  ę z 
ło artysty , ładne i bardzo gustow ne. Winszuję panu. Bę ę pa 
na polecać mym znajomym paniom.

—  Proszę się nie fatygować, moje flAzwisko w ystarczy 
za wszelkie rekomendacje —  ociparł sz tywno B aldasśąre  t  lap -  
nellctto i skłoniwszy się nisko marchesie, opuścił przedział.

—  Ogromnie drażliwy człowiek —  rzekła marchesa 
ale uspokoi się y krotce. —  Potem, w yciągając  rękę 00  pułków 
nika dodała : —  Nie potrafię nawet wypowiedzieć, jak bardzo 
jestem wdzięczna panu za to, że mi pan towa/zyszy. Już sama 
ny® o oczekującej mnie rozmowne z nodzmą mego męża, dzia- 
a mi na nerwy. Broniłam się, jak mogłam przeciwko temu •

awnnło mi się to dosyć długo, ale dalsze zwlekanie jest już 
‘możliwe. Jeżeli ja do nich nie pojadę, oni przybędą do mnie. 

a °*tatnia  a lte rna tyw a  byłaby dla  pmje bardzo  m edogoda,

wskutek  tego...
—  VV)’bór padł na Budapeszt.-'
  T ik ci krewni mieszkają na Bałkanach, są rozproszył

po całym półwyspie. Nie znam nawet żadnego z
—  Jaki wJaScUfeil termin wyznaczono na ow przykry zj»z

— Ścisłego terminu jeszcze nie określono. Pisałam do nich, 
że w  sprawie fej porozumiem się po  przyjeżdz*e 1o H u d ^ e s z ju .  
ivms7e e nrzed wszystkiem sam a rozejrzeć w sytuacji. Wpraw 
t ó e  nie w a t ,  I  w siU k,. nudności z n a jd ,  M n *  W -  
niyślne dlji mnfe r o z » i c - a r > ,  ale spraw y spadkowe s ,  woSole

przykre i denl [icryC na mą p tm e .  marcheso.
Pani wie że byłem zawsze i jestem jej najwierniejszym przyja-

CiClem_  W ien o  tem i Z T S » t ,  T  %
-  M ai « i  i ja me m as liś -  

noWw*a się szyoKo 1 y rh a ra ’-tery byb zbyt rożne.
my p i w  | > a  w y jic  zamąż poraź rngl jes nam

wolna, t  Pntk m  » W »  ^  "> *  >ą »  r ę k f ’ ale ° ” a C<> 
fnęła ja 1 ‘jk^°pozorn ie!  Mąż mój zastrzegł wyraźnie
w swym tesimnencie, «  mżeli wyide_ ponownie zamaż■ to1 ś tra- 
ce p raw o dn całego majafku. T a  się juz me da zmien.ć. Muszę 
się do tego zas-osować i pozostać na zawsze w dow ą.

Podróż mijała szybko i bez nieprzewidzianych w-ypadków. 
Ms rdorencją a Bolonją podróżni zjedli lunch w wagonie 
restBuraćy nym. ‘ Marchesie asystowmł pułkownik Kossc, ta'- 
Z011 a była w-oina i m o tla  zasiąść do stołu w  towarzystwie do­

ktora Olszy, którego uprzednio przedstaw .ła swej p racodaw ­
czym. M archesa trakfow-ała go zrazu nieco zgóry, dowiedziawszy 
się jednak, że jest on uczonym, a naw et docentem, okazywała 
mu wielki respekt.

O godzinie piątej minut dw adzieścia  po południu ekspress 
stanął w- Wenecji, gdzie przybyło nieco podróżnych, , a także 
doczepiono wagon sypialny. Pułk ownik zajął się niezw łocznie za 
rezerwowaniem miejsc dla sit bie i marchesy zw-rócił się w tym 
celu do konduktora woztr sypialnego, człowieka bardzo z ró w ro -  
ważonego, który udzielił mu wszystkich potrzebnych mforma- 
cyj.

—  Może pan sobie w ybrać przedział według gustu — po­
wiedział konduktor, gdyż do tej c hw-ili zajęte sa tylko dwa, mia­
nowicie numery 101 i 102.

—  Chodzi; mi o dw-a miejsca: dla marchesy Franceski Gri- 
mani i dla mnie, pułkownika Rosso.

ę -  Jeden przedział dla obo jga?  —  zapytał niezdecydowa­
nym tonem konduktor.

—  Ależ nie! —  odparł żywo pułkownik —  nie jesteśmy 
małżeństwem. Niech pan nam da dw-ie sąsiadujące z sobą poje- 
dyńcze kabiny.

—  N :cstetv, rozporządzam tylko podwójnenii kabinami le­
żeli podróżnych będzie niewiele i będą miejca wolne, to oczywi­
ście będą państwo sami w kabinach.

—  Niech to pan możliwie naj lepiej urządzi. Zapłacę co 
będzie potrzeba.

—  T ak  jest, panie pułkowniku. Rezerwuję zatem narazie 
dla pana numer 103, a dla pani numer 104. Czy to panu odpo­
w iada?

D, C. H
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KRONIKA PIŃSKA
—  D yżury  A ptek  W p ią tek  dyżuru  

ie ap tek a  G rynberga  u l. B rzeska. W  
sobotę —  P ale jew a ul K ościuszki.

—  R en ertiia r K in : C asino w yśw iet­
la „P ło m ien re  s e rc a '‘ . K PW . Ognisko 
„Rozwód z przeszkód am i.“  N ad  p ro  - 
sp am : „N iech ży je  M a rsz a łe k " .

W  P IŃ S K U  PO W ST A Ł  K O M IT E T  
C E N N IK O W Y  D R Z E W A

P IŃ S K . W  dn iu  9 bm. m iało m iejs­
ce pierw sze zebran ie  K om itetu  Cenni - 
kow e^o D rzew a. K o m ite t ten  został 
pow ołany przez Izbę Przem ysłow o - 
H andlow ą w W iln ie  p rzy  w spółudziale 
Poleskiej Izby  R olniczej.

N« przew odniczącego w ybrano  t>. K . 
Breze na zastępców  dyr. E ljasberga  i 
M. D obrusza. Posiedzen ia  K om itetu  
będą się odbyw ać raz  n a  m iesiąc na  
k tórych  u sta lać  się będzie przeciętne 
ceny m ateria łów  drzew nych we wscho 
dniej części w oj. poleskiego.

Z w ażniejszych uchw ał jak ie  zapad­
ły na  p ifrw szem  zebran iu  należy wy­
m ienić postanow ien ie  u s ta len ia  idasy fi 
kaeji olszyny, k tó rą  najw ieeoi p roduku  
jo się  na Polesiu bo aż 40 proc. ogól­
nej p -odukc ji w Polsce.

Tabelę notowań cen podamy w naj 
bliższych numerach „Słowa P o lesia" .

A R E SZ T O W A N IE  A D W O K A TA  
IW A N O W A

P IŃ S K  O negdaj zosta ł tu ta j  are«z 
tow any znany  tu ta j adw okat Iw anow . 
A resztow ania dokonano n a  sk u tek  roz 
puszczania przez n k g o  po m ieście r ;e 
praw dziw ych wieści uw łaczających 
czci p rezesa, sędziów  i p roku ra to rów  
Sądu  O kręgowego w P iń sku . Z polece­
nia W ileńsk iej R ady  A dw okackiej, me 
eenas B erg, dokonał w r z po lic ją  io  
w izji w kan ce la rii adw okata  Iw anow a 
gdzie zostały  zakw estjonow ane n iek tó  
re znalezione w b iu rk u  dokum enty . A- 
rtfczfowame adw okata  Iw anow a wywo 
lało w ielkie poruszenie w tu te jszem  
społeczeństw ie.

NIEUDANA KRADZIEŻ

DROHICZYN. W  nocy nieznani 
ipraw cy za pom ocą oberw ania kłódki

Programy radiowe
W I L N O

Piątek, dnia 12 Lsłopada 1937 r.

6.15 Pieśń poranna. 6.20 G im nasty 
ka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 M uzyka z płyt. 8.00— 
Audycja dla szkot. 8.10 P rzerw a. 11.15 
Audycja dla szkół: „Jeden dizien z
dzieciństwa Chopina". 11,40 Pow ita­
nie sztandaru artylerji — spraw ozdaw  
ca Jerzy Zapaśnik, i 1.57 Sygnał cza­
su i hejnał. 12,03 Audycja południowa. 
12,30 T ransm isja fragm entów  poka - 
zów w ojskow ych na Polu M ozotow  - 
skiem w W arszaw ie. 13,00 W iadom o­
ści z miasta i prow incji. 13.05 Jajc po­
winniśmy organizow ać zbyt ow oców ? 
pog. inż. Kazimierza Pow ilańskiegu.—
13.15 M eiodje z rilmów. — 14.25 „O 
groch przy drodze" — prow adzi Cio­
ci Hala. 14.45 Przerw a. 15.30 W iado­
mości gosjx>darcze. 15.45 „To było 
napraw dę" —  „Fatalny garnek" au ­
dycja dla dzieci 16.00 Rozmowa z cho 
rvmi ks. kapelana M ichaat RęnaSa. —
16.15 Łódzka O rkiestra Salonowa. —  
16.50 Pogada-nka aktualna. 17.00 B’b- 
Ijoteka publiczna w Łodzi — reportaż.
17.15 Siostry Burskie w swoim repor­
tażu, oraz Czesław  Kaczyński (jazzo­
we utw ory fortepianow e). 17,50 P rzeg 
ląd w ydaw nictw  —  prof. Henryk Moś 
cieki 18.00 W iadom ości sportow e. —  
18,10 W ileński poradnik sportow y. —
18.15 Jak spędzić św ięto0 —  omówi 
Eugenjusz Piotrow icz. 18,20 Recital 
skrzyipcnwy Jana D w orakow skiego.—  
18.40 Chwilka litew ska w języku litew 
skim 18 50 Program  na sobotę 18,55 
W ileńskie w idomości sportow e. 19,00
Pani W icesgorentow a" —  kuran t s ta ­

roświecki. 19.30 Pieśni starow loskie w 
wyk. Anieli Szlemińskiej. 19,50 P oga­
danka aktualna. 20.00 Koncert sym fo­
niczny w wyk. Ork. Filharmor.ji W ar­
szawskiej. 21.20 Dziennik w ieczorny. 
21,30 Pogadanka aktualna. 21.35 Mu­
zyka lekka z płyt. 22.50 O statnie w ia­
domości i kormimkaW. 23.00 T ańczy­
my. 23.30 Zakończenie programu,

W A R S Z A W A  

Piątek, dnia 12 listopada 1937 roku

WSPANIAŁY FILM

Bi

I
$ A O $ A R $ K A
B I  B O D O  „SKŁAMAŁAM" B I

odwsiw. «>;

HELIOS 1 Złota  serja  filmów w  kolorach naturalnych! 
Miłość w całej' swei m o c y ! N atura  w całej swei potędze !

„Władczyni Puszczy“ “ J&
W roli główn.: G eorge B rent i Reyerlewy R obert. Nadpr.: A trakcja i aktualności.

CASINO |
Arcywesoły 
film polski

Sielaćski,
Woliński.

K ondrat,
W iszniewska,

I ia Benita

N a d p r o g r a m :  A T R A K C J A  K O L O R O W A .

I L ^ C  I KRÓLEWSKA PARA TANCERZY

FFED ASTA1HE i GIN5ER ROSERS
„ZATAŃCZYMYw najweselszym 

swoim filmie 
Fred ASTA1RE w otoczeniu 20 G inger ROGERS.

fi® Rewelacyjny taniec 
na w rotkach.. 

O lśniew ająca w ystaw a.

Już ukazała  się w sp rzedaży  w ydana nakładem  „Polityki" książka 

ADOLFA BOCHEŃSKIEGO

M iędzy Niemcami a Rosję
Rozdział I. O  dobrych  i złvch sąsiadach.
Rozdział II. Perspektyw y niepodległości ukraińskiej. 
Rozdział III. Na drodze do nowej Sadowy.
Rozdział IV. P roblem y naddunajskie.
Zakończenie. Po lska  doktryna  Monroego.

Polskie K i n o „ Ś W I A T O W I D*1, Mickiewicza _d
Wielki polski film histo ryczny  z ok resu  pow stania listopadow ego 

U  | |  \%3 1 i j  r t  '  j - lik  Polscy ułani. Kozacy. M iłość ku rosjance.
j l « \  U  W  U  L  U  U  J  I H onor i obow iązek żołnierski.

„KU W OLNOŚCI* — to pieśń o polskim  bohaterze i um iłow aniu w olności. 
U prasza się o przybyw anie na pocz. sean.: 4 ,6. 8 i 10; w medz. od 2-ei.

D o  n a b y C i a  
P renum era to rzy

C e n a  3 zł.

w r e d .  „ P o l i t y k i "  i we wszystkich ks ięgarń ,ach j  
„Polityki" m ogą  nabyć książkę w  redakcji p ism a j

po cenie ulgowej zł. 2.20.
C e n a  3 zł.

L I C Y T A C J A
Dnia 20 listopada 1937 r. (sobota) w W ilnie o godz. 10-ej w  siedzi­

bie Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Zawainej Nr. 6 na trzecim m ę tn e  w 
Referacie Gosjsodarczym odbędzie się licytacyjna sprzedali następujących 

uętych instrum entów  muzyczinych:

1 ) puzonu niklowanego (uż) bez uistmka w art. oszacow ania 100 zł.
2 ) 2 waltorni używ anych „ „ „ 200 zt.
3) waltorni nowej (uszkodzonej) „ „ 1 5 0  zi.
4) hasa „E s" tuby (używ anej, zepsutej) ,, „ 100 W.
5) basa „E “ helikonu (używ anego, zepsutego) „ 200 zi.
6 ) basa „B“ 'tuby  używ anej, napraw ionej „ „ 200 zi.

łączna w artość

P rzetarg  publiczny rozpocznie sie od -wywołania ceny, która

950 zt. 

jest połow ą
. ®',5c ^ eŚń- ’’KiedV sum V s z a c o w a n ia  w  myśl art. 605 § I kne
rze ’ ’ im nas y a. , zienni i Cena w ywołania jest najniższą, za jaką można nabyć instrum enty.

jeżefi po wywołaniu nikt nie zaofiaruje przynajmniej ceny w yw ołam a 
po upływ ie 2-ch tygodni t.j. d ria  6 grudnia 1937 roku o godz. 10 ej w  w /w v- 
mienionem miejscu odbędzie się ponow na licytacja, na której cena w yw ołania 
będzie wynosiła 2 /5  części sum y oszacow ania, w  myśl art. 617 kpc.

PowvSsize instrum enty można oglądać codziennie, z w yjątkem  niedziel

poranny. 7,15 M uzyka (p ły ty ). 8.00 A- 
udycja dla szkół. 8,10 —  f i , 15 Przerw a 
11,15 Audycia dla szkół. 11,40 M odest 
M ussorgski: fragm enty z op. „Borys 
G odunow ". 11,57 Sygnał czasu i hej-

nat' ’’ p,Au v< la . j.1 i św iąt, od godziny 10-ej do 12 ej,, w  Referacie G ospodarczym  Ubezpiacze#-—  15,30 Przerw a. 15.30 W iadom ości . c  j - , , „ , . .  _ , . . .
slzi a w c v  m  fu m iui.4  u u c iw a u id  m uu „  ■ , i - a k t " i ____ ___  ni boołecznej w  Wilme, ul. Zawalna Nr. 6 trzecie piętro. . . , , ■ ■ j  ■ • gospodarcze. 15,45 „To było na praw - 1 ‘ 'ud drzwi usiłowali dokonać Kradzieży °  . ................................... ...... dę": Fatalny garnek" —  audycja dla
w . kooperatj .z*  kolejowej . » « * * * • ,  dz ied  , 6|00 Rozmowa z chorym , ks

l ! o Ł £  " " " » « * »  M » ~ .  >6.1 Łódzka

zam. w tym domu i zbiegli. Jako podej­
rzany o w spółudział w usiłowaniu tej 
kradzieży został zatrzym any Hiichlat 
Lejba zam. w Brześciu n. B.

przeprow adzona w edług

POŻAR 2-ch GOSPODARSTW

KOBRYN, Na szkodę Bajsiuka Ge- 
rasima, m-ca wsi Dziewiątki spalił się

Ork Salonow a 16,50 Pogadanka ak tu­
alna. 1700  B ibljoteka publiczna w  Ło­
dzi —  reportaż. 17,15 Siostry Burskie 
w swoim repertuarze. 17,50 Przegląd 
w ydaw nictw  prof. H Mościcki. 18.00 
W iadom ości sportow e 18 10 E gzotycz-! 
ne orkiestry (p ły ty). 18,30 Audycja dla:' 
wsi 19,00 „Pani W ieegerentow a" —  ku 
ran t starośw iecki. 19,30 Pieśni staro- j 
włoskie w  wyk. Anieli Szlemińskiej,

Zawalna Nr. 6 

Licvtacia pow yższych instrum entów  będzie 
zasad kodeksu postępow ania cywilnego

p. O. D Y R E K T O R A

(Kazimierz Rohloff)

Z w :eJzajcie SALON D EM O N ­
STRACYJNY nowości i wyna-j 

Iazków!
H O T E L  E U R O P E J S K I  

C zynny codziennie od 10 rano do 8 w.

JAGIELLOŃSKA 10
Tel. 13-70.

Czytani* „Nowości

L o k a l e

u

Wszelkie operacie finansowe załatwia 
szybko i tanio

Komunalna Kasa Oszczędności
W  P I M S K li

czynna od godz. 11— 19-ej
Kaucja 3 zl. Abonament zt. 1.50 

Dzieła klasyczne, — nowości —  bele­
trystyka francuską, niemiecka, i inna. 

Lektura szkolna. —  Dział naukow y.

„ UZDROWISKO -  
MIASTO UGRÓD

„Jagiellonów"
(p rzy s tan ek  kolejow y P o n ary ) 

oddalone od W ilna  o 10 k ilom etrów . 
18 p a r  pociągów  dziennie. S p rzed a ’ 3 
się k ilk ad z ies ią t p arce l budow lanych. 
M szystk ie  dz ia łk i zalesione, la s  sosno 

wy, źród lana  w oda. S przedaż ra ta ln a . 
O glądać n a  m iejscu  w  d n ie  pow szed­
nie i św ięta. BUższe in fo rm ac je  —M ii 
no, ul. W ileńska 35 —  10, te l. 177, od 
g. 10 -ej do 2-ej i od 6 do 8.

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZAR­

SKICH I Ja JCz ARSKICH.

Oddział w  Wilnie notow ał w  dniu 
9 b.tn. następujące ceny nabiału i jaj 
w  dmu b.m.:

MIESZKANIE 4 pokojow e z w ygoda- 
dami, odręm ontow ane zaraz do w ynaję 
cia. A rchanielska 3, drugi dom od W  ei 
kiei Pohulanki dowiedzieć się w  mie­
szkaniu 7.

INTERNAT CARITASU, ostatn io  po­
w iększony o now e pom ieszczenie, 
przyjmie kilku młodzieńców, uczęszcza 
jących do szkói wileńskich. Całkowite 
utrzym anie w raz z opieką i ogólną po­
mocą w nauce 45 z!, miesięceme, Zgło­
szenia przyjm uje Insty tu t Caritas, 
Wilno, Zam kow a 8, lub ks. D yrektor 
Internatu, W ilkom ierska 1 w  godzinach 
urzędowych.

T a  m k  a
RUTYNOWANA neuczycieiica -  w y­
chow aw czyni zajm ie się m łotózem i 
dziećmi (6 —  10 lat) w  godzinach po­
południowych. —  św iadectw a i refe- 
Tencje solidne, ul. M łynowa 2 /9 .

Poszukują pracy
SIOSTRA (b. studentka m edycyny). 
Przyjm uje dyżury do chorych. Z astrzy­
ki, bańki, masaż, kateteryr-acja. O ferty 
do Admin. „S tów a" dla Kremowej.

MASZYNISTKA z ukończoną Szkołą 
H andlow ą poszukuję posady. Chętnie 
zajęłabym  się dziećmi. Pow ażne reko­
m endacje. Zgłoszenie do Adm. „Słow a" 
pod W, J.

ADMINISTRATOR dom ów  bankowych  
energiczny, sum ienny posiadający  gnu , 
tow ną znajom ość księgowości, spraw 
podałkow ych, sądow ych, rem ontów  
poszukuje adm im stral ji. Komorne z a ­
bezpieczę zgóry  Oferta .Energicz ny*'.

dom mieszkalny j chlew, w chlewie ja- 19,60 Pogadanka aktualna. 20,00 Kon
ów ka, troje świń, 6 ow iec i 14 kur. 
Straty w ynoszą 3.530 zł. Z zabudow ań 
Bajsiuka ogień przeniósł się na za­
budow ań.a C zerkaszew icza K onstante­
go skutkiem czego na jego szkodę spa 
W s^e dom, szopa i chlew, w artości 
1.200 zt Dokładnej przyczyny pow ­
stan ą  pożaru nie ustalono, istnieje jed 
nak podejrzenie, że pożar pow stał 
wskutek n:eostrożnego obchodzenia się 
z ogniem  pr^ez Bajsiuka.

Z ZEMSTY ZA PRZEGRANY PROCES

KOBRYŃ. 3-eh osobników  w esz­
ło przez strych do mieszkania Stepa- 
n u k  Eudckji, m-ki wsi Kolonja, którzy 
poc-ęfi bić Stepanjuk Eudokię, jej nie­
ślubnego męża Lewoniuka Teodora i

i cert svm foricznv. 21,20 Dziennik wiecz 
21,30 Pogadanka aktualna. 21.35 Mu­
zyka lekka (p ły ty ). 22.50 O statn ie wia 
domości dziennika w ieczornego, prze­
gląd prasy. Komunikat meteorologicz­
ny. 23.00 — 24,00 M uzyka taneczna.

Sobota dnia 13 listopada 1937 roku.

6,15 Pieśń ,Kiedv ranne w staią  zo­
rze 6 20 G imnastyka. 6,40 Muzyka 
7,15 M uzyka z płyt. 3,00 A uaycja dla 
szkół. 8.10 — 11.15 Przerw a. 11,15 Au­
dycja dla szkół. 11,40 U tw ory skrzyp­
cowe Piotra Czajkow skiego 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał. 12.03 Audycja połu­
dniow a.: Muzyka rozryw kow a.. 12 ,201
Dziennik południowy. 13,00 —  15,30 
Przerw a 15.30 W iadom ości gospodar

pastucha Brzezińskiego |ana. Na krzyk cze. 15,45 T ea tr W yobraźni dla dzieci:
słuchowisko p.t. „W esele lalki." 16,15 
O rkiestra dęta pod dyr. Maksm. Chmie 
lewicza. 16,50 Pogadanka aktualna. 
17 00 A rtur G ro ttger" —  pow ieść bio­
graficzna 17,15 Od Aten do B ayreuth 
— migawki z dziejów opery) 17,50 
Nasz program . 18 00 W iadom ość spor 
to-we 18,10 Pogadanka aktualna 
18,15 Piosenki w wyk. Jana Sabtona 
(p ły ty ). 18 30 Program  na jutro, 18 35

hitvch — osobnicy zbiegli. Spraw ca­
mi bvh: G rvczuk W iktor. Samusiewicz 
T eodor j N iczyporuk Herman, m-cv 
wsi Kolonja. z którym i Stepaniuknw a 
prowadziła proces o ziemię i spraw ę 
w ygrała.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK

BREŚĆ. Kafita Stefan, m-c wsi 
ZamosGil, przejeżdżał przeg w iadukt (A udycja ‘T W W A ^ Ć f a V K
.o le io w ,  łączący hhcę Hnj, -  Lub. j ^  z za£?rarfcy ig>w PoKadanka

aktualna. 20 00 Muzyka lekka i tanecz- 
in a  w wyk. Malej Ork P R . 21,45 Kil 
jen t —  "tęcz . 22,00 Koncertrozrywko-

t G rajewskim  przedm ieściem. W tym 
czasie pod mostem przejeżdżał paro­
wóz który  daw ał sygnały, od cze­
go spłoszył się koń i poniósł w stronę 
Grajew skiego przedmieścia. Po drodze 
wóz się przewrócił, a jadacy na w o­
zie w raz z Kalita — Masłowski T ad e­
usz, zam. w Brześciu n. B. przy ul. 
Pńlnocnei Nr. 9 w ypadł na ziemie, do­
znając złamania 'ew ej nogi i potłucze-

Ubezpieczalnia Spotean^ w P i ń s k u
o q ł a s z a

K 0 N K U R S
na stanowisko Dyrektora Ubezpieczalni Społecznej

w P i ń s k u .
Kandydaci na to stanowisko powinni pos iadać  kwalifikacie wy­

m acan e  wedhisf art. 4 0  ustawy o ubezpieczeniu spo łecznym  z dnia 
28 m arca  1933 r. (Dz. U. R. P Nr. 51 poz, 396) o raz  nowinni do­
łączyć do podań nastęnuiące dokum enty  lub uwierzytelnione udpisy:

a) m etryke  urodzenia,
b) dowód obywatelstwa polskiego,
c) dowód s tud 'ów  i dotychczasowej pracy, 
b) życiorys.

Podanie wraz z dokum entam i wvżei oznaczonym i należy nad­
sy łać  pod adresem  Ubezpieczalni Społeczne! w  Pińsku w  terminie 
do dnia 15 grudnia  1937 r. godz. 12 w  połuanie.

K o m i s a r z  
Ubezpieczalni Społecznej 

w P i ń s k u
L. T O M .

m asło za 1 kg. 
w yborow e 
stołow e 
solone

Sery za 1 kg .:
edamsk. i czerw, 
edamsk. żółty 
litewski

hurt
3.30
3.20
3.20

detal,
3  fĄ  ‘ RZĄDCA —  EKONOM, kawaler azko-
3.50
3.50

w y w wyk m aniu Ork P.R. 22,50 Os­
tatnie w iadomości dziennika wieczór 
nepo, przegląd prasy, komun, meteor. 
23,00 —  Muzyka taneczna.
-w s-opS-wM t-izął-n* i-< -  -truyiycoyri

OKAZYJNIE Sta oda rt - N o M
ma głowy. Masło w słoi w stanie cieź- | j e skład naftowy z placem Sfomm Ko- 
kim został dostarczony do szpitala lejowa 5 w iaoom ość hotel Viktorja po-
mieiskiego w Brześciu n B kój 4 ; w  środę ! czw artek

Ze świeżych paków i kwiatów Sok Serdecznika 
wzmaem i

uspokaia  serce. — M agister Edw ard G ob ec W arszaw a, Miodowa 14. 
S p rz e d a ż ’ Apteki i D rogerie .

WE
z je ł  p r z e m ia n y  m a łe r i i ,  k tóra  
p o w o d u je  n a d m ie r n q  o ty ło ść ,  
z a b u r z e n ia  w q fro b ia n e ,  b ó le  
a r t  r e i  y c z  n o  - r e u m a t y c z n e ,  
o p u c h n i ę c i a  s t a w ó w ,  b ó l e  
p o s t r z a ło w e  i Ł p. Przy fych 
d o l e g I i w o ś c i a c h  sto su je  s ię  
z io ła  D r z y n o s z ą c e  u lg ę  p rze .  
c i w k o  złe , p r z e m ia n ie  m a łe r i i

K 7 B S E Y E R . *  n r .2

ła roln.cza długoletni?. nr-Jctyka, pr> 
sztf.tuje posady Zgłoszenia: poezra—  
Brok woi. Białostockie. Stanistamr Bro- 
dzicz.

W YCHOWACZYNL m łoda, pm puł^jję 
posady do dzieci na przychodzącą, 
św iadectw a i referencje, łaskaw e ofer­
ty  <ło Admin. „S łow a" pod J.N.

M ŁODY CZŁOM IE K  zdolny, p o e ied t 
Jący w ykształcen ie  w zakresie 7 k l «  
glm nazm m  poszuku je  p racy  biurow ej, 
O ferty  do A d m in is tra c ji „ S ło w a "  pod  
A. S.

POSZUKUJĘ pracy do chorych Mogę 
zaopiekow ać się um ysłow o chorym.. 
Mam dobre referencje, ł  askaw e zgło­
szenie kierować do adm. „S łow a" ty>d 
A A

N ie  można pozo-łtawiać skóry 
łvt arzy sam ej sobie. D zeb a  
d bać o niq. Skórę suchq — 
nasypać Kremem łagodnym
C R Ł M E  N b U T R L ,  te h si i
«łc sov.ac beztłuszczowy krem  
S E T A ,  normalnq — odżywiać  
ł u d e l i .  a ł n i a ó  k r e m e m  
V | R C I N l A .  Piękna, pielę, 
gnowona cera czym twarz Pa- 
ni —łwietq, młodq i ponęłnq.

® P E C T !0 3

R 6 tn e
O C IE M N IA Ł Y  ojciec zw raca  się do 
serc  litościw ych z p rośbą  o o f ia ro w a ­
n ie  jego córce uczenicy  w w iekp la t  15 
zimowego granatow ego płaszczykL i o- 
buw ia. Szeptyckiego 16 m. 13.

BIEDNA W DOW A z trojgiem  u c z ą ­
cych się dzieci uprasza o łaskaw e dopo 
możenie w kunieniu podręczników  O- 
fiary uprasza kierow ać do Admn. „Sło­
wa".

SIEROTA —  CHŁOPIEC lat 14 bez m
kogo na świecie prosi przez C aritas o 
ratunek. Chcemy go oddać do zawodu 
—  może znajdzie się osoba litościwa, 
rodzina bezdzietna, k tóraby się dziec­
kiem dobrem zajęła. Eirak chłopcu bie­
lizny, odzieży, obuwia. Ł askaw ą pomoc 
prosimy kierować pod adresem : Cari­
tas, Wilno. Zam kow a 8 —  1 p.

D C 1 N A S V C I A W S Z Ę D Z I E  
WYTWrbfiNIA POLHŁRBA. KRAKÓW PODGÓRZE

W D C W A  • bezrobotna z zaw odu pracz­
k a  m a jąca  na u trzy m an iu  12 -le tn ią  có 
rke  p racow itą  i zdolna, k tó ra  te s t W 
1-ej k lasie  kupieckiego g im nazjum  pro 
Si o łaskaw ą pumo-- pieniężna n a  opł<* 
cenie w pisu w szkole. Poleca V  K onfe 
rencja św. W incentego a P au lo .

Konto P. K. 0. Nr. «0253 CEN Y  O G Ł O SZ E Ń :w .ersz m ilim etrow y 1-sz.pfdtowy w tekście 4(1 gr.Za tek stem  30gr.K om unikaty  nrnz nadesłane mi 
lim etr fingr.K ronika reklam ow a m ilim e tr 60 g r.W  num erach św iąteeznyeh oraz. z prow im  i o 25 proc. drożeJ.Zagrani 
rznę  o 50 proc.drożej.O głoszenia ry fro w e  i tabelaryczne o .50 srr.drożej. U k ład  ogłoszeń u tek śc ie  i za tekstem  
6-cioszpaltow v Ą f jn in is f "  m nie p rz r  im nje -astrzeżeń  eo do miejsca. T e rm in y  d ru k u  A dm in istnarii nie obow iązują

f  .

Wydawca Stanisław Mackiewicz R eaaktor W ładysław  BcdaK


